as Go 
Pojedyńczy numer. 20 groszy, 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt. 
PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym: „SPORT 
POMÓRSKI* wynosi xtwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez listowego 
w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dam 2.88 zł, 
pod opaską w Polsce 4,58 zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych, do Gdańska 


RÓ 


4.08 gutdeny, do Niemiec 4.50 marki, — 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo mie sdpowiada 


RA PATA 


Nakład 


aeng FOS 


W razie przeszkód w zakładzie, 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmaje od 14—12% w południe oraz od 5--6 po południu. 
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. ę 
Redaktor odoowiedzialny. Włodzimierz Koztowski. 


JAZZ E PE ZWŁ ZAŁO TA 


Telefon administracji 345. — Tel. filji 1299. 


Numer 80. | 


RETE PE UP WOT 
wyra pe 


Stłromnictwo Środka, — Adala od doma- 

gogjł, — Uzdrowić ustrój państwa. — 

Reforma ordynacji wyborczej. — Wie- 

cej władzy dla Prezydenta. — Zrówno- 

ważenie budżełu kapitalnym postu- 
latem, 


Chrześcijańska demokracja, opiera- 
jąc się na zasadach etyki katolickiej, z 
natury rzeczy jest stronnictwem środ- 
ka ,centrowem. Prawda zazwyczej leży 
w pośrodku, błąd jest odchyleniem od 
prawdy na prawo, albo na lewo. — Weź- 
my np. cnote oszczędności, umiarkowa- 
nia. Na prawo od niej.skapstwo, a le- 
wo rozrzutność. 

Działając w myśl naszego programu 
w Sejmie i w Senacie, zmajdniemy 
przeciwników raz na prawo, drugi raz 
na lewo, a Czasem z obu strom, Jeste- 
śmy gtronnictwem narodowem, mamy 
zatem w tych sprawach przeciw sobie 
iewicę, która narodowość usuwa. na 
drugi plan. Za sobą mamy prawicę, 
ale nie zawsze, bo nieraz ZLN. idzie za 
daleko i nie w myśl etyki chrześcijań- 
skiej. W sprawach robotniczych mamy 
czesto przeciw sobie prawicę, nieraz 
głosujemy razem z lewicą, ale znów nie 
zawsze, bo my mamy zawsze dobro 
pańistwa ma oku, gdy lewicy często 
przesłania interes partii interes 
państwa. 

Każde 
musi się 


stronnictwo, a więc i Ch. D., 
ogiądać na opinię swych wy- 
bórców, ale ta często może zgrzeszyć 
przesadą. Niektóre stronnictwa  iicya 
tuja się z nokzęwnemi, aby rozyskać 
sobie wyborców. Jest to demagogja, 
objaw bardzo niezdrowy. I tak socja- 
liści ficytują się z komunistami, nie po- 
mni, że komuniści zawsze więcej obie- 
cać moga wyborcom, niż oni. Piast li- 
cytuje się nieraz z Wyzwoleniem z ta- 
kim samym skutkiem. A my czy ma- 
my w sprawach robotniczych urzęd- 
niczych licytować się z PPS., albo z 
ZLN.  Byłehy to polityka krótko- 
wzroczna, gsocjałiści nas zawsze prze- 
licytują w sprawach rohotniez. a ZŁN. 
często w Sprawach narodowych. Naj- 
lepszą taktyką stronnictwa Ch. D. jest 
trzymanie się ściśle naszego chrześci- 
jańskiego programu. Posłowie i sena- 
torowie —- to wybrańcy wielkiej rzeszy 
nzłomków stronnictwa, ale ich okowiąz- 


O 
KJ 


w 


kiem jest mie sehlepiać popularnym 
nieraz hasłom, ale prowadzić szare 


masy, wskazywać im właściwe drogi, 
prowadzić tłum i oświccać, wychowy- 
wać go wedle zasad chrześcijańskich i 
demokratycznych. 

Tak jak socjalna demokracia nie ma 
na długą metę szans*zwycięstwa komu- 
nistów, tak i my, stronnictwa rodko- 
we, stracilibyśmy grunt pod nogami, 
gdybyśmy się chcieli licytować z inne- 
mi stronnictwami. Naszym drogo- 
wskazem w trudnej grze politycznej 
powinna być zawsze styka chrześcijań- 
ska, a więc sprawiedliwość i miłość, do- 
bro państwa i wierne wykonywanie 
naszego programu. 

W obecnej ciężkiej dla państwa 
chwili rezbrzmiewają dwa hasła, rów- 
nie popularne: zmniejszenie liczby po- 
słów i senatorów i rozszerzenie władzy 
bę onie Rzeczypospolitej. Trzecie 
hasło już słabsze, to wzmocnienie wła- 
dzy Senatu. Ludzie spodziewają się, że 
to naprawi wszystko złe, co nas obecnie 
gniecie. Nie sądzę, aby urzeczywi- 


Polityka Chrz. Demokracji. 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


Próba zaburzeń bezrobotnych 


w Lublinie. 


Warszawa, 6. 4. (PAT), W dniu 6 b. m. 
w Lublinie przed gmachem państwowego 
urzędu pośrednictwa. pracy, a następnie 
przed magistratem zebrał się tłum bezro- 
botnych. Ogólna liczba demoustrantów wy- 
niosła około 300 osób. W pewnym momen- 
cie, jeszcze przed przybyciem do magistra- 
tu prezydenta miasta, do którego została 
wezwana delegacja, część tłumu w liczbie 
kilkudziesięciu osób przeniknęła do wnę- 
trza gmachu magistratu. 
astrój tłumu wskutek agitacji stawał 
się podniecony, zwłaszcza, że do bezrobot- 
nych przyłączyła się gawiedź uliczna. 
W chwili, śdy tłum począł przybierać po- 
stawę agresywną, usiłując wtargnąć do ma- 
gistratu i obrzucając jednocześnie policję, 
broniącą wejścia, kamieniami, zostało wy- 


kój. 


dane zarządzenie usunięcia demonstrują- 
cych z pod gmachu i wnętrza magistratu. 
Akcja ta została rozpoczęta około godz. 14 
przy pomocy wyłącznie policji i zakończona 
koło godz. 14,30 bez użycia broni zupełnem 
rozproszeniem tłumu. 


W gmachu magistratu pozostała delega- 
cja w liczbie 6 osób, która została przyjęta 
przez prezydenta miasta. 


Przy rozpraszaniu demonstrantów zo- 
stało ranionych od uderzeń kamieniami 
6 funkcjonarjuszy policyjnych, Pośród de- 
monstraniów rannych niema. Aresztowane 
zostały za podburzanie tłumu 34 osoby, któ- 
re przekazano do dalszego postępowania 
władzom sądowym. W mieście panuje spo- 


Jaką opinię wyrabiamy sobie 
za granicą. 


Gdzie rząd? gdzie sąd? gdzie jaka w Polsce sprawiedliwość ? 


Wiedeńska „Die Stunde* w sposób 
rzeczowy i spokojny przynosi opis na- 
stępujacej historji, która — o ile jest 
prawdziwa — musi gruntownie podko- 
pać nasz kredyt moralny za granicą. 

Rzecz działa się w  Białogrodzie. 
Nasz posel, akredytowany w Jugosla- 
wji, z kupcami Karenjim i Vianie za- 
warł umowę na dostawę 3000 ctr. gro- 
chu dla armji polskiej. Zamiast pienię- 
dzy jako równowartość kupcy ci mieli 
od rządu polskiego otrzymać 50 wago- 
nów ropy. 

Dostali jednak ropy 2 wagony tylko. 
Dalszej wysyłki rząd odmówił, stojąc 
na tem. stanowisku, że poseł nasz w Bia 
łogrodzie do tej transakcji nie był upo- 
ważniony i nadużył w tym celu pieczęci 
polskiej. 

Obaj kupcy jugesłtowiańscy udali się 
pod opiekę wiedeńskiego sądu roziem- 
czego. Zastępca ich, dr. Lehnstorfi u- 


EC Z a YET TEODORO SO: > 
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stnienie tych hasel wystarczyło do u- 
zdrowienia państwa, ale mamy też nic 
przeciwko nim, o ile wprowadzi się je 
odpowiednio w życie. Zaczyna się obe- 
cnie wyścig stronnictw, które I 
prędzej postawi jak najiadykalniejszy 
wniosek w cełu zjednania sobie w ten 
sposób opinji publicznej. My pracowa- 
liśmy od dawna mad ordynacja wybot- 
czą, mamy ja gotową i proponujemy 
320 posłów. przedził nas ZLN. i po- 
szedł niżej, bo zaproponował 222 po- 
słów. Czy wniosek ten nie jest dema- 
gogicznymm? Gdyby z tych 222 posłów 
wszyscy byli zdolni do pracy ustawo- 
dawczej. możeby to wystarczyło, ale 
przy pięcioprzymiotnikowemm prawie 
głosowania dostaje się do Sejmu pra- 
wie połowa posłów niezdolnych do pra- 
cy ustawodawczej, a reszta 110, czy 120 
posłów mie podołałoby pracy. Zresztą 
wniosek taki nie ma najmniejszych 
szans przejścia. My stawiamy wniosek 
na 320 posłów, możliwy do przeprowa- 
dzenia i nie osłabiajacy zdolności Sej- 
mu do pracy. 

Drugie hasło: wzmożenie władzy 
Prezydenta przez odpowiednią zmianę 


dowodnił, że rząd polski owe 3000 grochu 
przyjął i na wyżywienie wojska obrócił, 
a za oszustwa swego posła rząd jest od- 
powiedzialny, bo w przeciwnym razie 
żadne transakcje z rządem przez jego 
poselstwa nie hyłyby możliwe. 


Te marne wykręty rządu naszego, 
który swego przedstawiciela rabi oszu- 
stem, ale z transakcji przez niego za- 
wartej skwapliwie korzysta, wywarły 
w sadzie wiedeńskim jak najfatalniej- 
sze wrażenie. 


Sad rozjemczy w Wiedniu uznał się 
w tej sprawie za niekompetentny. Obaj 
poszkodowani na 3 miliony dinarów 
kupcy muszą udać się na drogę sądową 
do Warszawy. Ale czyż wobec takiej 
etyki rzadu polskiego — pyta słusznie 
prasa niemiecka — kupcy ci mają ja- 
kiekolwiek widoki na odzyskanie swo- 
ich pieniedzy? 


s 


i 


konstytucji, my podjęliśmy 
podpisy. których potrzeba 111. 
Prezydentowi prawo rozwiązania Sej- 


zbieramy 
Daje on 


mu i Senatu, prawo może pożyteczne 
pod niejednym względem, ale możliwie 
przy nie dość stanowczym charakterze 
Prezydenia Rzeczypospolitej kryjące w 
sobie także pewne niebezpieczeństwo. 
Możnaby się też zastanowić nad prawem 
veta (sprzeciwu) dla Prezydenta. 


Ale najgłówniejszym postulatem 
chwili obecnej jest zrównoważenie bud- 
żełu za pomocą oszczędności i reformy 
administracji i przy tym posiulacie bę- 
dziemy stać twardo, bez względu na 
groźby z innej sirony, sprzeciwiającej 
się temu ze względów demagogicznych. 
Tu nie miejsce na ustępstwa: albo zdo- 
bedziemy się na czyn zrównoważenia 
budżetu choćby z wielkiemi ofiarami, 
albo oddajmy się zaraz w kurałełę Lidze 
Narodów. Miejmy nadzieję, że wzgląd 
na dobro państwa zwycięży i my bez 
obcej pomocy wyjdziemy zwycięsko z 
przesilenia. 


Dr. M. Thuilie, senator R. P. 
„ („Głos Narodu.) 


7 (i i : Fer 
Dzisiejszy numer obejmuje 


i nakładem „Drukarni By 


GGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 56 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. o owo 
każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. j 
Przy częsiem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 1007 nad wyżki. 
Miejscem płatnościi prawnem dławszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bang Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stedt- 
Miasin T. TE: Kanto czekowe: P.K.0. nr. 203713 Poznań. 

Ekspedycja (centrala-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


|. Instytucji bankowej o pupilarnej pewności 


sty zy 


; 
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dgoskiej“ Spółki Ake. 


Drobne ogłoszenia słowo 


| Obywatelu! idź natychmiast do | 


| Powiatowej Kasy Oszczędności | 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 ; 


hi otwórz sobie konto oszczędnościowe į 
É na które to najdrobniejsze oszczędności | 

wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15 proc. | 
w stosunku rocznym za dziennem wypo- f 
| wiedzeniem. NANEU " -G 
| Oszczędność i praca ludzi wzbogaca. | 


m“ - 


| 
Łatwy wybór 


Wszedłszy do perřumerji, mimo różno- 

H] rodnych artykułów, każdy żąda tylko 

perfumy, wody kolońskie i mydło 
„ISTE z firmy 


J. 8 5. Stempniewicz 


Poznań Radom 
985 


Warszawa 


Pan Skrzyński pojedzie do Wiednia. 


Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Po złożeniu 
zamierzonej wizyty w Pradze p. prem- 
jer Skrzyński uda się w połowie b. m. 
do Wiednia. 


Nowy poseł połski w Tokio. 


Warszawa, 7.4. Tel. wł) Podczas świąt 

wielkanocnych otrzymano w Warszawie 
zgodę rządu japońskiego na powierze- 
nie stanowiska posła polskiego w Tokio 
p. Augustowi Żaleskiemu, b. posłowi 
polskiemu przy Kwirynale (rząd włoski) 
Przybycie poprzedniego posła polskiego 
w Tokio p. Patka spodziewane jest w 
ciągu kwietnia. 


Polskie terytorjum dla Polski. 


Warszawa, 7. 4. (Tel. wł) Na pogra- 
niczu litewskiem utrzymywał się do- 
tychczas zwyczaj, że zarówno straż pol 
ska jak i litewska krążyły wzdłuż linji 
delimitacyjnej po jednej i tej samej 
ścieżee. Po objęciu granicy litewskiej 
przez K. 0. P. dowództwo 6 brygady 
zwróciło uwage na niemożliwość utrzy- 
mania nadal tego zwyczaju. Wydano 
zarządzenia, według których używał- 
ność ścieżki grabicznej pozostaje wy- 
łącznie w rozporzadzeniu straży pol- 
skiej. 

Pangałos göral 

Ateny, 0. 4. (PAT) Wezoraj odbyły 
się wybory na prezydenta republiki. W 
12-iu okręgach Pangałos otrzymał oko- 
ło 90% oddanych głosów. 


Moralność niemieckich kolejarzy. 

Berlin, 6. 4 (PAT) Sprawa malwer= 
sacji, dokonanych przez urzędników ko 
lei Rzeszy zatacza coraz szersze kręgi. 
Około 60 wyższych i nizszych urzędni- 
ków dyrekcji w Frankfurcie nad Odra 
stoi pod zarzutem, oszustwa i sprzenia- 
wierzenia. k 


Chińczycy w obronie Pekinu, 


r 


Paryż, 6. 4. (PAT). Według doniesień 


„Chicago Trybune z Pekinu, pomiędzy 
gen. Fengiem a jego byłym wrogiem Wu- 
Pei-Fu zawarty będzie sojusz, w myśl 
którego Wu- Pei-Fu pomagać będzie Fen- 


gowi w zwalczaniu zjednoczonych armii — 


zagrażających obecnie Pekinowi. 


„r Wei sę 


Son A 


4 


Białośród, 6. 4. (PAT), Kryzys rządowy 
ma przebieg normalny. Król zawezwał do 


M siebie przewodniczącego Izby Triikowicza 
= oraz odbył w dniu wczorajszym narady z 


przewodniczącym parlamentarnej grupy 


- partji radykalnej Jiwkewiczem i przywódcą 
" partji demokratycznej Dawidowiczem, 


Po- 
zatem król wezwał do siebie przewodniczą- 
cego partji muzułmańskiej Spaho oraz 


_ przedstawiciela grupy ludowców słoweń- 


ks” > 
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Fa 
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Rząd niemiecki radzi nad rsorgauizacją | 


- Bąchowieństwe amerykańskia 


FROST 


skich Kulowefsa. 


Białogród, 6, 4, PAT). W kałach siron- 
nictwa radykalnego wysuwany jest projekt 
koalicji partii radykalnej z chorwacką par- 
tia chłopską, przyczem na czele rządu miał- 
by słanąć dr. Ninczicz albo prezydent -Skup- 
czyny Trifkoviez. 


Stosunki Afbanji z S. HL S. 


Białogród, 6. 4, (PAT). Przybyła tu de- 
lęgacja albańska do rokowań w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego, W skład 
delegacji wchodzą Tutuliani, jako przewode 
niczący, wieeprzewodniczący parlamentu 
Kolmięda oraz rzeczoznawey. 


Rady Ligi Narodów. 


Berlin, 6. 4. (PAT). „Vorwärts“, do | 
nosi, że najbliższe posiedzenie gabinetu | 
Rzeszy odbędzie się w przyszły wtorek, | 
Rada ministrów zajmie się akcją dyplo- | 
matyczną w sprawie reorganizacji Rady | 
Ligi. W ciągu bieżącego tygodnia przed- | 
stawicięle Niemiec | Brukseli podejmą 
takie same kroki, jakie poczynił amba> | 
sador niemiecki w Paryżu. 


Walka kontrabandzisłów z policja, 


Londyn, 6. 4. (PAT). Reuter donosi z 
Singapore: Załoga statku wiozącego kon | 
trabandę kauczuku zaatakowałą statek | 
straży celnej, ścigającej kontrabandzi: | 
stów wzdłuż wybrzeży Johore. W wyni 
ku walki dwóch strażników zostało zabi- | 
tych, a kapitan statku strażniczego ram | 
ny. Dwóch kontrabandzistów zabito, in- 
ni zaś odnieśli rany. Statek kontraban: | 
dzistów, korzystając z ciemności nocy, | 
uciekł, 


Walka Mahomęłan z Hindrsami, 


Kalkułła, 6. 4. (PAT). Dziś w ciąsu 
dnia panował spokój jednakże o godz. 16 | 


rozruchy rozpoczęły się na nowo, zwłasz- | mana 


cza w północnej części miasta, gdzie pod- | 
czas starcia między Mehometanami a) 
Hindusami, ci ostatni gwałtownie zaata” | 
kowali jeden z meczetów mahometań: | 
skich. Cała dzielnica została natych: | 
miast izolowana przez oddziały wojska i| 
policji. Obecnie odbywają się już tylko 
drobniejsze starcia pomiędzy pojedyń: | 
czymi Hindusami i Mahometanami. Od 
pierwszego dnia rozruchów do dzisiejsze- 
go wieczoru zabitych zostało w walkach 
ulicznych 33 osób, a rannych 400. 


Ahd-etKrlm ogłasza wojnę świętą. 


Paryż, 6. 4. (PAT). Pisma donoszą r 
Tangeru, że Abd-el-Krim wystosował do | 
podwładnych mu kaidów odezwę, pror! 
klamującą wojnę świętą j wzywającą de | 
wymordowania wszystkich chrześcijan. 


przeciw Turoji. ; 

Paryż, 6. 4. (PAT) Pisma donoszą z 
Nowego Jorku, że 110 biskupów amery- 
kańskich podpisało petycję, domagającą 
się od senatu, aby unieważnił traktat tu- 
reckoramerykański, poniewąż — jak za” 


 unącze, petycja -= miljon osób padło © 
fierg okrucieństw tureckich, W odpowie 


dzi na ię petycję sen. Borah oświadczył, 
że gospodarczę interesy Ameryki wyma: 
gaia przyjęcia tego układu. , 


|. Papież boleje nad prześladowaniem 
o.) chrześcijan w Meksyky.! 


Rzym, 6. 4. (PAT). W piśmie do kar 
dynała wikarego wspomina papież o 


_ śsmutnem położeniu kościoł» katolickie: 


= go w Meksyku. Sytuacja tak daleca się 
' pogorszyła, że można mówić o rzeczywi" 
= stem. prześladowaniu chrześcijan. 
= pież życzy sobię, aby katolicy całego 
świata modlili się za katolików meksy- 


Pa 


kańskich i dlatego prosi kardynała a 


_ poczynienie odpowiednich kroków przy” 
,.. «zem daje wyraz nadziej, że przykład kar 
_ tolików rzymskich znajdzie rychło nar 
_ gladowców na całym świecie, 


OZ DA 


irencji rozbrojeniowej 


Madryt, 6, 4. (PAT) Donoszą z Huelwy: 
ŚWezoraj o godz, 10 rano wpłynał do portu 
krążownik argentyński „Buenos Aires”, 
wiozący lotników hiszpańskich, którzy od- 
byli zwycięski lot przez Atlantyk. 

Król Alfons óczekiwał lotników na po- 
kładzie krążownika hiszpańskiego „Catalu- 
na”, Krążownik argentyński, eskortowany 
przez okręty wojenne hiszpańskie oraz sa- 
moloty przepłynął przed krążownikiem ksró- 
lewskim. Lotnicy z pułk. Franco na czele 
byli serdecznie witani przez króla, który 
skladal im gratulacje. Nastepnie król w to- 
warzystwie lotników oraz żałagi krążowni- 
ka argentyńskiego udał się do klasztoru 
Franciszkanów w La Rabida, miejscowości, 
skąd odpłynął w roku 1492 okręt Krzysztofa 
Kolumba. Miejscowość tę wybrano w celu 


se: 


= 


lotników, 


podkreślenią symbolicznego charakteru po- 


onierencja rozbrojeniowa 


Stra 


wrotu letników hiszpańskich po odbyciu po- 
dróży napowietrznej do Ameryki. klasz- 
torze odbyła się w obecności króla, przed- 
stawicieli rządu i korpusu dyplomatyczneśo 
wielka uroczystość, zorganizowana przez 
akademię im, Krzysztofa Kolumba. Król 
Alfons wygłosił przemówienie, w którem po- 
wiedział m. in.: Z pełną wzruszenia radością 
witam cztęrech oficerów, którzy przebyli 
Atlantyk drogą powietrzną, a którzy wpraw- 
dzie nie odkryli nowego świata, jednakże 
zjednali dla Hiszpanii serca Amerykanów, 
Wykazali oni nadto, co potrafi dokonać 
ezterech ludzi, z których trzech wniosło wie- 
dzę, czwarty zaś pracę, działając w brater- 
skiej karmonji. Pracy ich przyświecał ideał 
ojczyzny, dla której wszyscy winniśmy pra- 
cCowac. 


jest niepoważna. 


Tak twierdzi Cziczerin. 


Korkwa, 6, 4. (PAT) Cziczerin udzie- 


| ił wczoraj przedstawicielom prasy za- 


granicznej wyjaśnień w sprawie polity- 
ki zagranicznej Rosji sowieckiej, a w 
szczególności stosunku jej do Ligi Na. 
rodów. Powtórzył on, że rząd moskiew- 
ski nie mógł przyjąć zaproszenia do u- 
działu w konferencji rozbrojeniowej, 
gdyż konferencja ta odbyć się ma na 
terenie szwajcarskim. Zwołanie konfe- 
w warunkach, 
wykluczających udział unli sowieckiej 


| dowodzi, że mocarstwa nie mają poważ- 


nego zamiaru rozbrojenia się i że cała 
konferencja jest tylko manewrera. Li- 
ga Narodów udowodniła, że nie jest 
zdolną do rozwiązania poważnych za- 
gadnień politycznych. Wyniki ostatniej 


Tragiczne święta w Warszawie. 


W ciągu świąt Wielkiejnocy popełniono 
w Warsząwie 10 samobójstw, z tego 2 z uży» 


| ciem broni, reszta przez otrucie. Jeden po- 


licjant został ranny w pierś. Wyjątkowo 
urozmaicone świętą mieli szolerzy automo- 


| bilowi. Katastrof i wypadków automobilo- 


wych było 11, 6 aut rozbiło się zupełnie, 
22 osôb zostałą ranionych. 


E EIEN EI TACE POT EI PETRI 
z eT ZOT pzez 


Międzynatndowy zjazd monarchistów. 

Berlin, 6. 4 (PAT). „Welt am Mom 
tag” donosi, że w Monachjum odbyt się 
ostatnio kongres niemieckich, rosyjskich 
i węgierskich monarchistów, W kongre 


| gie wzięło udział 20 delegatów różnych 


stowarzyszeń monarchistycznych tych 


trzech krajów. 


Miemoy posiadają specjalne wzgiędy, 
Paryż, 6. 4. (PAT). Z związku z de 


i marche, jak* podjął ambasador Rzeszy 
|w cełu zapoznania się z charakierem i 


programem specjalnej komisji, mającej 


lzbądać sprawę rozszerzenia Rady Ligi 


Narodów, „L'Avenir“ uważa, że jeżeli 
Niemcy uzyskają wstęp do wzmiankowa- 


| nej komisji na stopie równości, to będą 
| one mogły chociaż nie są członkiem Ligi 


kiej. 


> p „emi TIAI TEINE 


gesli zdyskredytowały ją. Watpliwem 
jest, czy sytuacja we wrześniu poprawi 
się, Chamberlain usiłuje grać w Euro- 
pie rolę dyktatora i rozjemcy. Osta- 
tecznym jego celem jest stworzenie jed- 
noliiego trontu przeciwko unji sowiec- 
Dia Francji — mówił dalej Czi- 
czerin — Locarno oznacza io, ġe po bez- 
pośredniem porozumieniu się z Niemca 
mi Anglja będzie rozjerncą między te- 
mi państwami. Obawa, wyrażona przeż 
Brianda, że rzad sowiecki ma coś prze- 
ciwko takiemu zbliżeniu się, pozbawio- 
na jest wszelkiej podstawy. Obecnie 
po bankructwie w Genewie droga do 
bezpośredniego porozumienia między 
Francją i Niemcarai jest wolna. 


PR 


uiecie aluminium. 

Metaliczny magnez konkurentem, 

W encyklopedji Meyera z 1893 r, po- 
dają jeszcze, że z atuminjum wyrabia 
się biżutęrje! Tymczasem dziś wę Fran- 
cji szpitale i pensionaty zamiast Ióżek, 
stołów i umywalek żelaznych uży- 
wają aluminiowych. Wchodzą, 
nawet w użycie meble aluminjowe, po- 
nieważ są lekkie i trwałe, a ponadto 
przyjmują przez odpowiednie a łatwe 
operacje wygląd mebli z najszlachet- 
niejszych gatunków drzewa, np. macho 
miu. W Polsce na razie spotyka sie w 
masowem wprawdzie użyciu garnki ku 
chenne. W Poznaniu w pewnym skła- 
dzie można przed kilku laty bylo po- 
dziwiać aluminiowy wózek dziecięcy, 
kiórych 3 ważyły tyle, co jeden żelazny. 
Takie aluminiowe wózki powinny się 
rozpowszechniać w dużych miastach, 
gdzie trzeba na 3-cie lub czwarte pje- 
tro dźwigać wózikj. R 

Dziś nie ulega watpłiwości, że alu- 


i minjum wyruguja żelazo, tak jak żela- 


Narodów, przeszkodzić przyznaniu miej i 


sca innym krajom, będącym od początku 
członcami ligi Narodów, W ten spor 
$ób — pisze dziennik — kraj, który wy 
rządził światu najwięcej: złą i dla któ 
rego rwalczania wysiępków powstala 
wiasnis Liga Narodów, przyjęty zostanie 
da Ligi z takimi względami, jakich nie 
posiada żaden inny kraj. 


Niemey obniżają wymagania naukowe 
dla gstudenłów medyczny z państw 
hałkańskiek. 


Senat uniwersytetu rumuńskiego w 
Bukareszcie polecił, aby surowym egza- 
minom poddano studentów  rurauń- 
skich, którzy uzyskali dyplom iekarski 
w Niemczech albo w Austrji. Okazało 
się podobno, że Niemcy i Austrja, aby 
przyciagnąć jak najwięcej! studentów z 
państw bałkańskich, obniżyły dla nich 
wymagania naukowe, potrzebne dla u- 
zyskania doktoratu. Na zjaździe wy- 
działów medyczny uniwersytetów nie- 
mieckich w dniu 27 lutego zanrzeczono 
istnieniu osobnych egzaminów dla stu- 


|dentów z Bałkanu. 


= 


zo wyrugowało ongiś miedź. Alumin- 
jum czyste znamy dopiero od stu lał. 
Pomiędzy 1824 a 1829 r. udało się che- 
mikom uzyskać aluminjum czyste we 
formie proszku, później dopiere jako 
metal. Ale sposób wydobycia czystego 
aluminjum był tak drogi, że na, wysta- 
wie paryskiej w 1888 r. pierwsza dwa 
wieksze Kawałki tego metalu, jakie n- 
zyskano razera 2 kilogramy, umieszczo- 
no w gablotce obok diamentów z koro- 
ny cesarskiej. Wartość kilograma alu- 
niinjum oceniano wówczas na 5 tys, fran 
ków zł. podczas gdy dziś kosztuje oko- 
ło 3 złp. i będzie jeszcze spadać; bo za- 
pasy są niewyczerpalne, Poótanienie 
tłomaczy sie zastosowaniem w 1385 r. 
nowej metody wydobywania alumin- 
jum. Olbrzymi wzrost produkcji alu- 
minjum dokonał się dopiero. w ostat- 
nich latach. W 1885 r. cała produkcja 
wyniosła niecałe półtora wagona, w 
1890 r. 173% wagona, a 1900 r, 700 wago- 
nów rocznie, 

Początkowo ałuminium spotykało 
się z niedowierzaniem. Metal ten jest 
bardzo miękki, dla zastosowania w tech 
nice trzeba było stosowąć aljaż czyli 
stop aluminjum z niedużą ilością 
innych pierwiastków. Nie wszystkie 
aljażę przetrwały próby. Klucze albo 
widelce z alijażów niektórych kruszyły 
się w palcach. Dziś jednak wypróbowa» 


TA 
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no w iaboratorjach naukówo rozmajta 
stopy, z wynikiem tak dodatnim, że Z8» 
stesowano aluminjum w lotnictwie $ 
anutomobiliźmie. 
Lotnictwo używa dnuralumin, zawie- 
rający oprócz aluminium 5 proc. mag. 
uczu, miedzi i manganu razem. 

Stop z 88 proc. aluminium i 12 proc. 
krzemu daję alpaks, lzejszy o 10 proc. 
od aluminjum czystego, przytem zastę* 
puje w zupełności lane żelazo. 

Tymczasem nauka zdołała zastoso- 
wać magnez, o którym w przedwojen- 
nych podręcznikach chemii czytać mo- 
żna, że służy do celów fotograficznych 
przy wywołaniu sztucznego światła. 
Aluminjum pierwoinie, t. j. przed stu 
laty znano także tylko w formie prosze 
ku, tak jak my znamy magnezjum. Me- 
taliczny magnez znany był przed woj. 
ną uczonym, ale w technice nie był sto- 
sowany, ponieważ jest jeszcze więcej 
miękki niż czyste aluminjum. 

Uczeni w laboratorjach poddali tym- 
czasem ów metal różnym próbom i w 
końcu uzyskali stop, zawierający oko- 
ło 95 proc. magnezu, oraz 5 proc. dodat- 
ku cynku i aluminjum. Stop ten na- 
zwali elektronem. Wyrabiają z niego 
guziki, grzebienie, instrumenty optycz- 
ne, aparaty fotograficzne. Magnez me- 
taliczny jest lejszy od aluminjum. 

Zadziwiająca jest rzecz, że w Polsce 
tak mało spotyka się w prasie artyku- 
łów o wspomnianych powyżej lekkich 
metalach. Wobec braku polskich pism 
technicznych tero więcej należałoby 
zwracać uwagi na te zaniędbaną zupeł. 
nie dziedzinę. Stwierdzamy, że nieste- 
iy artykuły popularno-navkowe z dzie- 
dziny techniki ga dziś w Polsce jeszcze 
ogromna rzadkością. To też wielkiera 
odkryciem był artykuł inż. K. Gierdzie- 
jewskiego w miesięczniku  „Naokoło 
Świata” (nr, 22 z lutego br.) p. t. „Meta- 
łe dnia jutrzejszego", gdzie czytelnik 
znajdzie szczegółowsze i fachowe uwa 
sit o fb.) 
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De sporządzenia 
buljona z dodatkami 
iab bez, de gotowania 

; jarzya, de psl: psze» 
* nia słabych zup, 33- 
sów, jarzyn it. d 


nową olbrzymi požar fabryki 
w Bialymstoku. 


Po pożarze olbrzymiej fabryki suk- 
na Sp. Ake. Cytron w Suproślu, który 
miał miejsce przed dwoma tygodniami, 
Białystok został znowu dotknięty klę- 
ską pożarowa. Tym razem ofiara po- 
iężnego żywiołu padła również jedna z 
największych iabryk tutejszego przemy 
sły włókięnniczego, mianowicie fabry- 
ka B-ci A. i P. Gubińskich przy ul. Ko- 
nopniekiej Nr. 1. 

Pożar wybuchł o godz. 5 min. 80 
wiecz. na drugiem pietrze przędzalni, 
skąd ogień przerzucił się na szereg in- 
nych budynków . Drewniauę sufity bu- 
dynsków, przesiąknięte zupełnie smara- 
mi, duże zapasy NAD enaa, a 
i gotowych fabrykatów, stanowiły Ha- 
twopalny materjal, to też morze agnia 
wkrótce zalało prawie całą obszerne 
przestrzeń zabudowań fabrycznych. 

Prace miejskiej i ochotniczej straży 
ogniowych były bardzo utrudnione 
wskuiek wąskiego dostępu do posesji 
fabrycznej i braku wody. Podczas ga- 
szenia pożaru w utrudnionych warun- 
kach, 10 strażaków odniosło rany. 

Doszczętnie spłonęły: przedzalnia, 
tkalnia, szarparnia, część farbiarni i 
składy szmat. 

Straty sięgają kilkuset tysięcy zło» 
tych. Przyczyna pożaru na razie nie 
została wyjaśniona. 

Kredyty dla Krakowa i Lwowa na prace 
budowlane. 

Miasta Kraków i Lwów otrzymały z i. 
nisterstwa skarbu kredyty na roboty budo- 
wlane po 100 tysięcy złatych. Miasta tę 
mają prócz tego otrzymać niebawem dale 
sze kredyty w sumie 500000 złotych. 
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ma 


fa społeczeństwo w roku ubiegłym wia- 


znaniu (dawniej Bank Włościański) pod- 
dany został pod nadzór sądowy. Znaczy 
0, że nie mógł podołać swym zobowia- 


iesów. Równocześnie prawie ulworzył 
się Komitet Wierzycieli Banku Il., któ- 
rego zadaniem była obrona 


wkładek). Sekretarz tegoż Komitetu p. 
pod tytułem: „Z tajemnic“ Polskiego 


Banku Handlowego Tow. Ake. w Pozna- 
niu. Z jego zestawienia wynika. że po* 


szkodowanych jest 14.072 osoby, których | 


pretensje wynoszą 4%,585.284 złotych, ' 


Że względu na poważną ilość osob | 
sumy i 
sprawa ta budzi wielkie zainteresowa. | 


zainteresowanych jak wysokość 


nie. Jakim sposobem tak zasobna mie” 


Bbiyś instytucja mogła popaść w trudno | 


ści finansowe? Na to pytanie — według 


p. R. Lietza -—— jedna jest odpowiedź: Dy- | 


rektorzy Banku Handlowego dbali tylko 
e wlasna kieszeń, a nie o interes insty- 


tucji, Przedewszystkiem nadużywadłi kre | 


dyłów i dla swojej korzyści przeprowa- 
"dzali niedozwolone manipulacje, które 
Bank 
Nawet nadzór sądowy nie wpłynął zbyt- 
nio na uporządkowanie interesów, bo w 


czasie jego trwania dyrektorom podwyż: | 
szono pensje, choć płacić je można tylko; 


ze szkodą wierzycieli. 


Wymienia dalej p. Liotz delraudacje | 
na Sumę miljona 380 tysięcy złotych, a | 
mianowicie w oddziale w Tarnowskich | 


Górach 800 tysięcy, w Grudziądzu 300 


tysięcy i w Gdańsku 200 tysięcy -— oprócz 


pomniejszych. 


Bank Handlowy wystawiał czeki na | 
Nowy Jork bez pokrycia, aby w ten spo- f 
sób od łatwowiernych wyłudzać pienia | 
üze. Redyskont w Banku Polskim nie | 


był i — zdaje się — nie jest w porządku. 
Wogóle autor wymienia cały szereg ope 
racyj, finansowych, któremi prokurator 


winien się zająć. Dyrektorzy p. dr. Ko- į 


„ierowski, p. dr. Ziołecki i p. Krzyżaniak, 
a niemniej p. dr. Hącia w oświetleniu 
broszury p. Lietza, uważali widocznie 
Bank Handlowy za takie podwórko, z 
którem robić im było wolno, co im się 
żywnie podobało. Manipulacje p. dr. Ha- 
ti z akcjami zlikwidowanej fabryki pa- 
pierosów „Patria* wyglądają niesłycha- 
nie ciekawie. 

Nie dziwimy się temu, bo znamy do- 


skonale sprawę kupna majątku Owidz 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Joli 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski. 


(Ciąg dalszy) 


|= Za to — odparł Franek — że z pa- 
piczem tak my galantnie wojowali. Szwa- 
by kładły się przed nami jakby kłosy 
pod kosą. Ale jednak jedna ich kulka 
ząb mi z gęby wytrzasnęła... Wej tu! 

Demonstrował jedną z największych 
wyrw w zębach. A Józek zauważył: 

-— Dziwota, że też ta kula Frankowi 
liczka nie skaleczyła. 

— A widzisz! — zawołał rycerz wio- 
skowy. — Takie to teraz cudaczne wyna- 
lazki. 
maja kule, że piete czlekowi jak nie 
ustrzeli a but ostanie cołki ~- mówił 
z przekonaniem, 

Po chwili osłupienia Józek wielce 
tem wszyśtkiem zaintrygowany, zagad 
nal go. jak to „właściwie jest wojna". 
= — Naści papieroska! — rzucił mu 
Franek i podał łaskawie papierosa, za- 
czem mówił chełpliwie: 

— Wojnal.. Powiem di po prawdzie, 
kiej żeś nieświadom rzeczy. Wojna io 
tak: jedne strzelają okrutnie i drugie 
strzelają, jedne mają okrutny strach 
i drugie. A te co mają ździebko mniej- 
szy strach wygrywają... I, jak Pon Bóg 
poszczęści, niejedno za to sobie capną... 

Gdy Józek zastanawiał się nad tem 
głęboko, rycerzyk rzucił mu z wyżyn 
swego rumaka: 

— Tyś na to za durny, Józek! Sjedź 
ta sobie pod matczyną pierzyną! 

I odjechał dalej w wieś. 


"a 
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Z „tajemnic“ Polskiego | Banku 
Handlowego w Poznaniu. 


Jak piorun z pogodnego nieba spadia [-przez p. dr. Hącię, o czem swego czasu 
oee „obszernie pisaliśmy. 
domość, że Polski Bank Hanalowy w Po: | 


| przez p. R. Lietza, dotyczący kupna willi 
WYRECIJE COUT: F, oe i Handiowy.. W kontrakcie podano iałszy- 
zaniom i nadzór miał wu dać możność | 
rozwikłania rozmaitych niejasnych inte- |rmiasi 14 tys 
| wysokiej 
interesów | 
wierzycieli (akcjonarjuszy i właścicieli | 


iż PRA t że Niemiec poeuczać musi Polaków, iż 
Romuald Lietz wydał świeżo broszurkę | Hauez Oogie 


musiały doprowadzić do ruiny. i 


Powiadają, że Chrancuzy takie i 
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Gzwa 
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"Ciekawy jest dokummeni, przyloczony 


w Ligocie (na G. Siąsku) przez Bank 
wą cenę kupna — 20 tysięcy złotych za- 
iecy dolarów, aby uniknąć 
opłaty siemplowej na rzecz 
skarbu. Na to oszustwo i jego eweniuał- 
ne skulki adwokat dr. E. Tichauer zwró- 
cił inieresowanyła uwagę. Co za wstyd, 


oszukują własne państwa! bi 


Omówiwszy dość szczegółowo gospo” 
darko dyrekcji Banku Handlowego, p. 
Lietz wyprowadza wnioski następujące: 

Z powyższego wynika, że P. B. H. już 


mik początku. 1325 r był w słanie niewy” | 


płacalności, że weyetował tylko, posiugu- 
jąc się rozmaitemi niedozwołonemi ope- 
raejami, aby tylko utrzymać fikcję Banku 
i zapownić swoim synekurzystom ciepie, 
dobrze płałaie posadki Gdzie ugrzęziy te 
kapitały, nietrudno odpowiedzieć. Lekko- 
myślna grynderka dla zapewnienia sobie 
tantjera i dochodów. jakoteż szezególnych 
wynagrodzeń z tytułu zasiadania w TOZ- 
maitych radach nadzorczych kreowanych 
przedsiębiorstw, pochłonęły Iwią część ka- 
nitału obrotowego, resztę kapitału pożarły 
speracje kredytowa, udzielane lekkomyśl- 
nie bez gwarancji dostatecznej i świade- 
mie członkom własnej dyrekcji i zarządu. 

Jeżeli dodam jeszcze rozmaite speku- 
lacje giełdowe, pożyczki, fikcyjna konta 


ś oto try EETA? 


Zaraz po przybyciu do Wągrówea 
porwał Sobiesława wir sprawy rejteradą 
z nad Notecj rozognionej, porwali go 
z domu maticzynego oficerowie, Że szyb- 
ka energiczna konirakcja jest nakazem 
chwili, że za dotkliwa porażkę szubińską 
trzeba odpłacić w dwójnasób czuł każdy 
z nich. Nie mogło być inaczej, jeśli 
w- Chodzieży i Nakle, niedotkniętych 
sprawą szubińską, szeregowiec rozkaz 
opuszczenia miasta przyjmował okrzy- 
kiem: do boju! Nie wymawiane słów 
„odwet ni „zwycięstwo“, lecz spoczy- 
wały one na spodzie myśli. widniały 
gdzieś na horyzoncie niby gwiazdy prze- 
woednie. 

Jakoż Sobiesław bez chwili zwłoki 
przystąpił do powiększenia swej pariji 
strzelców. tem więcej, że wielu z nich 
udało się niejako na krótki urlop do do- 
mów. Pozostali przy nim Nogaj. Dzien- 
nik, dzielny dragon, który rozbroił ob- 
siugę armatki w Sobiejuchach, dwóch 
artylerzystów, trzech młodych ziemian 
i tuzin innych ochotników. We werbo- 
waniu kawalerzystów wydajną pomocą 
był Żabickiemu komendant Wągrówca, 
porucznik Goetzendori Grabowski. 

Tego wieczora udali się oni do restau- 
racji przy rynku, gdzie grono wojsko- 
wych i obywateli czekało na telefon lub 
samochód z Poznania. Zebrali się tam 
przy piwie porucznicy Sławiński i Gob 
niewicz, Kazimierz Wachteł z Gniezna, 
Nowak, Różalski, Kostecki, Bartkowski, 
Witold Brzeski i wachmistrz Poczekaj 
z Łabiszyna, który po Nowym Roku zdo- 
był to miasteczko z pięciu żołnierzami 


i. wziął do niewoli trzydziestu dragonów. 


Wzrosiem i postawą wybijał się w tem 


zebraniu pofucznik Maksymiljan Barcz, 
- ziemianin z pod Wągrówea. Pobudka de 


siek, dnia 8 kwidlnia 1826 r. 


owvczesnej stacji telegrafji iskrowej. 


jt. d. będziemy raieli pełny obraz tej pla- 
cówki, reklamowanej szumnie jako ak- 
iywną, wariosciową jednostkę gospodar- | 
czą, a ktora w próbie ogniowej normal- 
nych stosunków i pewnego okresu stabi- 
jizacji waluty runęła jak rumowisko o 
przegnitych mawskroś filarach. 


* * 
* 


Zarzuty przez p. Lieizą przytoczone 
są tak ciężkie, że prekuratcr niezwłocz- 
nie niusi się zajać gospodarką w Pol- 
skim Banku Handlowym ij winnych po- 
ciągnąć do bezwzględnej odpowiedzial- 
ności. Czas skończyć z powojenną „mo 
ralnością* pewnych sfer bankowych, 
które kosztem innych się bogatily. Tu 
nie wystarczy kryminał, trzeba sięgnąć 
do kieszeni uiesumiennych włodarzy 
mienia współobywałteli, 

Z dużą dozą goryczy wyraża się p. 
Lietz o prasie, a o jej stosunku do B. H. 
powiada: ; 

„Zabiegi przysłonienia nadużyć, któro 
przyniosły w darze majątki ziemskie, 10k- 
susowo urządzone wille w miejscowościach 
klimatycznych, apartamenta reprezenta- 
cyjne w stolicy i w Poznaniu, konta w 
bankach zagranicznych całej klice byłych 
kierowników Polskiego Banku Handlowe- 
go, którym zresztą na rękę idzie służałcza 
prasa  konsekwentnem  przemilczaniem 
zanych jej dobrze skandalów, — budzą 
niebywałe rozgoryczenie miejscowego ogó- 
łu, pamiętającego i świadomego swych 
krzywd. 

Miiczenie władz, bezkarność grabież 
tów, milcząca aprobata rabunku przez 
prasę, wszystko to wyrasta do jednej wiel- 
kiej tragedji wywłaszczonej rzeszy wierzy- 

cieli, pozostawionej swemu losowi. 


CAPETA ti zo 


| powstania zbudziła w nim, jak w p. Gol- 


niewiczu, polską strunę serca. Zaciąg” 
ngl się pod sztandar białoczerwony 
i sam jeden przy zdobyciu Chodzieży 
opanował most, dwóch żołnierzy Grenz- 
schulzu wrzucając do rzeki a jednego 
kładąc trupem. 

Nastrój panujący w tych stronach 
dość ogólnie rzucił cień na głowy zebra- 
nych. A Żabicki nie wnosił innej nuty. 
Ograniezał się do lakonicznych pytań, 
zresztą milczał, głęboko zadumany. Nie 
popadł on w zwątpienie, bo wierzył nie- 
złomnie w powstańca. Wszelako stracił 
wiarę w czynniki poznańskie, trzymając 
ster powstania w ręku, i lękał się czy 
z tej strony żołnierz polski nie natrafi na 
zaporę. Można było w istocie spodziewać 
się tego. Dowiedział się on przecież 
w Wągrówcu ku zdumieniu swemu, 
z przerażeniem graniczącemu, że „we- 
dług zdania rządzących w Poznaniu ar- 
tylerja i kawalerja były... prowokacją 
Niemców“, Trzeba było powtarzać mu 
to dwa razy i przysięgać, nim w to uwie- 
rzył. A, gdy uwierzył, ogarnęło go czar- 
ną chmurą rozprzęgające, zabójcze zwąt- 
pienie. * 

Bo czyliż możnowładcy poznańscy nie 
posłyszeli o tem jeszcze weale, iż Wielko- 
polska toczy boje z Prusakami? Nie wie- 
dzieli co się dzieje? Jeśli zaś wiedząc 
to, obawiali się „prowokować wroga“, 
to chyba chcieli wydać żołnierza polskie- 
go na rzeź armat pruskich. Chcieli po- 
darować Prusakom, palmę zwycięstwa 
i utopić drobny oręż polski w sromotnej 
małoduszności. 

Sobiesław poprostu brał się za głowę. 
Góż ci ojcowie Wielkopolski wyobrażali 
sobie?.. Że wymierzone w pierś polską 
działa, jakie wygrały bitwę pod Szubi- 
nem. nie sirzelą, nie uśmiercą ani jedne- 


r 


Da a lg 
a. h 


Władze sądowe powinny zaopiekować vy 
się tymi panami i ich nadwątłonem zdro- | 
wiem! Umieścić ich w sanaiorjach pai- 
stwowych za kratkami. Niech odpoczią | 
po ciężkich trudach zdobywania majątku. s 
za wszelką cenę.“ "Ha 


Zarzut pod adresm prasy nie może Się 
ciinoSić6 do nas, Wiarogodne informacje, 
które nas doszły (w sprawie oddziału 
gdańskiego), bezwzględnie podawaliśmy = 
do wiadomości publicznej, a choć p. dr. - 
Hacia zabiegał u nas o odwołanie — nic 
u nas nie wskórał. Te buty, które p. Lietz 
w swojej broszurze prasie uszył, niech 
wciągną sobie te pisma, którym one pa 
suja. My ani w przeszłości nie przemil: 
czeliśmy ani w przyszłości nie przemił- 
czymy żadnego łajdactwa, o którego ist 
nieniu będziemy mieli wiarogodne infor k 
macje. <A 
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Kiub parlamentarny 
Nar. Partji Robotniczej prostuje. 


Otrzymujemy następujące pismo: E. 
Warszawa, 2 kwietnia 1926, 
Do a 
Szan. Redakcji „Dziennika Bydgoskiego” 
w Bydgoszczy. 


W nr. 74-tym „Dziennika Bydgoskiego” 
z dnia 31. II, br. umieścili Szanowni Panos 
wie notatkę p. t. „N. P. R. jako rzeczniczka 
komunistów”, w której podano, że klub N. 
P. R. słosował na posiedzeniu Sejmu w dniu 
25 marca br, za wnioskami komunistyczny= 
mi w sprawie wypuszczenia z więzień prze” 
stępców politycznych i oddania pod sąd, ` 
dozorców więziennych. W imieniu Klubu! 
Parlamentarnego N. P. R. oświadczam, żel 
fakty w odnośnej notatce podane nie odpo-| 
wiadają prawdzie. Klub N. P, R. na wspo» 
mnianym posiedzeniu głosował za stano- 
wiskiem większości nadzwyczajnej komisji 
sejmowej do zbadania więzień, a więc prze” 
ciwko wszystkim wnioskom mniejszości, a 
tembardziej komunistów. 

Mam nadzieję, że Szanowna Redakcja 
powyższe wyjaśnienie umieści lojalnie w ` 
Swym poczytnym organie, y 

Z poważaniem | 

K, Popiel, 
Prezes Klubu Parlamentarnego N. P, R. 


(Zaszło w tej sprawie widocznie jakies 
nieporozumienie, bo notatka nasza pocho= 
dziła z takiej strony, którą o złą wolę posą- 
dzić nie można, — Redakcja.) 


NTOSAN! 


NAJLEPSZA PASTA po ZĘBÓW | 


go Polaka, jeśli on potopi swe armaty? 
Czyż pragnęli w toku grzmiącej akcji 
wojennej przejednywać wroga? Przejed” 
nywać Prusaka? I to czem? Zgoła nie- 
wczesną, naiwną, dziecinną ugodowo- 
ścia czyli poprostu demonstracją. klasy- ^ 
cznego tchórzostwa ?,., Í 
Nawskroś rycerska natura Żabickjes | 
go podnosiła przeciw temu krzyk buntu. 
Jednocześnie buntował się w nim swiet- 
ny żołnierz Wielkopolski oraz cienie 
tych co polegli. 


W tem charakierystycznem dictum 
dźwięczały echa owej polityki „ńiedraż* 
nienia“ Niemców, jaką usiłowano narzu: 
cić społeczeństwu przed wojna. Teraz je- 
szczę raz ukazała ta teorja swe oblicze 
w karykaturze. Żabieki posłyszał w tem. 
zdaniu głos tych „realnie myślących 
elementów, tych mnogich panów Prusi- 
nowskich, co grzęźli w materjalizmie, zas 
bijali ducha i wszelką indywidualność, 
wszystkich innego autoramentu ludzi 
przykrawałi swym strychułcem. = = = 


Więc duch Żabickiego tarzał się w pros 
chu zwątpienia. Odbierano mu wiarę. 
w przyszłość — nie tyle powstania, któ 
rem ostatecznie kierował nie Poznań, 
lecz sam powstaniec — ile w przyszłość... 
Polski. i *- ra 

Jeżeli bowiem — mówił on sobie — 
to, co w miniaturze ujawniało się przed 
nim, miałoby wystąpić jako objaw stały, © 
w Warszawie, jeżeli sterniey Polski mie- 
liby w czasie zmagania się z wrogiem, 
czy to w wojnie orężnej czy dyplomaty" — 
cznej, przybierać obleśny uśmiech bez” 
dusznych tehórzów, to... słuszność miał| 
by prawróg, twierdząc, że Polacy niei | 
warci samorządu, niepodległości, wob! 
ności... 4 w 

(Ciąg dalszy nastąpi) — - 


s 


albo wielka niedola. 


Każdy, kto POSAY A się pad tera: 


przyjść dać rN E E ie: albo 
. zdołamy odmienić obecne stosunki, albo 
~ czeka nas wielka niedola; tak dłażej bie- 
la nasza ślimaczyć się nie może! Spra- 
wy bowiem ludzkie podlegają żelaznemu 
a prawu przyczynowości: zło rodzi tylko 
| grzech popełniony pociąga za sobą 
BŁ Parę, tóra jest niczem innem, jak tylko 
[e nieuniknionem jego następstwem; nie- 
prawości doby dzisiejszej chmurne i 
kp straszne jutro gotują. 
a - A co Się u nas teraz dzieje? Mnożą. 
się bez końca łajdactwa wszelakiego ga- 
c tunku, niszczą i zatruwają życie; moral- 
ME ność w stosunkach publicznych i pry” 
R watnych zanika; ludzie uczciwi i prawi 
8 - stają się niemal pośmiewiskiem i są z 
y 6 _ życią usuwani; nastąpiło panowanie 
ię _ brutalnego chamstwa, Nędzy moralnej 
= towarzyszy nędza materjalna; zachwia- 


kk; me są podstawy pracy uczciwej. Różne 
 mierozważne zarządzenia ` (naprzykład 


_ waloryzacja wierzytelności) poedkopaży 


' prawo własności, Warsztaiy pracy 
JE zamiceraja; rządowe przedsiębiorstwa 
FRL "wytwórnie stają się „wytwórniami 


-~ nadużyć“; zamiast pracy, bezrobotnym, 
| zdolnym do zarobkowania, daje się jab 
 . mużnę i do reszty ich się demoralizu- 
je; wykoszlawia się zasadnicza podsta- 
' wa współżycia ludzkiego (wymiana w 
} sług): przytem jeszcze pytanie, skąd bę- 
$ dą się brały środki, potrzebne na utrzy- 
manie bezrobotnych, inaczej mówiąc pie- 
niądze? — przecież nie spadają one z nie- 
' ba, trzeba ich pracą wytworzyć. Polska 
produkuje teraz straSznie mało, nietylko 
wartości matecjalnych, ale i wszystkich 
innych: moralnych, intelektualnych, spo- 
`. jJecznych, t. j. wszystkiego tego, czem 
państwa sa zdrowe i silne: natomiast 
produkuje przerażająco dużo występ” 
ków, które państwo rozsadzają. 

Apatja, przygnębienie ogarniają ogół 
społeczeństwa; „byle dzień przeżyć!” — 
powtarza wielu. Na powierzchnię życia 
wypłynęli i życiem zawładnęli bezwzglę: 
dni „rycerze przemysłu” politycznego i 
innych; ludzie skromni a uczciwi — jest 
ich jeszcze w Polsce niemało i nimi Pol 
ska sę trzyma — wycofali się z życia pu: 
blicznego, a cicha ich działalność do- 
tychczas nie zmienia całokształtu na- 
szych. stosunków; uczciwych opanowy” 
wa niemoc zwątpienia. 


AE 


* 
Każdy naród ma taki rząd, na jaki 

zasługuje; jeżeli rząd jest nieudolny i 

niemoralny -— dowodzi to, że społeczeń- 

stwo, w swej większości, jest niezaradne 

_ i pozbawione pojęć moralnych. Wina 

obecnej ruiny leży nie na jednem ja- 
kiemś stronnictwie politycznem, nie na 
jednym jakimś gabinecie, ale na wszyst 

i kich stronnictwach i na wszystkich ga- 

_ binetach, jednem słowem na całym na- 

— rodzie, który nie umie zrobić użytku ze 

= swych praw i obowiązków, a sam mar” 
_ nuje wielkie dary Opatrzności („„wszyst- 
ko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie!"). 

" U góry siedzą, w liczbie 555, wybrańcy 
marodu; są między nimi analfabeci po- 
łityczni, nawet wrogowie państwowości 
polskiej i jednostki mocno podejrzane; 

FA jedni drzemią w swych fotelach, drudzy 

" intrygują i gonią za karjerą, a wszyścy, 
bez skrupułów, pobierają swe wysokie 
pensje i głównie obrabiają interesy wia: 
ne i swych przyjaciół, oczywiście ko- 

f _ sztem państwa. Ministrowie, nieraz do 

śmieszności niekompetentni w swych re- 

|  sortach, rządzą państwem — widzimy 

= też do czego rządy te doprowadziły z 

PR 22) przedewszystkiem przerabiają powie- 

F ' zone im ministerstwa į instytucje pań 

__ stwowe na folwarki, intratne dla swych 

Ez stronnictw. Smutne widowisko urozmai- 

FB cają nasi dygnitarzae, od czasu do czasu, 

,  gorszacemi między sobą kłótniami, nie 
przebierając, dla uciechy galerji, w spo- 

= gobach ich prowadzenia. 

i +. | W urzędach państwowych zagnieździ- 
ły się wszechpołężna protekcja, nepo- 
tym, prywata; one decydują o ludziach 

A i sprawach. Kwalifikacje, obowiązko- 

"a wość, charakter niezależny stały się zby- 

 lecznemi w służbie państwowej; zapa: 

_ mował kult niekompetencji i dyletanty" 

A  gzmu. 

KJ „Czasy dziś przeżywane przypominają 

najgorsze okresy naszej historji: czasy 

- saskie i przedrozbiorowe. Kiedy ię pa- 

wr o rzy na to, co się dzieje, od góry do dołu, 

` ma się wrażenie, że opanował nas jakiś 


TA 
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s podejrzenie, czy też przeczucie, że o- 


Warszawa, 6. 4. Wyznaczony na 
dzień 8 kwietnia termin rozprawy prze- 
ciwko byłemu ministrowi skarbu i by- 
lemu prezesowi P. K. O. Hubertowi 
Tindemu, już nadchodzi w związku z 
tem zainteresowanie opinji publicznej 
zostało spotęgowane do najwyższego 
stopnia. 

Chęć odwleczenia tej sprawy przez 
różne sfery została w zarodku przez o- 
becnege ministra sprawiedliwości dr. 
Piechockiego sparaliżowaną. i już nie 
stoi na przeszkodzie, by akt wymiaru 
sprawiedliwości ' choć na godzinę zo- 
stał odwleczony. j 

A sprawa zapowiada się wysoce SEN- 
sacyjnie, 

Między powołanemi przez prokura- 
tora na rozprawę świadkami widnieją 
nazwiska ludzi, których rewelacyjne 
zeznania w odpowiednim świetle przed- 
stawiają gospodarkę p. Lindego w P. 
K.O 

Dla poparcia akiu oskarżenia pro- 
kuratura powołała: obecnego ministra 
skarbu p. Zdziechowskiego, byłego pre- 
mjera Wł. Grabskiego, byłego ministra 
skarbu pos. Michalskiego, byłego wicc- 
ministra skarbu W. Fajansa oraz liczny 
zastęp rzeczoznawców. 

Ogółem ze strony oskarżenia publi- 
cznego powełance przeszło 50 osóh, 2 
przecież į oskarżeni napewno taka sa- 
mą ilość powołaja. 

Oprócz p. Huberta Lindego, 
współoskarżeni zasiądą: Wilhelm Bau, 
przemysłowiec i Bogusław Hryniewicz, 
były szef kontroli technicznej P. K. O. 

P. Lindemu zarzucają, że: 

a) zarządził naby cie domu dla P. K. 
O. w Łodzi za sumę 77 908 d:zarów, pod- 
cezas gdy AE, wariant tej nie- 


Jeden ksiaże i dwóch hrabiów v “i 
najdogatszymi ludźmi W Polsce. 


Kto jest w Polsce najbogatszym 
człowiekiem? Na to pytanie nie tak 
łatwo odpowiedzieć, bo jakże sprawdzić 
zawartość cudzego pugilaresu. 

Najłatwiejszym sposobem jest zaj- 
rzeć do wykazów podatków i stwierdzić, 
jaką opinję wydali taksatorzy izb skar- 
bowych. 

Według tych źródeł 
człowiekiem w Polsce 


najbogatszym 
jest Adam ks. 


Czartoryski, zamieszkały w Warszawie. 
Wieże EOKA Łk ak OSZACOWA- 


Oco SE Huberta Lindego 34 


Rejestr grzechów prezesa P. K. 0. 


jako | 


ruchomości według orzeczenia rZECZO- 
znawców wynosiła 24 tys. dolarów: - 

b) zakupił od Wilhelma Bau dla P. 
K. O. nieistniejąca ilość cegieł i drzewa 

za sumę 90 000 zł: ž 

c) udzielił swemu bratu Marjanowi 
Łindemu pożyczkę w sumie 334823 zł. 
pod zastaw papierów, których wartość” 
wynosila po sprzedaży tylko 315 628 zł, 
przez co naraził P K. O. na stratę 
19195 zł.; 

d) udzielił swemu bratu gwarancji 
P. K. O. na pokrycie długu, zaszagnię= 
tego w Londynie na sumę 19800 szter- 
lingów i w Wiedniu na sumę 20660 do- 
Iarów, ktore to sumy P. K. O. musiała 
pokryć; 

e) mabył dla P. K. ©. od różnych 6= 
sób nie notowane na giełdzie akcje, na 
których tranzakcjach P. K. O. straciło 
około 2 miljony zl. 

Przestępsiwa te sa w słosuunku do 
punktu a, c, d i e przewidziane w art 578 
cz. II K. K., zaś do punktu b, w art. 639 
cz. U K. K. i moga npociagnąć za Sobą 
karę więzienia do lat 6-ciu. 

Współoskarżony Wilhelm Bau pozo- 
staje pod zarzutem przywłaszczenia 
przy kupnie domu dla P. K. O. w Łodzi 
i sumy 8000 dolarów oraz o oszukańczą 
sprzedaż nieistniejącej cegły 
za sumę 90000 zł. 

Ocsiatni oskarżony, Bogusław Hry- 
niewicz, odpowiadać będzie przed są- 
dem za fałszywą świadomie ocenę nie- 
ruchomości w Łodzi. 

Oskarżenie popierać będzie proku- 
rator przy Sadzie Okręgowym w War- 
szawie p. Rudnicki. 


Wobec dużej ilości świadków roz- 
prawa potrwa najmniej tydzień. 
(Pytanie. czy Linde na termin się 
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no na 15818548 zlotych, a podatek wy- 
znaczono w wysokości 1 898255 zł. 

Drugie miejsce na liczbie bogaczy 
zajmuje Jakób hr. Potocki, którego ma- 
jatek oszacowano na 6634804 zł, a > 
datek wyznaczono w sumie 5632958 zł. 

Trzecim z kolei potentatem jest Ksa- 
wery br. Branicki, zamieszkały w 
Wilanowie, któremu wyznaczono poda- 
tek w wysokości 539 213 zł. 96 gr. Ma- 
jatek jego przedstawia wartość 6548 987 


zł. e z 


eie nas jakaś mafja szatańska, po- 
nad rozum ludzki przebiegła, która spra- 
wia, że Psłacy sami na zgubę Polski 
działają, 

Niepodobna milczeć i nie zdawać so- 
bie sprawy, z choroby, która się rozwija. 
Czy wypowiedziane tu sądy są przesąd- 
ne? Gzy barwy naszkicowaneyo obrazu 
Są zbył zgęszczone? Nie; tylko z konie- 
czności, na małym ekranie musiały być 
skupione promienie, idące od rzeczywi- 
stości i ja na ekranie odtwarzające. Wy- 
powiedziane tu ogólne wnioski. każdy 
uzupełnić może nazwiskami i faktami, 
z życia wziętemi. Niedsię naszą, nasz 
„nierząd* odczuwamy wszyscy; wiedzą 
o nich przebywający między nami cu- 
dzoziemcy, chociaż nieraz częstują nas 
pochlebnemi słówkami grzeczności, któ- 
re nie nie kosztują i do niczego nie obo- 
wiązują. © chorcbach naszych wie do- 
brze zagranica, bo doszło nawet do tego, 
że niektóre nasze placówki zagraniczne 
dają obcym widowisko rodzimego nasze- 
go nierządu i bezkarnych nadużyć. 

Rri ipak 

Konkłuduję: demoralizacja w społe- 
czeństwie, w okresie odzys skanej niepod- 
jegłości, zrobiła zatrważające postępy; 
stan gospodarczy graniczy niemal .z rui- 
na ekonomiczną; a więć, „ee bedzie da" 
lej?“ — myta z trwogą każdy. Ostrze- 
żeń mamy już dużo; ostatnio np. rozru- 
chy krwawe bezrobotnych, brak gotówki 
w kasach skarbowych dla wypłaty urzęd- 
nieczych pensyj; przekonywają one dobit- 
nie, że obecny system życia państwowe- 
goi spotecznego, oraz obecne metody po- 
stępowania w stosunkach publicznych i 
prywatnych, prowadzą do Katastrofy 
(być może komunistycznej) i wogóle do 


_ obłęd: amobójstwa państwowego, zjawia osłabienia, jeżeli nie do zaguby niepod- 


leglezo państwa polskiego. Zeznanie 


mieszac RTN jest powszechne; 
wszyscy wzdychamy do „Męża Opatrzno: 
ścicwego”, dyktatora czy króla, któryby 
życie narodu odnowił. Ale, czy on sam 
jeden, bez pomocy ogółu, chociażby był 
genjuszem, dzieła wielkiego dokona? czy 
znalazłby teraz posłusznych wykonmaw- 
ców swej woli, chociażby była najzba 
wienniejszą? -= bardzo o tem wątpić 
można. 

Wierzę w Opatrzność, która kieruje 
losami narodów, („Nie przypadek rządzi 
światem!) ale wiem także, że ani czło: 
wiek, ani naróń, bez własnej woli i wła- 
snych czymów zbawion nie będzie. Zar 
miast więc wyczekiwać w bierności, że 
zjawi się „deus ex machina“, jak to by- 
wało tylko w greckich tragedjach, pew- 
niejszem będzie, jeżeli wszyscy poważnie 
pomyślimy o skutkach i wpływach, ja 
kie teraźniejszość na przyszłość gvywiera 
i wydobędziemy z siebie energję twóręze- 
go czynu. Niech każdy, kto nie jest tyłko 
rabusiem, Żerującym na Rzeczypospoli- 
tej, kto nietylko z imienia, ale i z ducha 


ta, a wtedy cały zbiorowy wysiłek ra- 
tankowy z poszczególnych wysiłków. się 
złoży. Potrzeba nam mądrych praw j do- 
brych przykładów; pierwsze stworzą re- 
alne warunki rozwoju życia, drugie—ży- 
cie umocnią i usziachetnią, Czas też naj- 
wyższy, aby ci, co rządzą, poczuli w ta 
łej pełni odpowiedzialność, jaka na nich 
ciąży, zrozumieli że dobra sprawa czy” 
Stych rąk wymaga i „nikt nie stawia 
gmachu z błota”, a przeciez teraz ó bu- 
dowę gmachu Ojczyzny chodzi! 

Jeżeli wszyscy, od góry do dołu, nie 
odmienimy na lepsze naszego życia i na 
szych czynów: jeżeli żyć będziemy nadal 
tylko z dnia na dzień, bez myśli o przy- 
szłości, == zgotujemy dla przyszłych po 


i drzewa | 


| koleń, a może nawet juz i dla RY, 
„| siebie, wielką niedolę, z której podnieść 
się: będzie trudno. Tak mówi nie sam. 
idealizm i nie jakaś fantazja, ale wyma: 
gają tego realny rachunek i rozum prak- 


tyczny, który z faktów dnia dzisiejsze- 


go wyprowadza niezawodne wnioski o 
dniu jutrzejszym. 

Groźnego niebezpieczeństwa chwili 
obecnej i pilnej konieczności ratowanią 
się — mkt nie zaprzeczy! 

M. Demmi 


Z KRAJU. 


Wniosek prokuratury o wydanie posia 
Ulitza, Prokuratura przy Sądzie Okręgo- 
wym w Katowicach odniosła się do Sejmu 
Słąskiego z żądaniem wydania w ręce władz 
sądowych posła Ulitza, w łączności z nie- 
miecka akcja szpiegowską, wykrytą na te- 
renje G. Śląska. 


Biurokratyczne „oszczędności“. Na 
dworcu kolejowym w Słonimiu zaprowa- 
dzono oświetlenie elektryczne, zasilane prą- 
dem elektrowni miejskiej. Koszt światła 
wynosił miesięcznie 110 zł, a dworzec wy- 
glądal nieco po europejsku, W rozmachu 
oszczędności dyr. kol, wileńska skasowała 
oświetlenie elektryczne, wprowadzając na 
jego miejsce naftowe, którego koszt wynosi 
miesięcznie około 150 zł. (nafta), utrzyma» 
nie lampiarza około 150 zł, i drobne wydatki 
związane z oświetleniem nałtowem, jak np. 
szczotki, szkiełka itp, wynoszą około 30 zł. 
miesięcznie. A więc zamiast 110 zł, płaci 
się 330 żł, nie mówiąc już o wyglądzie Zam 
kopconych i ciemnych sal dworca. 


Wielki pożar w Golędzinowie. Pod War- 
szawą, w Gołędzinowie, ub. piątku wybuchł 
pożar w jędnym z czterech domów, tworzą 
cych polce im. Piłsudskiego. Ogień szyb- 
ko ogarnął cały dwupiętrowy dom drewnia- 
ny. Akcję ratunkową utrudniał brak wody, 
którą wożono w beczkach. 


Karambol autobusowy na ulicach War- 
szawy. + Przy zbiegu ul. Kruczej i Wilczej 
zdarzyła się katastrofa samochodowa. 
Dwie dorożki samochodowe najechały na 
siebie. Pasażer jadący w jednej z dorożek, 
pułk. Miiller, przybyły z Lublina, doznał 
ciężkiego obrażenia nogi i ręki. Samochody 
zostały rozbite, pozatem nikt nie odniósł 
szwanku, 

B. starosta iałszuje paszporty, w War- 
szawie wykryto formalne biuro do wyda- 
wania sfałszowanych świadectw, uprawnia- 
jących do legalnej wysyłki cmigrantów. Za» 
łożycielem tej nielegalnej ekspozytury emi- 
śracyjnej był Kazimierz Poczobutt-Odola- 
nicki, były starosta wołyński, Jego „rete- 
rentami" byli Majer Koper i Srul Rachman, 
-— A oto pierwsza lista przychwyconych 


nielegalnych „emigrantów': Majer Horn, 
Józet Goldflam, Majer Lewin, Moszek 
Szwarcmann, Moszek Chęciński, Kolman 
Wieprz. 


Cenne nabytki, Muzeum Etnograficzne 
na Wawelu może rok ubiegły zaliczyć do 
szczęśliwych. Zbiory muzealne powięk- 
szyły się w tym czasie znakomicie. Między 
innymi zyskało Muzeum wiele obrazów 
sztuki góralskiej z Orawy. Są tu rzeźbione 
skrzynie, magślownice, kijanki do prania 
bielizny, obrazy malowane na szkle, ale naj- 
ciekawsza jest wielka szafa, malowana olej- 
no na początku zeszłego wieku przez góra» 
la samouka, Malowidła na szafie przedsta- 
wiają kilka dużych obrazków rodzajowych 
i wiele mniejszych scen komicznych. Do 
ciekawszych okazów należy też kolekcja 
pierników toruńskich, wypieczonych dla 
Muzeum przez dwie firmy w Toruniu, w 
formach z 17 wieku, Pierniki te przedsta- 
wiają ówczesnych królów i królowe polskie 
we wspaniałych strojach, dalei sceny. bi- 
blijne, postacie świętych, rycerzy itd, Zbia- 
ry huculskie powiększono pięknymi okaza- 
mi wyrobu z drzewa, bogato inkrustowany- 
mi drzewem kolorowem, perłową masą, ko- 
ralikami i mosiądzem, Sandeczyzna' zyskała 
zbiór modeli i skrzyń ludowych, 
malowanych itd. 


Wyższe studjum handlowe, W Krako- 
wie w lecie br, ma być rozpoczęta budowa 
gmachu wyższęgo studjum handlowego. -— 
(Gmach stanie na gruntach miejskich, w cko- 
licy parku Jordana, a koszta wzniesienia 
jednego skrzydła, wyniosą około 300.900 zł. 
Rząd — dzięki uiestrudzonym zabiegom se- 
natora Adelmana, Ch. D., wstawił do bud- 
żetu potrzebną pozycję, a roboty będą pod. 
jete z chwilą asyśgnowania zaliczki. - 


Związek organistów w Małopolsce wy- 
dał odezwę, w której apeluje do posłów sej- 
mowych i społeczeństwa o naprawę krzywa 
dy, wyrządzonej im przez odebranie im ma- 
jątków kościelnych, przeznaczonych na ich 
utrzymanie (według brzmienia konkordatu} 


ozdobnie 
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Wystawa i zjazd mieszkaniowy, Na po- 
siedzeniu zarządu Związku Miast Polskich 
omawiano sprawę wystawy, którą Związek 
zamierza urządzić w tym roku p. n, „Miesz- 
kanie i miasto“ oraz sprawę ogólnego zja- 
zdu delegatów miast dla omówienia sprawy 
mieszkaniowej. Zjazd ten ma odbyć się w 
Warszawie podczas wystawy. Terrain wy- 
stawy przesunięto ma drugą połowę czerw- 
ca. Wystawa, otwarta w Warszawie, po 
tygodniu obiedzie miasta polskie. 


Q grób Słowackiego. Co rok w kwiet- 
niowy poranek z kwiatami i garścią wspo- 
mnień kolonja Paryża odbywa pielgrzynikę 
do grobu Słowackiego. Jest to święto wio- 
sny nie stypa pogrzebowa. Nikt, kto prze- 
mawia w ten dzień, nie mówi o śmierci — 
tematem jest nieśmiertelny lot ducha poety 
skroś serca coraz nowych pokoleń w 
Przysziość. 

W ciągu roku samotnie więdną kwiaty 
przy skromnym pomniku, który na krawę- 
dzi wielkiej kwatery pod parkanem dziw- 
nego cmentarza jest drogowskazem dla nie- 
wielu, Do dziś zwłok Słowackiego nie spro- 
wadzono do Połski, bowiem kłócimy się da- 
lej, gdzie spoczną szczątki tego wielkiego 
poety, 


mamania 


susert Linde i spółka. 


Broszura „Dziennika Bydgoskiego“ 
pod takim tytułem psuje krew w P. K. 0. 
w Warszawie. 


„nRobotnik' warszawski donosi: 

Od kilku dni sprzedaje się w War- 
szawie broszurkę, wydaną przez „Dzien- 
nik Bydgoski“ p. t. „Hubert Linde i 
S-ka“. Wczoraj stanęło trzech chłop- 
ców przed gmachem P. K. O. przy ul. 
Jasnej, sprzedając wspomniane  bro- 
szury. Wożny P. K. O. z rozkazu „wła- 
dzy“ rozpędzał chłopców, uganiając się 
za nimi po ulicy. Urzędnik P. K. O. p. 
Kiliński, który właśnie kupował bro- 
szurkę, zwrócił uwagę wożnetnu, gro- 
Żąc interwencją. Sprawa oparła się o 
p. Dzierżanowskiego (tego samego, któ- 
ry otrzymał pożyczkę na budewę willi 
— 45 tys. zł. na 12 lat), który wezwał p. 
Kilińskiego i ostrym tonem zasypał go 
gradem słów. Na prostowanie i tło- 
wmaczenie się p. Kilńskiego p. Dzierża- 
nowski, wskazując ręką drzwi, wołał: 
„proszę wyjść, proszę wyjść". P. Kiliń- 
ski rzucił jakiś wyraz i wyszedł. Tak- 
towny p. dyrektor biegł za p. Kiliń- 
skim korytarzem, wołając: „ja się z pa- 
nem załatwię”. 

Jeżeli dodać, że „wladze“ P.K.0O. 
stanęły z pp. Żelechowskim i Dzierża- 
nowskim na czele, przed gmachem P. 
K. 0., ażeby „ojcowskim okiem“ gromić 
urzędników kupujących broszury i że 
w ich oczach jeden z woźnych wyrwał 
chłopcu z rąk broszury, a potem wbiegł 
do P. K. O., toczdziwia się wszyscy, w 
jaki sposób „orły“ P. K. O. bronią „ho- 
noru“ P, K. O. 


O wa ra 


. 


Srwawa rozprawa z haudytami 
w zagrodzie wieśniaka. 

W chwili kiedy we wsi Nowyimiel- 
nik, powiatu  brzezińskiego rodzina 
Szymczaków Siedziała przy wieczerzy, 
posłyszano jakiś szmer pod oknem, 
Szymczak wyszedł na dwór. Gdy jed- 
nak stanął na progu, zjawiło się przed 
nim 2-ch zamaskowanych bandytów z 
rewolwerami w rękach i poczęli wpy- 
chać go do raieszkania. Szymczak zor- 
jeniowawszy się, usiłował wyjść na 
dwór i wszcząć alarm, lecz w tej chwili 
padł strzał į Szymczak ciężko ranny 
padł na ziemię. 

Na odgłos strzału wybiegła żona 
Szymczaka i widząc męża leżącego na 
ziemi w kałuży krwi, poczęła wzywać 
pomocy — leez bandyci kilku sirzała- 
mi ciężko ja ranili. 

W międzyczasie na odgłos strzałów 
zbiegli się sąsiedzi, lecz bandyci porzu- 
cili plądrowanie mieszkania i ostrzeli- 
wując się zbiegli, 


Co się stałe z funduszami skarbu 
narodowego w Szwajcazji? 


Prasa polsko-amerykańska przypo- 
mina, że przed wojna przez wzydzieści 
lat przeszło zbierano fundusze na skarb 
narodowy Polski. 

Istnieją jeszcze te fundusze w Szwaj- 
carji? Czy już zostały wydane? Na co 
Wydane zostały? Gdzie rachunki. gdzie 
Sprawozdania, tak starannie za życia 
Miłkowskiego ogłaszane? 

Q odpowiedź na te zapytania powin- 
no Się upomnić całe Wychodźtwo. 


O odpowiedź na te pytania powinna 
by się upomnieć cała Polska. 

Bo i tak kwesija zadaje cios śmier- 
ielny ofiarności naszego wychodźtwa, 
bo i ta sprawa nalęży do takich spraw, 
które przeciętnemu Polakowi w danym 
momencie zamykają woreczek i napei- 
niają go nieufnością do składkowania, 
do zaklęć į do przysiag. 

Niechże się odezwą. nareszcie ci 
skarbnicy Skarbu Narodowego Polskie- 
go, niechże odezwą. się ci, którzy wzieli 
dziedzictwo po Milskowskim, Korytce, 
Gałęzowski:n, miechże odpowiedzą ci, 
na których imię fundusze narodowe 
polskie były zapisane. 

Gdzie rachunki? Gdzie umocowa- 
ne uchwałatrai decyzje, które moga u- 
sprawiedliwić wydatki” Gdzie grosz 
publiczny się podział? 


Bliższa koszula cialu niź sukmana. 


W nr. 6 „Łącznika', organu Z. UK, 


czytamy: 
O ile wierzyć można podanej przez 
b. Z. K. tabeli wynagrodzeń, jakieby 


mieli pobierać urzędnicy państwowi w 
razie przejścia projektowanej nowej 
ustawy uposażeniowej, to dążenie rza- 
du byłoky, aby urzędnicy państwowi 


wyższych kategorji pobierali uposaże- 
nia przeciętnie o 25 % wyższe, niż do- 


tychczas, a urzędnicy średni i niżsi o- 
prócz najniższych o 25 % mniejsze od 
dotychczasowych. Dziwić się temu, co 
prawda nie można, gdyż niżsi udziału 
w obradach nie brali, a wszak bliższa 
koszula ciału niż kapota. 


z. F. 


Sprawa o kościół w Osieku przed 
Sadem Najwyższym. 


Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Znana 
Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ 
sprawa o kościół w Osieku, która to- 
czyła się przed Sądem Okręgowym w 
Bydgoszczy i zakończyła się uwalnia- 
jącym wyrokiem ks. proboszcza Ka- 
czmarka i całego szeregu oskarżonych, 
wskutek rewizji, zgłoszonej przez Pro- 
kuratora, rozpairywaną będzie 19-go 
kwietnia przez V Wydział Sądu Naj- 
wyższego w Warszawie. 


Kiedy 
dr. Zemk 


Już przed kilkoma tygodniami donosiliśmy 
naszym Czytelnikom o sprawie karnej dr. Zem- 
kego, która miała być rozpatrywana dnia 29-go 
marca b. r. przez Sąd Okręgowy w Chojnicach; 
rozprawę z niewiadomych nam przyczyn odwo- 
łano, bez oznaczenia nowego terminu. 

Dr. Zemke oskarżony jest przez Prokuraturę 
o sprzeniewierzenie olbrzymich ilości drzewa 
opałowego, pochodzącego z lasów państwowych. 
Wobec ostatniego odroczeniś rozprawy obowia- 
zkiem naszym jest poinformować Czytelników 
D oszustwach, jakie się działy ma szko- 
dę skarbu państwa w chwili, gdy pod murami 
Warszawy stały wojska bolszewickie. 

W 1920 roku dr. Zemke (obecnie zamieszkały 
w Czersku), był lekarzem wojskowym w Gru- 
dziądzu. W tym samym roku D .O. K. VIII. 
otrzymało oś Dyrekcji Lasów Pańsiwowych w 
Toruniu, z pomorskich leśnictw, drzewo opało- 
we dła koszar, biur wujskowych i mieszkań, po 
cenie kontyngensowej — nadzwyczaj niskiej. 
A że handel prywatny drzewem opałowem z le- 
śnictw państwowych był wówczas wzbroniony, 
dr. Zemke zrozumiał, że jest to doskenała oka- 
zja dorobienia się w krótkim czasie pokaźnego 
majątku i rozpoczął starania w Urzędzie Bu- 
dowlano-Kwaterunkowyra, o uzyskanie dostawy 
drzewa. Dr. Zemke dostawę otrzymał, a Urząd 
Budowlano-Kwaterunkowy zrobił z nim umowę, 
mocą której dr. Zemke zobowiązał się dostar- 
czyć do stacyj kolejowych 33.621, metrów drze- 
wa opałowego i załadować go według wskazó- 
wek Urzędu Budowlano-Kwaterunkowego. 

Dr. Zemke dostawiał prawdopodobnie z po- 
czątku drzewo stosownie do umowy z Urzędem 
Budowlano-Kwaterunkowym, ale prócz tego do- 
starczał je też osobom prywatnym — urzędni- 
kom Bud.-KKwaier. Pogodzie i Nessłerowi. Są 
to zręsztą drobiazgi, nad którymi nie będziemy 
się rozwodzić, gdyż dr. Zemke i jego powiernicy 
(szczególnie Nosiński, urzędnik Bud.-Kwater.), 
w krótkim czasie znależli doskonsłą okazję do 
oszustw na rzącz skarbu państwa. 

W końcu roku 192], po zakończeniu wojny 
z bolszewikami — Urząd Budowłano-Kwaterun- 
kowy został zlikwidowany, a agendy jego prze- 
jęła Intendentura D. O. K. VIII. Z okazji tej 
skorzystał dr. Zemke, bo skłonił urzędników b. 
Urzędu Budowiano-hwaterunkowego, do znisz- 
czenia wszystkich umów, rachunków i innych 


Czwartek, dnia 8 kwietnia 1826 r. 
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Bezprawie w Prusach. 


Er. Sierakowski otrzymał nakaz opu- 
szczenia granie naństwa niemieckiego. 


Prezes Związku Polaków w Niem- 
czech, były poseł, Stanisław hr. Siera- 
kowski z Waplewa w powiecie szturm- 
skim, otrzymał wezwanie do opuszcze- 
nia terytorjum niemieckiego z dniem 
1 sierpnia br. Wezwanie umotywowa- 
ne jest tem, że władze miemieckie spo- 
dziewają się w tym terminie wydalanie 
optantów niemieckich z Połski i wyda- 
lenie Sierakowskiego traktują, jako 
Środek zapobiegawczy przeciwko u- 
prawnionemu usuwaniu optantów z 
Polski. < 

Podkreślić należy, że p. Sierakowski 
jest obywatelem państwa niemieckiego 
i że niema takich praw, w „demokraty- 
cznych* Niemczech, któreby pozwalały 
na wydalenie obywatela. 


Wiec opłantów polskich w Berlinie. 


Dnia 19 marca br. odbył się wiec op- 
tantów polskich, zamieszkałych w Ber- 
linie. Przybyło 80 osób. Wybrano 
jednomyślnie Zarząd w osobie p. Ka- 
rolczaka jako prezesa, na sekretarkę 
powołano p. Bączkowską. Do współ- 
pracy z prezesem wybrano 6 mężów 
zaufania z grona optantów, i to po jec- 
nym z każdej poszczególnej dzielnicy 
Berlina. 

Głównym tematem obrad było od- 
mawianie przez władze niemieckie wy- 
płacania: bezrobotnym optantom pol- 
skim zapomóg dla bezrobotnych. Ze- 
branie uświadomiło sobie, że rząd nie- 
miecki powyższem zarządzeniem w 
sposób pośredni zmusza optantów pol- 
skich do opuszczenia granie państwa 
niemieckiego, wykonywując w ten spo- 
sób konwencję wiedeńską, w przedmio- 
cie wydalenia optantów, a od wykona- 
nia czego oba rzady chwilowo odsta- 
piły. Wobec tego, że rząd niemiecki — 
jak ostatnio doszły wieści — wydala tą 
powyżej przedstawiona pośrednią dro- 
ga opłantów z Niemiec, np. ostatnio 
wyjechało kilka rodzin z Turyngji i 
Saksonji, optanci polscy proszą rząd 
polski o roztoczenie nad nimi skute- 
cznej opieki. 


odbędzie się proces 


ego w (Chojnicach? 


papierów, dotyczących dostawy drzewa z łe- 
śnictw pomorskich tak, że Szefostwo Intenden- 
tury D. O. K. VIII. nie dowiedziało się absolut- 
nie, jakie olbrzymie ilości drzewa posiada jesz- 
cze w lasach państwowych. 

Gdy wszystkie dowody zniszczono, dr. Zem- 
ke sprzedał zapasy drzewa opałowego, znajdn* 
jącego się w lasach (własność Intendentury D. 
0. K. VIII.) osobom prywctinym a pieniadze 
schował da własnej kieszeni. 

Pośrednikami w tych małwersacjach na szko- 
dę skarbu państwa byli: Kelch i Nosiński (były 
urzędnik Bud.-Kwater.), który po likwidacji te- 
goż, osiądł w Bydgoszczy, jako kupiec drzewny. 
Dr. Zemke, Nosiński i Kelch zawierali z kupca- 
mi bydgoszimi a nawet z magistratami i staro- 
stwami umowy na dostawę drzewa opałowego 
i to zawsze na tysiące metrów. Kupcy drzewni 
zakupili od dr. Zemkego, zą pośrednictwem No- 
sińskiego, olbrzymie iłości opałowego drzewa. 
Miasto Koźmin zakupiło od tej szajki około 80 
wagonów drzewa; podobna ilość drzewa zaku- 
piło też starostwo koźmińskie; duża tez ilość 
sprzedał dr. Zemke do Gdańska, za pośrednic- 
twem kupców z Czerska. 

Wogóle, z drzewa powierzonego dr. Zemkemu 
do dostawy dla wojska, sprzeniewierzono na 
szkodę skarbu państwa około 14.000 metrów sze- 
ściennych.. 

Na wiosnę 1922 roku nadużycia dr. Zemkego 
zostały wykryte, a sprawe przekazano Prokura- 
torowi Sądu Okręgowego w Chojnicach. Zba- 
dany Gr. Zemke przyznał, że drzewo należące 
do wojska sprzedał osobom prywatnym, ale jed- 
Rocześnie twierdził z niebywałem 
stwem, że miał do iego prawo, gdyż umowa jego 
z Urzędem Bud.-Kwat. brzmiała w ten sposób, 
że mógł on drzewem wojskowem rozporządzać 
jak swojem, byleby tylko dostarczył wojskowo- 
ści taką ilość drzewa, do jakiej był zobowiązany. 

Zbadani urzędnicy Urzędu Budowiano-Kwa- 
terunkowego, oraz naczelnik tegoż urzędu — 
zeznali, że nieprawdą jest, by dr. Zemke mógł 
powierzonem sobie drzewem rozporządzać jak 
własnem. Twierdzili oni jednocześnie, że obli- 
czenie z dr. Zemkem już nastąpiło(?) i okazało 
się jedynie manco 166 metrów(!!17), Wszyscy 
jednak wstrzymali się trwożnie od zeznań, z ja" 
| kiej ilości drzewa zrobiono z dr. Zemkem obra” 
chunek, 
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Mimo rażących sprzeczności w zeznaniach, . 
dr. Zemkego i urędników Bud.-Kwat. — Zem- 
kego nie aresztowano. Miał on przez przeciąg 
trwania śledztwa czas na zagmażwanące całej 
sprawy. i x 

Po zgłoszeniu się liczoych świadków, którzy 
zeznali, że kupowali od dr. Zemkego kolosalne 
iiości drzewa — śledztwo zakończono, wygoło- J S 
wano akt oskarżenia i rozprawę wyznaczono na 
wrzesień 1823 roku. Rozprawa ta wykazała nie- P 
zbicie winę dr. Zemkego, a z nowych skarg oka- 
zało się, że oszustwa jego,były znacznie większe, 
niźli się na razie zdawało. Więc, celem uzupeł- 
nienia śledztwa, rozprawę odroczono. _ za 

Aż do początku 1924 roku zjawiali się ciągle 
nowi świadkowie, którzy zeznawali, że kupowali 
drzewo od dr. Zemkego, a także świadkowie zni- 
szczenia aktów Urzędu Budowlanco-Kwaterunko» 
wego przez dr. Zemkego i Nosińskiego. 

Gdy sprawą tą zajął się „Dziennik Bydgoski“ © 
a w Ślad za pim i inne pisma, Sąd Okręgowy 
w Chojnicach wyznaczył termin rozprawy na 
29 marca 1926 roku. Sądziliśmy że w tym ter- 
minie rozprawa przeciwko dr. Zemkemu odbę- 
dzie się i sprawiedliwa kara spotka oszusta 
skarbu państwa. Niestety omyliliśmy się. Roz- 
prawę odroczonoi nikt nłe wie, kiedy ostatecznie 
ona się odbędzie. ł 

Zapytujemy wobec tego Pana Prezesa Sądu 
Okręgowego w Chojnicach czy dalsze przeciąga- 
nie sprawy ma doprowadzić do tego, by utrud- 
nić ściganie zbrodni popełnionej na szkodę skar- 
bu państwa i by pamięć świadków którzy w tej 
sprawie zeznawali przed 8—4 laty — zaginęła? 
Czy są jakieś przeszkody, by odciągnąć oszusta. 
dr. Zemkego od wymiaru sprawiedliwości? Nam 
moralny obowiązek nakazuje zapytać o to Pana 
Prezesa Sądu Okręgowego. My nawet wiemy, 
że dr. Zemke nietylko kradł drzewo wojskowe, 
Kradł on także drzewo powierzone do dostawy 
innym przedsiębiorcom, Wiemy, że ilość skra- 
dzionego drzewa wynosi 30.000 metrów, a przed 
stawia dziś równowartóść około 300.000 złotych. 
Gdy do tego dołiczymy obowiązujące procenta 
za lat 4 okaże się, że szkody wyrządzone skar- 
kowi państwa przekraczają pół miljona złotych! 

Jeszcze jedno pytanie: Co uczyniły władze 
odpowiedzialne, by pieniądze skradzione skar- 
bowi państwa należycie zakezpieczyć? Właście 
wie nic nie uczyniły. 

W latach 1920—1921 dr. Zemke częściowo za 
skradzione pieniądze, częściowo nic nie płacąc, 
zakupił duży majątek w nieruchomościach jak: 
browar, domy, grunta założył nawet pismo w 
Czersku i t. d. 

Po wyjściu na jaw oszukańczych machina- 
cyj na rzecz skarbu państwa dr. Zemke posia- 
dał znaczny majątek i wtedy Państwo mogło się 
na tych majątkach zabezpieczyć. Dziś nieru- 
chomości te są obciążone ponad wartość hipo- 
tekami tak, że Państwo nie będzie miało na 
czem strat swych dochodzić. i 


Wprawdzie Prokuratura Generalna w Pozna- 
niu zahipotekowała na browarze Zemkego 20 
miljonów marek, lecz suma ta przedstawia dziś 
równowartość 1166 złotych. Najwyższa Izba Kon- 
troli Państwa winna, tych urzędników, którzy 
nie zabezpieczyli należycie słusznych pretensyj 
skarbowych — pociągnąć do surowej odpowie: 
dzialności. 

Nie dość na tem. Że dr. Zemke popełniał 
oszustwa — co jest niezbicie stwierdzone — 0- 
trzymywał też i kredyty i to w czasie, gdy ucz- 
ciwe przedsiębiorstwa handlowe nie mogły kre- 
dytu otrzymać pod żadnym warunkiem. Dr. 
Zemke otrzymał w Banku Kredytowym w War- 
szawie dnia 21. 3. 1922 r. 5 miljonów marek; w 
Polskim Banku Handlowym dnia 30. 12. 1922 r. 
30 milionów marek, oraz szereg innych kre 
dytów. 

O sprawie dr. Zemkego jesteślny polniorino- 
wani aż nadto dobrze. Moglibyśmy napisać wię- 
cej, lecz ograniczamy się, sądząc, że władze 
kompetentne ocenią doskonale wystąpienie na- 
sze i przyczynią się by oszustwa, popełnione na. 
majątku państwowym, były należycie ukarane. 

Smutnym doprawdy jest fakt, że p. starosta 
chojnicki, wiedząc o wszelkich osztustwach dr. 
Zemkego, urządza razem z nim wycieczki auiem 
służbowem. przyjmuje go w domu swoim, wic- 
dząc, że dr. Zemke na mocy wyroku Sądu Ho- 
norowego byłego D. O. Gen. Pomorze, skreślony 
został z listy oficerów rezerwy. (Dziennik per- 
sonelny M. S. W. nr. 35 z 1921 roku.) 

Dziwna tolerancja!... 
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ZMARLI 
Ś. p. Wanda Balcerkowa w Kruszwicy. 
$, p. Franciszek Seidler, optyk, w To- 
TUDIU, K 
Ś. p. Rozalja Strożycka, żona mistrza 
piekarskiego w Toruniu. Taie 
Ś. p. Michał Ronowski w Brodaiey. = 
Ś. p. Seweryn Nerski, sędzia pokoju w 
Ostrowie. | 
Ś. p. Czesław Jagodziński we Wrześni. 
Ś. p. Edmund Nowicki, znany technolog, 
zasłużony działacz w kolonii polskiej w Pe- 
tersburgu, zmarł w Poznaniu. 
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_" Według „Dziennika Poznańskiego” 
rzecz tak się przedstawia: 
= Kapituła djecezji chełmińskiej, prze” 
_"_ niesiona przez rząd pruski w celach ger 
= masnizacyjnych z Chełmży do Pelplina, 
była do tego czasu mocno narażona na 
_ wpływy niemieckie. Obecny skład ka- 
= mituty tworzy trzech Polaków i 4 Niem- 
GM ców, aczkolwiek na ogólną liezbę djece- 
Wa zjan 856 980 stosunek Polaków do Niem 
" ców wyraża się w liczbach 89 do 11. W 
= sklad. Kapituły wchodzi 2 prałatów, 
prepozyt i dziekan, oraz 8 kanoników 
" zwyczajnych. deden z nich został wy- 
= dalony z obrębu państwa polskiego za 
= konspiracje antypolskie. Jest nim ks. 
Konst. Treder, który przebywa obeenie 
w Kolonji nad Renem. 

Prepozytem Kapituły jest ks. dr. Lu- 
 dwik Rogacki, były proboszez parafji 
= św. Jakóba w Toruniu. Ks. biskup sufr. 

o Klunder jest dziekanem Kapituły. Sta- 
nowisko oficjała i generalnego wikare- 
go piastuje ks. Tul. Bartkowski. Ks. 
_. oficjał w ostatnim czasie zaznaczył swo 
. ją działalność wobec księży za udzial 
= ich w pracy publicznej. 


| | Oprócz wyżej wymienionych polskich 
Wi członków Kapituły, księży Rogackiega 
,. i Barikowskiego trzeba wymienić ks. 
|l kan. Konst. Dominiaka, regensa sęmi- 
|. marjum pelplińskiego. Reszta zaś ka- 


| moników, mimo polskiego nazwiska 
zdradzają orjentacje niemieckie. Sa 
nimi ks. dr. Fr. Michalski, ks. dr. Fr. 
r Sawicki i ks. kan. Paweł Korowski. 
. Grono to powieksza się jeszcze © jedno 
| nazwisko, ks. dr. Pawła Penskego. Za- 
stanawia to tem więcej, że nominacje 
księży Niemców na stanowiska człon- 
ków Kapituły pelplińskiej dokonały się 
już po ukończeniu wojny światowej, a 
więc po przydzieleniu djecezji chełmiń- 
skiej do państwa polskiego. 

Do Kapituły pelplińskiej należy jesz- 
cze 4 kanoników honorowych. Są pimi 
ks. prałat Walenty Dąbrowski, ks. Al- 
fons Wegner w Tucholi i sędziwy Po- 
jJak--patrjota ks. dr. Zenon Włoszczyń- 
ski, proboszcz w Lubiewie, pow. tuchol- 
skiego. Czwarty kanonikat honorowy 
wakuje. 


Order japoński dla min. Strasburgera. 


W pierwsze święto Wielkiejnocy 
przybył do Gdańska japoński charge 
d'affaires Jiro Kurosawa z Warszawy, 
by zwiedzić Gdańsk i wręczyć general- 
nemu komisarzowi Rzplitej Polskiej w 


Gdańsku p. ministrowi  Strassburze- 
rowi japoński order „Wchodzącego 
Słońtca'*. 


Z PROWINCJI. 


BRZOZA, Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków w Brzozie obchodzić kędzie w nie- 
. dzielę, dnia 11 bm. uroczystość poświęcenia 
| sztandaru. 
= Program jest następująy: Zbiórka o go- 
,. dzinie 13-tej przed dworcem, powitanie To- 
|  warzystw | gości przy pociągach z Bydgo- 
szczy o godz. 13,22, z Inowrocławia o godz. 
| 43,38. Uformowanie pochodu i odmarsz do 
(. pomnika. Poświęcenie sztandaru przez 
= przew. ks. prob. Budrysa i przemowa. Śpiew 
¿chóru kościelnego Brzoza-Przyłęki. Prze- 
mówienia delegatów, Akt oddania sztanda- 
`. ru oraz dalsze ceremonje wedle uchwały 
= zarządu obwodowego. Powrót do lokalu p. 
,.  Behnkiego, poczem od godz. 17-tej zabawa 
= taneczna. 
|... 2 JĄNÓWCA piszą nam: Będąc podczas 
= świąt wielkanocnych w Janówcu, poszedłem do 
kościoła na rezurekcję. Jestem miłośnikiem 
= śpiewu, więc chciałem się przysłuchaś, co też 
' będzie śpiewane. Punktualnie o godz. 6. wyszedł 
miejscowy ks. proboszcz Noak z zakrystji do 
„grobu Pańskiego. Chór kościelny, składający się 
z przeszło 380 Śpiewaków, stojący abok grobu 
Chrystusowego, rozpoczął śpiewy liturgiczne na 
=  dgłosy mieszane, które pod batutą miejscowego 
-= organisty p. Hądzlika, wypadły doskonale. Po 
 , procesji rozpoczęła się uroczysta, msza, św, Wzrok 
,. mój zwróciłem w stronę chóru, co też teraz bę- 
dzie śpiewane? Wielka radość ogranała mnie, 
gdym usłyszał znaną mi przygrywkę do mszy 
_ jubileuszowej Grubera. Chór rozpoczal spokojnie 
 „Ryrie* i t d. Słuchałem z przejęciem, jąk be 
dzie owa dość trudna msza wykonana. Z zado 
= iwolanierm wystuchałem całej mszy. którą z ma- 
_ temi uchybieniami wykonano dobrze Na efia- 
rowanie odśpiewano „Reginą coeli" na chór mie, 
szany a capella, które również bardzo dobrze 
_ wypadło. Na sumie o gedz. 10. śpiewał również 
= ten sam chór inna mszę na 4 głosy mieszane z 
_" mrkiestrą, której dobre wykonanie również po 
~ chwalić można. Chórowi śpiewu koś. w Jąnówcy 
nie schlebiaw, lecz życzę mru dalej tak pięknie i 
| gorliwie śpiewać na chwałę Boża. 
; . W. K, z Gniezna. 
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W GOŚCIĘSCYNIE kolo Trzemeszua 2awiar 
zało się z inicjatywy drh. Słożyńskiege Towa- 
rzystwa Powsiańców i Wojaków. Zsbranie kon. 
stytucyjne zwałano dnia 28 marca br. do sali 
drh. Słożyśskiego, na Które przybyli zaproszeni 
delegaci z Gniezna. Zebranie zagaił i przywitał 
dalegatów p. Scbczak Franciszek, udzielając gło. 
su rektorawi Kowalskiamu, który w jędrnych 
słowach wygłosił przemówienie na temat wycho- 
wania fizycznego. Następnie p. Kucharski, pre- 
zes związku okręgowego, wskazał na ważność 
łączenia się w towarzystwa. Przemawiali je- 
szcze: wiceprezes związku p. Minarski i prezes 
tawarzystwa gnieżnieńskiego p. Bilski udziela- 
jąc potrzebnych wyjaśnień. Przemówienią dele- 
gatów wywarły na obecnych jaknajlepsze wraże- 
nie, skutkiem czego do związku przystąpiło 
85 członków, w naszej skromnej parafji. Do za- 
rzadu wybrana jednogłośnie: Sobczaka Pran- 
ciszka —- prezesem, Cebana Franciszka -= wice- 
prezaseęm, Roezpłochowskiego -= skarbnikiem, 
Słożyńskiego Władysława -— sekretarzem, zast. 
sekretarza — Siwe Pictra, komendantem — 
Derwicha Michała, zast, kom. Kasprzaka Piotra, 
radnymi pp.: Maciejewskiego Walentego, Wrze- 
sińskiego, Leśnego i Kończaka Szczepana, 
Nowouowstałemu Towarzystwu „Szczęść Bo- 
że". Obecny. 
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Z Wąśrówca. 


Z Jarmarku. W dniu 1 bm, odbył się u nas 
jarmark na bydło i konie. Ponieważ hył ta jar- 
mark przedświąteczny, spędzone niewielką ilość 
bydła i koni, Policja. miała też niewiele do czy- 
nienia, przychwycono tylko dwóch złodziei kie- 
szonkowych, kłórych umieszczono w areszcie Są- 
dawyra. 

Śmierć cygana. Na jarmark przybyli też i 
cyganie. Jednega z nich uderzył koń w głowę, 
i musiano go odwieść do szpitala powiatowego, 
gdzie tego samego dnia zmarł. Nazywał się on 
Antoni Grabowski i pochodził z Małopolski. W 
sobotę odbył się jego pogrzeb na cmentarz farny, 

Publiczności było bardzo wiale, M tylko z cie- 
kawości gdyż był to pierwszy przypadek, że €y- 
gana tutaj chowano. Í 

Przypadek z samochodem. Kupiec p, M. Bry- 
łowski wyjeżdżał stąd do Żnina. W czasie jazdy 
spuszczono zaporę nad przejściem toru kolejo- 
wego przy ul. Kcyńskiej. Złamał zaporę i u- 
derzył w tym momencie wyjeżdżający pociąg. 
Samochód strzaskany, ale ludziom nic się nie 
stało. Kto ponosi winę, wdrożone śledztwo wy- 
każe. 

Przegrana. Wódz socjałów p. Kiełbasiewicz 
wniósł o unieważnienie wyborów do Rady Miej. 
skiej. W środę, dnia 3. marca rb. rozpatrywał Sąd 
Administracyjny w Poznaniu i uznał, iż wybory 
do Rady Miejskiej odbyły się prawidłowo, wobec 
czego wniesiony sprzeciw m Kiełbasiewicza i 
towarzyszy odrzucona. 


- LABARSZĘNUA. 


Szczęśliwi ludzie s% w Zbąszyniu i okolicy. 
Kupiec p. Eryk Beyer wygral los w loterji państ- 
wowej na 2100 zł, zaś na krawca Miebsa z po- 
bliskiej Przyprostyni przypadł spadek po jakimś 
krewnym rzekomo w wysokości 3000 dolarów. 
Miebs, osoba starsza, który Żył dotąd w warun- 
kach dość trudnych ma już najrozmaitsze pla- 
ny no i naturalnie sporą liczbę dobrych przy- 
jaciół, i doradców. Oby tylko spadek ten rze- 
czywiścię odebrał i dobrze go zużył. 

Samobójstwo W Stefanowie popełniła sa- 
rnobójstwo żona gospodarza Handkiogo, matka 
8-miorga małoletnich dzieci, wieszając się. De- 
natka cierpiała umysłowo. 

Święcone dla biednych. Staraniem tut. Tow. 
Pań św. Wincentego a Paulo a przedewszyst- 
kiem prezesa tegoż Tow., ks. prób. Płotki obda- 
rzono w Wielki Czwartek przeszło 70 osób, płci 
obojga. święconem. 

Osobiste. P. Tomaszewski, dotychczasowy 
kierownik Kasy Miejskiej i Miejskiej Kasy 
Oszczędności stanowiska łe z dniem 31 marca 
br. opuścił i objął z dniem 1 kwietnia br. kie- 
rownictwo tutejszego Banku Ludowego, Miej- 
sce tegoż objął p. Lemkowski z Poznania. 

Również opuścił w dniu tym stanowisko kon. 
trolera Kasy Miejskiej j Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności p. Mendel. Pracę tę ohjał p. Beyerlecin £ 
Jarocina. 

Wreszcie miasto nasze ma fotografa Polaka 
w osobie Leona Szymanowskiego, który zakład 
fotograficzny przy placu Woalności ur. 12 otwo- 
rzy} Dotąd był tu tyłka jeden fotograf nie- 
miec a Zbąszyń, jako miasto pozgraniczne, liczą- 
ce ca, 6000 mieszkańców potrzebowało drugiego 
fotografa Polaka. 


ROFANIGA. („żagadkowy  Kkasz%. Przed 
kilku dniami zjawiii się na tut, plebanji 2 osob- 
nicy z samochodem, w którym mioścjł się duży 
kosz. Osobnicy ct poprosili mmiejscowęgo prob. 
o przechowanie kosza, eo tenże chętnie uczy- 
pi? nie zwracając na niego uwagi Zhbyė czujny 
pies proboszcza był jednak bardziej ciekawy od 
swego pana; <dawało mu się, że coś mia jest 
w porządku. To też zaczął szesekać i ebskaki- 
wać į w żaden sposób mie dał sią od kaszą od- 
ciągnąć. Żwróriło tę uwagę prohosznza, który 
zaniepokojony dżiwnem zachowaniem się psa, 
zawezwał niezwlocznie policję. „Jeśli jest ktoś 
żywy w koszu, niechaj się odezwie”, padły ostre 
słowa policjanta. Grożba poskutkowała, bo oto 
ku przerażeniu wszystkich, dno kosza odyadło, 
a z pod kosza wyszedł cziowiak uzbrojony w kil 
ka browningów. Piaszką tegoż osadziła policja 


jw nieco wwsgodniejszem miajscu od Kosze, Za 


2-ma osobnikami z samochodern jest już policją 
nę trepie Niewąłpłiwie ma sle de czynienia z 
wyrefinowanyrai bandytami, którzy w ten spo- 
sób chcieli sobie ułatwić rabunek, 


Pak, Amla 8 a. 


RR 


` Czytelnia pism w Więcborku. Dnia 15 
kwietnia, tj. w czwartek, o godzinie 7 wiecz. 
w salce u p. Szkopka w Hotelu Wolność w 
Więcborku nastąpi otwarcie czytelni pism. 
Wobec narzekania ba ciężkie czasy jest to 
dobry pomysł krzewienia czytelnictwa. 


BRODNICA. (I znowu pożar), Nie za- 
pomniano jeszcze o ostatnich pożarach w 
ubiegłym tygodniu, a już znowu słyszeliśmy 
sygnały pożarne. Nieomał każdego piątku 
pali się to tu, to tam, I ostatni Wielki Pią- 
tek nie różnił się w niczem od swoich po- 
przedników, W nocy z Wielkiego Piątku na 
Wielką Sobotę o godz. 1-ej wybuchł pożar 
| w sklepie galanteryjnyra p. Bolesława Ja- 
ranowskieśo, Rynek nr. 19. — W krótkiej 
chwili pożar przybrał takie rozmiary, że za- 
śrażał nawet sąsiednim budynkom. W kil- 
ka minut po alarmie przybyła straż pożarna. 
i w kwadransie zdołała pożar umiejscowić. 
Wobec bardzo częstych pożarów w miescie 
i okolicy, ochotnicza straż nasza zdołała się 
doskonale wyszkolić i zapewne będzie ma- 
gła równać się niejednej zawodowej. Nie. 
malo w tem zasługi dzielnego naczelnika p. 
Bol. Słoszewskiego. Przyczyna pożaru na- 
razie niewyjaśniona. Straty dość znączne 
| kryje zabezpieczenie. 

KRĄG, pow. Starogard. (Kradzież z włama- 
niem). W nocy ub. środy włamali się złodzieje 
do składu kolonjalnego p. Grochmaluka w Krą- 
gu. Złodziejom wpadłe do rąk 500 papierosów 
i przeszło 20 tabliczek czekolady. Aresztowana 
14-letniego Juljana Chadaja, który jest podejrza. 
ny o kradzież. 

CHOJNICE, (Komun dziś nie przyznaje się pra- 
wa ubogich) Córka dzierżawcy dwóch dóbr ry- 
cerskich w obszarze ca. 4.000 morgów panna T. 
| odebrała z Wójtostwa K. świadectwo ubóstwa, 
|na podstawie ktorego sąd przyznał jej pra 
wo ubogich, 

Jeżeli panna T, mogla uzyskać prawo ubo- 
gich, mimo, że jest narzeczoną pewnego starosty 
z Pomorza, komuż ta prawo więc nie przyslu- 
guje? 


Mari, Go Iły A + EB 
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| `. 2 Pomorza. > 

CHEŁMNO, Wiec NPR-u W ub. saba- | 
tę odbył się w sali tutejszej Strzelnicy pod 

rzewodaictwem radnego Borańskiega wiec 

PR-u, na kióry zjechało dwóch delegatów 
z Torunia. EN aai wiecowników była 
nieliczna. Jak wyjaśnili przyjezdni mówcy, 
chodziło o to, by żywiołowo zamanifestować 
gotowość klasy pracującej do obrony zdoby- 
czy socjalnych, celem niedopuszczenia do 
ich ograniczenia. Wśród dyskusji ostro i na- 
miętnie poruszane były sprawy kryzysu | 
mieszkaniowego, który zwłaszcza bezrobot- 
nym daje się ciężko we znaki, oraz sprawy 
bezrobocia. Nie zbrakło też, jak to ma miej- 
sce zwykłe, wystąpienia zwolennika lewicy, 
który ku ogólnej uciesze, potępiając w czam- 
buł NPR. obok komunizmu, a po drodze i 
endecję z chadecją, nawoływał pad sztandar 
partji PPS., oświadczając, iż jedynie socja- 
lizm jest potęgą. Wywołało to energiczny 
sprzeciw działaczy NPR-owskich. W koń- 
cu uchwalono rezolucję, zaproponowaną 
przez delegata z Torunią. Porządek naogół 
zakłócony nie został. k 

-- Wiosenny zjazd chórów szkół po- 
wszechnych. Odbywają się u nas przygo- 
towania do ogólnego wiosennego zjazdu 
chórów szkół powszechnych z całego >owia- 
tu dla wspólnych wystąpień. Zjazd ma się 
odbyć w maju. Organizatcrowie liczą na | 
pomoc w przyjęciu milusińskich gości ze 
strony Magistratu, który z pewnością nie 
zawiedzie. 

MALE CZYSTE, pow. chełmiński. (Okradł 
własnego ojca.) 23-letni Stanisław Pokorny. Syn 
bardzo zacnych rodziców dopuścił się kradzieży; 
m. i. zabrał z cukrowni w Chelmży przynależne 
ojcu 100 zł. i z kasy gminnej 1000 zł, i uciekł 
w niewiadomym kierunku. 

STAROGRÓD, pow. chimiński. (Nowa placów- | 
ka.) Dzięki staraniom ks. prob. Lipskiego, nau- į 
czyciela p. A. Wieckiego i Juljana Słowatyckie- | 
go, założono w Słarogrodzie kasę im. Stefczyka. 
Ną listę członków wciągnięto 32 rolników. z HEL. (Dziwna redukcja). Zwolniono z dn. 
dniem założenia przystąpiła kasa do pracy, U-| 31 marca posterunkowego Franciszka Gascha, 
dzielając swym członkom pożyczki, na dogo j który zarazem przez 6 lat był jedynym kierow- 
dnych warunkach. Kasa przyjmuje wkładki, PO-| cą motorówki policyjnej „Dunajec”, która latem 
cząwszy od 10 zł., pobudzając w ten sposób Ogół | jest stacjonowana w Gdyni a zimą w Helu. Ze- 
do oszczędności. |dziwia nas ta redukcja tembardziej ponieważ 

BŁĄDZ ow. świecki. (Plaga dzików.) | 2a tego jednero zredukowanego posterunkowego 
w a lies madleśnietwia Wiorgthlas, naj- | przyszło na Hel aż trzech, 2 żonatych i jeden 
większe nadleśnictwo w Borach, znajduje się| kawaler Wobes braku mieszkań, jest zresztę 
mnóstwo dzików, które wyrządzają dotkliwe| rzeczą zupełnie wykiuczoną, aby mogli owi 
szkody w ogrodach i polach okolicznych. Dodać 2 posterunkawi swe rodziny tutaj sprowadzić. 
należy, że gmina trutnowska zwróciła się w taj Jak taką redukcję zrozumieć? 
sprawie do starostwa w Tucholi, które poleci- 
ło tępienie dzików wszelkimi sposobami. | 

KOŚLINKI, pow. tucholski. (Znalęziono w 0- 
grodzie szkieleł ludzki.) W ogrodzie p, Rejnow- 
skiego przy robotach ziemnych wykopano szkie- 
let 17—20 letniego młodzieńca w pozycji skur- j 
czenej. Zdaniem lakarzy, szkielet ten spoczywał | 
w ziemi około % lat, 

Jest zagadką, kto został pochowany w ogró- 
dzie p. R. bowiem przez 40 lat wstecz nikt w 
Koślince nie zaginął z wyjątkiem niej. Marjana 
Trzebiatowskiego, syna komornika, który miał 
się udać do Ameryki, i adtąd wszelki ślad poj 
nim ząginał. Należy dodać, że ogród p. R. sąsia- 
duje z posiadłością p. Trzebiatowskiego. Znajomi 
i dawni koledzy p. Marjana T. twierdzą, że zagi- 
niony był słysznego wzrostu zaś adnalezione 
szczątki należą do osoby średniego wzrostu. brze. Wykład oficera instrukcyjnego p kpt PE 

z | nera, z powodu wyjazdu referenta odroczono do 
ia Z kę 3 aka A| następnego zebrania. Następnie przeprowadzono 
św, Cecylji, dokonano wyboru nowego zarzą- | Uzupełniające wybory SOC: Wybrani ro: 
du, w sklad którego weszli: Feliks Marchlew. | S'31i pp.: Narowski, Bródka, Wiśniewski, Renge 
ski prezes, Marja Kałduńska sekretarka, Leoka. || Stanisław Norek. Do komisji rewizyjnej wy” 
dja Sabiniakówna skarbniczka, Bukowski dyry- | ran0 PP. red. Kieibratowskiego, Markiewicza 1 
gent. Ustalono składkę: dla pań 10 gr. dla pa-| P itkaua. W skład sądu honorowego wchodzą pp.: 
nów 30 gr. miesięcznie. Przewodniczył zebraniu | 007S Sadu okr. Jackowski, esędzia Müller, Mal. 
ks, wiropatron Gołuński, | czewski, Mulczyjtski, Jankowiak i Ruszziewicz 


SĘPÓLNO. (Z życia powstańców i wo» | 
jaków). Za czynną współpracę, wydatne po- 
parcie j krzewienie wzniosłej idei powzięło 
tutejsze Tow, Powstańców i Wojaków myśl | 
wręczenia swemu hoenarowemu członkowi | 
panu staroście Dzwonkowskiemu dyplom w 
postaci zobrazowanego „Flymnu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej“, dzieła wybitnego działa- 
cza społecznego Stanisława Rybki Myriusa 
z Poznania. Myśl ta wprowadzona została | 
w czyn | w dniu 2 b. m. delegacja Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków w osobach 
prezesa p. Ledzińskiego, sekretarza p. Ku- 
rzawy i ławnika p. Sakwińskiego wręczyła 
p. staroście Dzwonkowskiemu dyplomu w 
-- Oby wszyscy panowie starostowie ze- 
chcieli pójść za przykładem głowy naszego 
powiatu, pana Dzwonkowskięgo, który swą 
przykładną, pełną poświecenia pracą — czy 
to społeczną, czy to urzędową —— potrafił 
podbić sobie serca wszystkich bez wyjątku. 


Pokaz oświatowy w Więcborku. Daia | 


.Doroczne walne zebranie Tutajszego Sokola 
odbyło się w ub. poniedziałek w sali Sokolni= 
czówki. Zebranie to mialo się już odbyć dnia 
20. marca, lecz z powodu małej liezby przyby- 
łych, odroczono je do poniedziałku 29, marca. 
Tymrazem liczba obecnych była nieco większą, 
ale zawsza jeszcze mała, Szczególnie podpadał 
brak przedstawicieli iateżigoncji miejscowej, któ 
ra wogóle mały popiera tutejszego Sokola. 

Zebranie zagaił o godz. 8.30 wiecz. prezes 
| gniazda p. dr. Suchecki, zdając zarazem sprawo- 
zdania z działalności gniazda za rok ubiegły. 
Tow. mimo licznych trudności, i niesprzyjają- 
cych okoliczności, rozwijało się względnie dn 


Jak propagowano niemczyznę 
ma kresach zachodnich przed wojną. 


Niemcy abia na cały świat, że w 
Folsce panuje ucisk iuoicjszości naro- 
dowych a szczególnie Niemców. Piszą 
różne protesty i petycje da Ligi Naro- 
dów, oczerniajac w niecny sposób Pol- 
skę. Jak Niemcy postepują z Polaka- 
mi w Niemczech dowodem wyrok 
i sadu w Olsztynie. jaki zapądł na redak- 
| tora „Gazety Olsztyńskiej. 

jak Niemcy propagowali niemczy- 
znę na kresach zachodnich — dowodem 
że w ksiedze wieczystej Szretery, tom 5, 
karta 118, znajduje się deklaracja, wy- 
stawiona przez murarza Franciszka 
Muhma na rzecz Landkreis Bromberg, 
z racji kupna placu pod budowę domu. 
Deklaracja ta brzmi: „ich vernilichie 
mich, an den Landkreis Bromberg eine 
Bonvenelcnalstrafe von 4506 Mark zu 


uow 


{4 i 15 kwietnia, tj. w środę i czwartek, w | zahlen, falis leh das von mir zur Be: 
agenturze „Dziennika Bydgoskiego“  wihkanuną erworbene Grondstiick Schrót 
Więcborku, w księgarni p. Czarneckie- | tersdczf, 


Band V, Fiatt 113, an elnem 
Polen verdnsserc.* a 
Jest rzecza bardzo znamienna, że po 


ga, przy ulicy Hallera, odbywać się będzie 
„Pokaz oświatowy“ materjałów pomocni- 
czych i książek do oświaty pozaszkolnej. | dobny zapis kary konwencjonalnej był 
Obłaśniet udzielać będzie właścicielka tych | uskuteczniony na rzecz władzy pań- 
zbiorów, tnsiruktorka oświatowa HL Bojar- į stwowej i, że tego rodzaju fakt rząd 
ską. Wstęp dla młodzieży 10 gr., dla doro- | niemiecki uważał za zgodny z konsty- 


słych 20 gr. tucją. 


dnia Ii-go kwietnia 


OCZYSTA 
| ABIEPANA 


| z bardzo obfitym programem 

w Teatrze Popularnym (w ogrodzie 

Patzera przy ul. św. Trójcy), na którą 

zaprasza całe społeczeństwo katolickie 
Ei$eomiień. 

Początek o gads. 7 ej wiecz. 

Wstęp od 30 gr. do 1.50 zł. 


Bpdgoszez, środa dnia 7. kwietnia 1926 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś w środą Krescencji. Donata ; Rufina. 
Jutro w czwartek Djonizego. Amancjusza, 
Wschód słońca o godzinie 5. 24, 

Zachód słońca o godzinie 6. 21. 


mię 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od wtorku & bm. do poniedziałku 12, bm. 
mają dyżur następujące apteki: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, 
2 Apteka pod Lwem, Okołe. 


26908) Wypożyczalnia „Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskia przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
md godz. 9-ej do 38-ciej po południu, 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedzieł i Świąt od 
godziny % 14 i od 17--20 Pracownia naukowa 
1 Czytelnia pism rodziennie od 10-1% i od 
17—20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i soba 
ty od 17—18 45 


Bibljoteka Ludowa, (w. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. r 17--13 nadto 
dla dzieci i młodzieży wo wtorki i sobniy ed 
godz. 15—17. f 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 

fest otwartą i znajduje się przy ul, Krasiń- 

skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 
działki ; czwartki od godziny 4 da Gej. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę 7. bm. przepiekna sztuka ludowa 
arcydzieło J. Korzeniowskiego „Karraccy Gie 
vale“. Barwne tło życia huculskiego, silna ak- 
cja dramatyczna, pełna temperamentu, sceny 
komiczne, tańce i śpiewy ludowe tworzą całość, 
którą warto oglądać. 

W czwartek 8, bm. arcywesoła, pełna praw- 
dziwie francuskiego dowcipu i bumoru lekka 
kemedja „Pomysłt panny Franciszki”, w koncer- 
towem wykonaniu całego zespołu z Halina Cię- 
szkowską w roli tytułowej i K. Lorenz, J. nél 
mińską, M. Lenkiem, W. Kosińskim, C, Strzelec 
kim, W. Ściborem J. Orliczem, J. Rudnickim, 
L. Kitką - Sokołowskim, w rolach ztównyen. 

W piątek, 9. bm. „Karspaccy Górale" sztuka 
ludowa J. Korzeniowskiega w 9 cbraząch, 

W sobotą, dnia 10. bm. pe raz trzeci „Pomysł? 
panny Franciszki", z Haliną Cieszkowskaą w roli 
tytułowej. 


TEATR POPULARNY 
iw ogrodzie Pazera), 
Dziś w środę „Jojne Firużkesf G, Za 
polskiej. 


~- Pamiętajcie] Dnia 11 kwietnia, 
4]. w nadchodzącą niedzielę, w hotelu 
„pod Orłem", staraniem Zwiazku ocio- 
mniałych wojaków urządzona będzie 


Gzarma Kawa 


z tańcami, z której czysty dochód prze- 
znaczono na zakup domu i urządzenią 
w nim schroniska. Każdy powinien 
dorzucić grosz do tego tak szlachetnego 
przedsięwzięcia. 

~ Z Rady Miejskiej W czwartek, dnia 8 
bm. o godz. 6 wieczorem odhędzie się zebranie 
Rady Miejskiej Głównym punktem obrad bę- 
dzie sprawa dalszych kredytów na wykończenie 
projektów budowy kanały Warta -— Gopło — 
Wisła. 

-—- Tow. Hodowli Probla urządza w sobotę, 
dnia 10. bm. o godz. B. więcz. w lokalu Sżłarej 
Bydgoszczy wieczorek w rocznicę 35-lecia swego 
założenia. Członkowie z rodziną, oraz wprowa- 
dzomymi gośćmi mile widziani. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Grawunder Dworcowa 20. Nakry- 
cje 2 zł Rozdawanie dyplomów z wystawy, lo- 
sowanie drobiu itm 


> | 


H |7. bm. o godz. & wiecz. w sali hotelu Lengninza 


x z 


| — Historyczna przeszłość iasta Bydgoszczy. 
Na powyższy interesujący tamat wygłosi ciekawy 
wykład p. redaktor Nowakowski dziś w środę 


przy ul. Długiej, na posiedzeniu Związku Praco- 
wników Kupieckich. Zarząj wymienionej orga- 
mizacji, wzywa młodzież handlową do licznego 
przybycia na to posiedzenie. 


— Rezurekcja w kościełę Matki Boskiej Nie- 


usłającej Pomocy na Szwederowie. W pierwsze 
święto wielkanocne o godz. 6. rana odprawiona 
została w kościele Matki Boskiej N P. uroczyścia 
Rezurekcja, którą celebrował ks, Słupiński w 
asyście księży, z 

O godz. 10.15 przed poł, sumę celebrował ks. 
proboszcz Konopczyński, w asyście księży. Kaza- 
nie wygłosił ks. Słupiński. Padczas całej tej u- 
roczystości, chór „Lira“ wykonał mszę łacińską 
„Missa solennis“ Grubera. Ten. trudny do wyko- 
nania utwór, dzięki wytrwałej pracy i starannegn 
wyćwiczenia przez dyryg. p. St. Masłowskiega, 
odspiewany został bardzo udafatie, tak samo Ór- 
kiestra, służąca za tła do odśpiewanego utworu 
pod kierownictwem znanego kapelmistrza p. 
Alojzego Finca wywiązała Się ze swegó zada- 
nia znakomicie. $ 

W drugie święłą również odprawioną zesta- 
ła spna w asyście księży, którą celebrawał ks. 
Młupiiski zaś kazanie wygłosił ks. prob, konap- 
czyński Chór „Lira“ ponownie wykonał pud- 
czas nabożeństwa powyższy utwór z udziałem «r. 
kiestry p. kapelmistrza A. Finca. Nadto, or- 
kiestra jeszcze sama wykonała dwa własne Y- 
twory, w szczególności utwór „Are Maria" oda- 
grany został bardzo dobrze. Lałością, która przy- 
czyniła się da nadania nabożeństwu cech uro- 
czystych, dyrygował p. St Masłowski. 

Orkiestra w sile 11 osób grała na chórze pòd- 
czas nabożeństw w pierwsze i drugie. świężo 
bezinterosownie. 


— Niefortunne sprostowanie. Odnośnia do Na. 
szej wczorajszej notatki o wynajęciu mieszkan'a 
żydowi ttrumaczy się p inż, Supiński, że stan 
pierwotny mie zostal zmieniony. ponieważ na 
miejscu żyda, którego p. Supiński zesłał kupu- 
jąc kamienicę. znowu żyd zamieszkał. Otóż to 
jest dość niezręczna sotistyka prawnicza „Gdyby 
han S. na nowego żyda się nie zgodził, to mie- 
szkałby stary żyd i pana S. nie trafiałaby za ło 
żadna wina, albo stary żyd by się wyprowadził 
(co się też i stało) a w tym wypadku, nale- 
żało mieszkanie wynająć katolikowi. 


— Wielką zabawę wiosenną urządza” w so- 
botę 10. bm. na salach Strzelnicy Polskie Zje- 
dnoczenie Drobnych Kupców, na którą uprzej- 
Imie zaprasza całe obywatelstwo bydgoskie spe- 
cjalny komitet. 


— Pierwszy bal wiosenny, urządza w sobotę, 
dnia 10 bm. w Starej Bydgoszczy Grupa Techni- 
czna przy Związku -Niższych Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów. Komitet zabawa. 
wy przygotowuje wiele rozmaitych niespodzia- 
nek. Orkiestra zaangażowana składa się z bardzo 
zdolnych muzyków, eo gwarantuje wiełkis powo- 
dzenie tego balu, Czysty zysk zostanis przezna- 
czony na cele organizacy.jne. Obywatelstwo byd. 
goskie jest, uprzejmie proszona, o wydajne po- 
parcie, 

— Tow. Powst. i Wej. Wilczak-Qkole urządza 
w sobote, dnia 66. kwietnia br. w Ognisku za- 
bawę taneczną, z różnezni nięspodziankami i 
strzelaniem do tarczy Początek zabawy a godz. 
6.30 popol. koniec o 4. rane. Dochód z zabawy 
| przeznaczony na tele oświatowe Towarzystwo 
prosi Obywatelstwo e poparcie naszej zabawy. 

— Mily gość W wielka sobotę w probierni 
p. Bydłowskiegó (ul. Długa) byli liczni goście, 
Był też pomiędzy nimi jeden, który miał za 
dlugie ręce, bo skradł ze stołu nowe buciki dzie. 
cinna. Nazwisko gościa tęgo jest znane i radzi- 
my buciki owe oddać z nowrotem p. Bydłow- 
skiemu, zanim się zawiadomi policie śledczą, 


PROGRAM W KINACH. 


— Qperetka w kinoteatrze Nowości. Niebywa- 
łe gaudium zgotował swoim bywalcom dyr. Pio- 
trowski, wystawiając w kinie Nowości sfilmo- 
wane arcydzieło operetkowe „Czar walea*. Ar- 
cyzabawna treść, tej bajecznej operetki, bawiła 
wszystkich da rozpuku przez pełna dwie godzi- 
ny. Dobór plerwszorzędnych sit aktorskich w 
pięknych kobietach j znakomitych aktorach u- 
trzytnuje tu widza przez 10 aktów w nieustają- 
cym nastroju śmiechu, i zabawy, a ca najbar- 
dziej atrakoyjne to przepyszne zdjęcia z wido- 
ków Wiednia, ij np. zamek w Schónbrunie, sta- 
try Burg cesarski, Burgtheater, Belleria - Ring, 
| Parlament, widoki z nad Dunaju, restauracyjne 
legrody i zabawy ludowe w nich, —— wszystko to 
skieda się na niebywale zajmującą całość, Jo- 
dnem slowem, dyrekcja kina Nowości nie mogła 
lepszej i mytworniejszej siurprrzy bydgoskiej 
publiczności wyprawić, jak wystawienia tej prze- 
miłej operetki, temwięcej, że j oryginalna. w 
wiedeńskim stylu utrzymana muzyka ilustrują 
ga niezwykłe trafnie całą akcję, w czata zasługa 
p. Sommerfelda, i jego doskonałego zespolu, 0 
becnie w Bydgoszczy najlepszego, zmaimienicię 
dopełnia wartość tej pierwszerzednej atrakcji, 
jaką Czar Walca przedstawia. 

~- Dziecko Paryskiego Bruke., Pierwczyrzę- 
dna sensację zgotowało kine Ý „Marysieńka 
swym świątecznym progrzniem Mod powyższym 
tytułem. Obraz ten łączy w śóbia doskonałą 
grę i efektowne dekorącie z innemi walorami 
drąmatu, wśród kióryrh bszwątpisnia czołowe 
miejsce zajmuje ścenarjusz. Jes. on nietylko 
niezwykle ciekawy, ala jednocześnie nadzwy- 
czajnie kunsztownie skonstruowany, Wielka i- 
lość fakiów, która przy innem powiązanie mu* 
glaby ules powikłaniu, w sposób precyzyjny Ią- 
czy się i wiaża ze sobą logicznie i prosto. Fabuła 
z początku zaciekawia później porywa i trzyma 
w napięciu. Dzisiaj program ten kino Marysień. 
ka wyświetla po raz ostatni, - 
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- Śpiew i muzyka w bydgoskich świątyniach 


w tegoroczne święta wielkanocne. 


Wielki tydzień, a zwłaszcza Wielki 
Czwartek i Wielki Piątek, to jedyna w roku 
okazja, gdzie przy metropoljach biskupich 
istniejące katedralne chóry, mają możność 
i sposobność okazać swoją do najwyższej 
wyżyny doprowadzona sprawność i artyzm, 
wykonując słynne, genjalne arcydzieła sta- 
rodawnych mistrzów wieku XVI, XVII i 
XVIII, į. np. Palestriny: „lmproperje”, „Pa- 
sje", hymny i motety, Gregorja Allegriego, 
nieśmiertelne ośmiogłosowe, na dwa chóry 
napisane: „Miserere”, tudzież kompozycje 
Vittorji, Orlanda Lassa, Goudimela, z now- 
szych zaś Hadr. Villaerta Martiniego. Lot- 
tiego i w. in. 

Bydgoszcz oczywiście jak i inne podo- 
bne prowincjonalne środowiska nie stać na 
tego rodzaju audycje, gdyż do wykonywania 
takich dzieł potrzeba specjalnie kształco- 
nych głosów (soprany i alty chłopięce, nie 
kobiecej, zwlaszcza pod względem emisji, 
trazowania i dynamiki, tudzież odpowiednio 
wykwalifikowanych dyrygentów i mistrzów 
w nauczaniu techniki śpiewaczej, Wobec te- 
go musimy się zadowalać tą muzyką ko- 
ścielną, jaką nam tutejsi dyrygenci parafjal- 
nych chórów, bodaj na wielkie święta, parę 
razy do roku podadzą. Na chwałę ich przy- 
znać należy, że usiłowania ich į aspiracje 
pod względem pielęgnowania muzyki ko- 
Ścielnej sięgają wcale wysoko i jak na tu- 
tejsze warunki i możliwości, wcałe pokaźne 
rezultaty wydają, zwłaszcza jeśli się weżmie 
kościół Serca Jezusowego i paratję Św. Trój- 
cy pod rozwagę, którym należy się specjal- 
ne wyróżnienie, 

Tym razem uwagę swoją poświęciłem 
tym dwom kościołom, wysłuchawszy u Św. 
Trójcy: Kyrie i Gloria ze mszy Maurera (in- 
nę części tej mszy słyszałem już poprzednio) 
na reszię zaś sumy wybrałem się do kościo- 
ła Serca Jezusowego, gdzie wysłuchałem 
Credo, Offertorium (Regina coeli Lottiego), 
Sanctus, Benedictus į Agnus z nieznanej mi 
mszy Stehlego. 

Pan Fr. Masłowski (sen.), organista przy 
kościele Św. Trójcy i dyrygent chóru „Mo- 
niuszko”, który to zespół spełnia zarazem 
obowiązki chóru parafjalnego przy tymże 
kościele, wykonał ze swoim doskonale ze- 
śpiewanym zespołem, przy akompanjamen- 
cie orkiestry wojskowej 61 p. p. etektowną 


T 


~- Pat i Patachon. Ze względu- ną ogromne 
powodzenie, Jakiem cieszą się Pat i Patachan 
w kinie Kristal, publiczność będzie miała spo- 
sobność nacieszyć się i uśmiać do rozpuku je- 
szcze przez dwa dni. powiem takich wese- 
łych gości żal jest pozbyć się, to też jest życze- 
niem bydgoszczan, aby Pat i Patachon pozostali 
w naszem mieście jaknajdłużej. Nadprogram 
dziennik Pathe, zdjęcia Browaru Wielkopolskie. 
go w Bydgoszczy, aktualności ze Świata, i dwu- 
astowa. komedja ‚Gdy się dwóch kłóci" z Harold 
Lloydem w głównej roli. 


~ Upiór w operze. Oddawna zapowiadany I 
estonięty tajemnicą rewelacyjny film ,Uptór 
w Operze“ stał się sensacją dnia. Stworzony po- 
dług powieści, która w krótkim czasie rozeszia 
się w miłjonach egzemplarzy, sam jest arcydzie. 
łem. przewyższającemm stokrotnie swój twór Ji- 
teracki i w tryumialnym pochodzia poprzez naj. 
większe ekrany, zdobył świat. Usnuty na ponurej 
legendzie, na personifikacji bohatera zamknię- 
tego przez złość ludzką w podziemiach Opery — 
gam przez się stanowi roistyfikacją, której uległy 
niezliczone tiumy. 

Technika filmu nieporównana. Potężna Sce- 
nę zerwania potężnego żyrandola w gmacha 0- 
pery tłumi oddech. Kolorowe zdjęcia, oddające 
w naturalnych barwach postacie į dekaracje 
wzbudzają podziw Dla dopełnienia oceny całn- 
ści wysiłku produkcji tego filmu, należy zazna- 
czyć, że gmach Wielkiej Opery raryskiej zostal 
z matematyczną i łoitograficzną dekładnaścia 
zhudewany w Hollywood, Gra Len Głlianeys, 
Mary Philbin i Normana Kerry, oraz reżyseria 
Popórta Iuliana, sioją na wysokości arcydzieła, 


KRONIRA POLICYJNA. 


— Aresztowano dnia wczorajszego 4 zło- 
dzieł, 1 kobietę za przekroczenie przepi- 
sów policyjna - obyczajowych, 5 pijaków 
i 2 dezerterów z wojska niemieckiego za 
nielegalne przekroczenie granicy. 

»- Kradzieże rowerów wciąż się mnożą. 
Czort swoje =- pop swoje — mówi przysło- 
wie. — Niema -tygodnia, byśmy nie pisali 
ostrzeżeń: „nie zostawiajcie rowerów bez 
opieki na ulicach", ale mieszkańcy miasta 
Bydgoszczy nic nie robią sobie z naszych 
ostrzeżeń, a sami są przez to stratni, bo 
gdyby się do nich stosowali, złodzieje nie 
skrądliby 3 rowerów, jak to miało miejsce 
wczoraj. 

-= Kradzież gołębi pocztowych, Na 
szkodę Ottona Brandta, kupca, ul. Sena- 
torska 1, skradziona ubiegłej nocy 25 go- 
lebi pocztowych. Sprawey kradzieży nie- 
znani, 
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i trudną mszę Maurera, czem wywołał 
wzniosłe, potężne wrażenie, co się szczegól- 


niej w Kyrie i Gloria uwydatniło. Tego ro- 


dzaju muzyka i sumienne, poprawne wyko- 
nanie jej, może rzeczywiście wywołać nar 
bożny, pełen skupienia nastrój. 

Wielki festival kościelnej muzyki odbył 
się natomiast w kościele Serca Jezusowego, 
który śmiało nazwać można triumiem wyko- 
nawczego zespołu i jego zasłużonego i wiel- 
ce uzdolnionego dyrygenta p. Jaworskiego, 
właściciela i dyrektora znanej w Bydgoszczy 
szkoły muzycznej. Znany w Bydgoszczy ze- 
spół „Harmonja', spełniający funkcje chóru 
paraljalnego przy tym kościele, wykonał w 
całem tego słowa artystycznie wspaniałą 


mszę Stehlego. Subtelna precyzja wykona- 


nia tego pięknego i bardzo efektownego 


dzieła była wprost imponująca 1 przynosi 
zaszczyt chórowi, orkiestrze, solistom i dy- 


rygentowi. Wartość artystyczna tego wy- 
konania podnosi także i ten wzgląd, że 
akompanjująca orkiestra składała się w 
przeważnej części z uczniów szkoły mu- 
zycznej p. Jaworskiego, co uczelni tej przy- 
daje dużego splendoru i jest dowodem pra- 
ktycznej į celowej nauki dyrygenta, Efekto- 
wne pre- i interludja organowe, odegrane 
z iście wirtuczowską brawurą przez p. Jan- 
kowskiego, organistę. tego kościoła, były 
godnem uzupełnieniem tego wspaniałego fes 
stivalu kościelnej muzyki. 

W drugie święto popisywał się u Św, 
Trójcy na „dwunastówce" miluchny chórek 
dziewcząt, a dużą, pełną poważnego nastro- 
ju atrakcję stanowiły wirtuozowskie popisy 
organowe p. Masłowskiego {mi}, który 
między innemi odegral efektowną Toccate 
D-moll Bacha. 

Lwe Farze i w innych tutejszych kato- 
lickich świątyniach rozbrzmiewały w oba 
święta wielkanocne poteżne pienia, których 
atoli z powodu ich równoczesności nie mow 
głem osobiście wysłuchać, które jednak, jak 
mnie korapetentni znawcy zapewniają, wszę- 
dzie stanęły na wysokości swego zadania 
i w wielkiej mierze przyczyniły się do 
uświetnienia chwały bożej w tegoroczne 
święta wielkanocne. Wielka to zasługa do- 
tyczących wykonawczych zespolów i ich 


dyrygentów. 
Z. G. Urbanyń. 


i rzemieślnikom nie podoba 
się sekciarstwo. 


jeżeli się cofniemy o lat kilkanaście wsiecz, 
kiedy to nasza dzielnica jęczała w niewoli Pru- 
saka, organizacje polskie naonczas niezbyt Ii- 
czne, znaczniejszą odgrywały rolą, aniżeli dzi 
siaj. Konieczną było rzeczą dla Polaków łączyć 
się wę własnej obronie przeciw Niemcom, Więc 
tworzono towarzystwa, lecz nie osobne -— dla 
urodzonych Wielkopolan a inne dla tych, co się 
urodzili lub wychowali, albo długa przebywali 
czy to w Galicji, czy w Westfalji, w Kougre- 
sówce albo choćby w takim Berlinie, nie, wtedy 
jedno tylka było pytanie: jesteś Palakiem czy 
Niemcem? Kto się czuł Polakiem, ten uważał 
za swój obowiązek alhóo otwarcie zapisać się do 
polskich towarzystw, lub też sympatyzować z 
niemi, Doceniały też wienczas towarzystwa. pol 
skie ważņe swe znaczenie i spełniały swa zada- 
nie surniennłe. One ta wpajały w swoich tian- 
ków ducha narodowego i potęgowały go, one 
stawiały członkowi swemu przed oczy wspaniałe 
posłacis bohaterów polskich i rycerzy w obronie 
Kościoła i Ojczyzny, jak Kordeckich, Puław» 
skich, Rościuszków, — one radziły it potęgowały 
nadzieję w niepodległość Ojczyzny, one wreszcie 
silnie stojąc na fundamencie Kościoła katolic- 
kiego, strzegły jego praw, ilekroć wrogie fale 
nań uderzały. Towarzystwa ówczesne myślały 
więcej idealnie, wychodząc z tego założenią, ża 
broniąc ideałów — polepszą zarazem byt swój 
materjalny. 

Da towarzystw o pięknej tradycji należało i 
nalęży Towarzystwa Rzemieślników, skupiające 
w swem łonie rzemieślników Polaków z calej 
Bydgoszczy bez różnicy czy to tutejszych, czy 
przybyłych z obczyzny lub z innej dzielnicy 
Polski. Spora liczba jest w niem członków ta” 
kich. kiórzy już dawno swój srebrny jubileusz 


przynależenia do Tow. Rzerm. abchodziii. To- 


warzystwo ie niatylko pragnie dać członkom jak 
najwięcej korzyści materjalnych (tak np. za» 
bawe swą przyszłą dnia li bm. urzęda w tym, 
celu, by czysty zysk z niej rozdać między bez 
robotnych i biednych 
członków); nietylko dba o gruntowną oświatę 


swych członków, lecz również jost sobie świado- 


ma, że nie wolno żadnemu towarzystwu i dzi» 
siaj aapominać o budzeniu u ozłonkow ideałów: 

To też na zebraniu adbytem dnia 5 hm. po 
wygłoszeniu pięknego wykładu przez p. Jaskul= 
skiego, wywiązała się nader ożywioną dyskusja 


rzemieślników, swych 


i 
| 


ri 
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325.000 zł. pierwszą cywilną szkolę pilotów ZKomitetuObywatelskiego 


w Poznaniu, która wkrótce już wypuści 


i posypały się silne protesty przeciw nieprawe- 
mu a nad wyraz zgubnemu., bo demagogicznemu 


tych z warkoczami, jak kobiety. Żądny sil- 
nych wrażeń nie spodziewał się wcale, że 


» 


PETE 
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szerzeniu sie zasad t. uw. Kościoła Narodowego, 
czyli sekty hodurowców na terenie naszego 
miasta. a 
Rezultatem 1ych protestów jest następująca 
rezolucja, jednomyślnie uchwalona: 
„Śledzae wyw roiowa. akcję sekty bodurowców 


"w Byćgoszczy, siejącej zaciekłą nienawiść gó 


wszystkiego, ĉo rzymsko-katolickić, i szerzącej 
demagogicznie swe zasady, jesteśmy przekonani, 
że ta sekia rozbija rodziny i podkopuje zaufanie 
de kraju przez w;korzystywanie bezrobocia dla 
esitacji. A 


___„Ponioważ sekta ta nie jest związkiem uzna“ 


Rym przez Państwo, dlatego domagamy się od 


Władz, by na mocy art. t15 Konstytucji, oraz 


na podstawie części I. tyi. 17 $ 10 A. L. i na 
mocy Konkordatu — zabroniły hkodurowcom na- 
pbożeństw zbiorowych i pubiieznyci. 

„ „Również żadamy, aby Wladze zakazały im: 
a) używania iytułów i nazw, jak: kościół, ksiądz, 
parafja, proboszcz, katolicki Posługiwanie się 
iakowemi jest oczywistem bałamiuceniem | OSZU- 
kiwaniem prostego ludu i podiega karze wediug 
g Jng j 060 kodeksu karnego; b) przywłaszczenia 
sobie szat liturgicznych Kościoła katolickiego. 

„Przeciw tym niesłychanym nadużyciom ło- 
durowców, my rzemieślnicy bydgoscy, zgroma- 
dzeņi dnia 5. 4. b. r. na miesiecznem zebraniu 
Rzemieśliików, jak najenerejczniej protestujo- 
my i wzywamy oraz prosimy usilnie Władze 
kompetentne, ażeby takowym kres położyły.” 


+ 


Go zrobila | zroki biga 
Obrony Powiećrznej Państwa. 


Rok ubiegły zostanie zapisany w dzie- 
jach naszej organizacji jako rok ostateczne- 
go skonsolidowania się na wewnątrz i po- 
ważnych poczynań na zewnątrz. 

W roku tym sieć naszej organizacji po- 
kryła ostatecznie całą Polskę: niema dziś 
miasta wojewódzkiego czy powiatowego, 
gdzieby nie było naszego odpowiedniego Ko- 
'mitetu. Posiadamy nadto Komitet Stołecz- 
my w Warszawie, oraz miejski w Poznaniu. 

Praca nasza nie ogranicza się jedynie 
do ram Rzeczypospolitej, myślimy także o 
[większych skupieniach Polaków zagranicą, 
INY ub. roku powstał nasz Komitet autone- 
„miczny w Paryżu p. Í. „Towarzystwo Lotnik 
(Polski we Francji ', dzięki któremu nawią- 
zaliśmy kontakt z francuskim przemysłem 


lotniczym i jesteśmy w możności udzielania 
pasty lotniczych w fabrykach francus- 
kich naszym inżynierom, Obecnie jest w 


trakcie organizacji Komitet L, O, P.P. w 
Wiedniu. 

Okolo pół miljona członków rzeczywi- 
stych Ligi oraz wspomniana sieć Komitetów 
L, O. P. P. jest miarą rozwoju noszej orga- 
nizacji. 

Tyle co dotyczy wewnetrznej organiza- 
eji Ligi. Jeżeli chodzi teraz o naszą pracę 
nazewnątrz, to musimy przedewszystkiem 
wspomnieć o wielkim wysiłku propagando» 
wym, którego widomym znakiem jest wy- 
danych około 550.000 odezw i druków, 
400.000 broszur i książek, 460.000 plaka- 
tów, 500.000 odznak, półtora miljona znacz- 
ków różnego rodzaju, — wygłoszonych po- 
nad 1000 odczytów i wykonanych przeszło 
100 lotów propaśandowych. 

W związku z działalnością propagando- 
wą pozostaje nasza działalność wydawnicza, 
Wydaliśmy szereg wartościowych książek 
z dziedziny lotniczej, które dotarły do naj- 
dalszych zakątków naszego kraju, pogłębia- 
jąc w społeczeństwie wiedzę lotniczą i sze- 
rząc w niem. zamiłowanie do lotnictwa, Za 
doskonałą książkę pułkownika Abżółiow- 
skiego „Lotnictwo w wojnie współczesnej ' 
otrzymaliśmy gorące podziękowanie od PP. 
Ministra Spraw Wojskowych į Szefa Szta+ 
bu Generalnego; książka p. Garczyńskiego 
p. t „O władze nad błękitłami" spotkała sie 
z nader życzłiwem przyjęciem ze strony 
Ministra Oświaty i znalazła szeroki od- 
dźwięk w prasie, książka inż. Mokrzyckie- 
go „Teorja i budowa samolotów" oraz pilo- 
ta Woyny „Modelarstwo lotnicze, każda 
w swoim zakresie, wypełnia dotkliwe luki 
w naszej fachowej literaturze lotniczej itd, 

Niezależnie od naszego organu „Lot Pol- 
ski“, który zostaje obecnie przekształcony 
na dwutygodnik i który, zarówno dzięki 
swej wytwornej szacie, jak i doborowej tre- 
ści, cieszy się dużą poczytnością i popular- 
nością, wydajemy „Przegląd Lotniczy” dla 
inżynierów techników, „Młodego Lotnika“ 
dla młodzieży, „Samolot dla ludu wiejskie- 
go i sporadyczne wydawnictwa lokalne. 

Jak wiadomo, piętą Achillesowa naszego 
młodego lotnictwa jest brak fachowo wy- 
szkolonych pilotów i mechaników. W kie- 
runku zapobieśnięcia temu brakowi sa skie- 
rowane wszystkie wysiłki Ligi. W tym celu 
założyliśmy ji sfiaansowaliśmy kosztem 
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pierwsza partję około 50 wyszkolonych pi- 
lotów. Koszta drugiego kursu w roku 
żącym wyniosą 420:000 zł. Niezależnie od 
tego Komitet Wojewódzki w. Warszawie 
śubsydjuje tutejszą szkołę pilotów War- 
szawskiego Towarzystwa Lotniczego. W 
Bydgoszczy otwieramy kosztem 146.000 zi. 
cywilaą szkołę mechaników lotniczych. 
Pierwszy kurs obliczony na 70 uczni roz- 
pocznie się 16 kwietnia br, W stadjum or- 
$anizacji znajdują się podobne szkoły w 
Grudziądzu i Sosnowcu. Kształcimy 5 in- 
żynierów zagranicą, 35 inżynierom udzieli- 
timy praktyki w fabrykach francuskich, 
Nadto prowadzimy kursa lotnicze na Uni- 
warsytecie w Poznaniu i przy Państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie. 

Celem budzenia zamiłowania do lotnict- 
wa w szerokich kołach zorganizowaliśmy 
następujące kursy modelnictwa: 
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1. Przy kole miejscowym L. O, P. P. w 
Chełmie — założony w grudniu ubiegłego 
roku. 

2. Przy kole miejscowym L. O. P. P. w 
Chrzanowie -— założony w grudniu ubiegłe- 
go roku. l 

3. Przy Państwowej szkole przemysło- 
woj w Krakowie — w stadjum organizacji. 

4, Kurs zorganizowany przez Zarząd 


Glówny L. O. P. P. w Warszawie przy 
współudziale Ministerstwa Oświaty w dn. 


7 do 31 lipca ubiegłego roku ukończyło 45 
słuchaczy. 

W ścisiem porozumieniu z M. S$, Wojsk 
i Ministerstwem Kolei pracujemy nad roz- 
budową sieci lotnisk w Polsce. W ubiegłym 
roku zbudowaliśmy lotnisko w Łodzi, wiel- 
kości 75 morgów, z hansarem i budynkiem 
administracyjnym i z własną szosą do: mia- 
sta, kosztem 190,000 zi. budujemy lotnisko w 
Katowicach. W projekcie budowa 9 lotnisk 
i urządzenie 44 terenów do lądowania, naco 
w roku bieżącym preliminujemy 1.000.000 
zlotych. 

W Warszawie wybudowaliśmy własny 
hangar. Posiadamy eskadrę propagandową 
złożoną z 12 aparatów. Plan lotów propa- 
gandowych w roku bieżącym zawiera zwie- 
dzenie 250 miejscowości (godzin lotu 800), 
koszt ich wyniesie 120000 złotych, 


Doceniając w pełni doniosłość lotów szy- 
bowych, które zagranicą świecą takie 
triumfy, podczas gdy my na tem polu pozo- 
stajemy całkiem w tyle, niezależnie od sfi- 
nansówania zeszłorocznego konkursu w 
Gdyni, pracujemy nad stworzeniem górskie- 
go szybowiska dla lotów bez silnika. W tym 
celu zorganizowaliśmy w końcu ubiegłego 
roku wyprawę do Dukli dla zbadania tam- 
tejsześo terenu, pod kierownictwem znane- 
go pilota p. Karpińskiego. Rezultaty wy- 
prawy są obecnie opracowywane. 

Na zakończeńie z prawdziwą dumą i w 
radosnem poczuciu spełniońego obowiązku 
wspominamy o głównem dziele Ligi, dziele 
monumentalnem, które stworzy podwalinę 
dla narodowego polskiego lotnictwa. Dzie- 
łem tem jest wybudowany przez Ligę w 
Warszawie kosztem z góra pół miljona zło- 
tych i ofiarowany Państwu gmach Instytutu 
Aerodynamicznego przy Politechnice War- 
szawskiej. Budowa prowadzona pod oso- 
bistem kierownictwem znakomitego nasze- 
go uczonego, członka Zarządu Głównego L. 
Q. P. P., profesora Witoszyńskiego, jest już 
na ukończeniu j zapewne w ciągu najbliż- 
szych kilku miesięcy otworzy szeroko pod- 
woje Polskiej wiedzy i technice lotniczej, 
oddając im do rozporządzenia wszystkie 
najnowsze urządzenia i ulepszenia, jakiemi 
nie może się poszczycić żaden Instytut 
Aerodynamiczny w Europie. 


Praca Ligi cieszy się żywem uznaniem 
ipo za granicami naszego Państwa. Nie mó- 
wiąc już o prasie francuskiej, która w ca- 
łem szeregu artykułów w  „L'aerosports”, 
„Les ailes” itd, w wyrazach wprost entu- 
zjastycznych, omawia działalność Ligi. sta- 
wiając ją jako wzór trancuskiej Lidze Aero- 


inautycznej. -— prasa amerykańska, czeska, 


włoska, itd. poświęca wiele miejsca naszej 
organizacji. Ẹ 

Niemcy i Rosja sowiecka czynja wszyst- 
ko, aby działalność Ligi przedstawić w uje- 
mnem świetle. 


Rezultaty naszej działalności: zgrupo- 
wanie się dużego odłamu społeczeństwa pol- 
skiego pod sztandarem L. O. P. P,- potężna 
podpora, jaką w Lidze znajduje nasze iot- 
nictwo wojskowe -—— wszystko to jest oczy- 


"wiście obu tym państwom solą w oku, symp- 


tonem, który je poważnie śniewa i niepokoi. 

Die społeczeństwa polskiego jest to i po- 
winien być jeden dowód więcej, jak bardzo 
Liga jest potrzebna i że działalność nasze 


gdzie po właściwej drodze. 


rzeczywistość prześcignie jego oczekiwania. 


dia bezrobotnych. - 


"Na podstawie jednomyślnej uchwały ple- 
narnego posiedzenia Komitetu Obywatej-. 
skiego dla bezrobotnych, zwróciliśmy się do 
wsżystkich firm i urzędów z prośbą o opò- 
datkowanie się na rzecz bezrobotnych na- 
szego miasta. Apel nasz odniósł skutek tyl- 
ko częściowy, nie wszystkie bowiem firmy 
spełniły ciążący na nich obywatelski obo- 
wiązek opodatkowania się na rzecz tych 
bezrobotnych, którzy znikąd zasiłków nie 
pobierają i żyją tylko z pieniędzy dostar- 
czonych im przez Komitet Obywatelski. 

Poniżej przedstawiamy wykaz tych urzę- 
dów i firm, które złożyły podatek za ma- 
rzec: 


Państwowy Urząd Meljoracyjny, Magi- 


strat m. Bydgoszczy, Towarzystwo Urzęd- 
ników Miejskich, urzędnicy Banku Spółek 
Zarobkowych, urzędnicy Banku Polskiego, 
grona nauczycielskie szkół: Miejskie Gi- 
mnazjum! Żeńskie, Państwowe Gimnazjum 
Klasyczne, szkoła Sienkiewicza, wydziało- 
wą męska, wydziałowa żeńska, miejska 
szkoła handłowa, państwowa szkoła rolni- 
cza, szkoła św. Jana, Inspekcja Dróg Wod- 
nych, Urząd Skarbowy. 

Z personełów firmowych opodatkowali 
się jedynie pracownicy firmy fryzjerskiej 
p. Ignacego Budzińskiego, 

Z firm zadeklarowała stały podatek na 
rzecz bezrobotnych firma „Polczester', wy- 
twórnia konfekcji. Stary Rynek 16 (10 zł. 
miesięcznie). 


Powyższe zestawienie stwierdza do- 


wodnię, iż większość firm i niektóre urzę- 
dy nie pospieszyły z ofiarami na apel Ko- 
mitet dla bezrobotnych, Wobec tego uda- 
jemy się do nich raz jeszcze publicznie z 
wezwaniem, by obowiązek swój spełniły. 


(—) Dr. Potocki, 
wiceprezes. 


(—) Inż. T, Janicki, 


prezes. 


Najsilniejszy żołnierz polski wzywa 
współkciegów do walki. 


Jednym z najsilniejszych naszych żoł- 
nierzy jest ułan 6 szwadronu Korpusu 
Ochrony Pogranicza z Łużek (ziemia Wi- 
leńska) Witold Wińcza, który na łamach 
tygodnika „Żołnierz Polski* wyzywa 
siłaczy wojskowych do osobistej roz- 
grywki o miano Herkulesa w mundurze. 

Wińcza ma za sobą Szereg rekordów 
i pierwszych nagród. 

W roku 1921 otrzymał w Bydgoszczy 
nagrodę 10.000 mk. za pobicie rekordu 
dwu atletów zawodowych. Utrzymał 
on na sobie 30 centnarów i człowieka 
z 80 funtami na mosiku, opierając się na 
rękach i palcach u nóg. i 

W roku 1923 i 1924-ym otrzymał rów: 
nież pierwsze nagrody za podnoszenie 


jeżarów, co stwierdza na piśmie mistrz 


Pytlasiński, prezes Polkiego Towarzyst- 
wa Atletycznego, którego Wińcza jes 
członkiem. 

Taka sama nagroda dostała się Wiń; 
czy w wojsku podczas zawodów 4 bryga; 
dów K. O. P. w Skałacie. s 
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Biały Mendaryn, Władysława Umińskie: 
go. (Nakł, Gebethner i Wolfi. 6,00 zł.) 

Zabiegi Europejczyków, udzielić Chinon 
błogich owoców: kultury zachodn., natrafily 
w różnych odstępach czasu na brutalny opór 
rasy mongolskiej. Chińczycy, czyli synowie 
„Państwa Niebieskiego lub „Środka , pa- 
trzyli niechętnie na robote przybyszów €eu- 
ropejskich, pospolicie przez tubylców „djar 
blami zamorskimi“ zwanych, Oburzali się 
oni na gwałtowność, z jaką Anglicy lub inni 
niszczyli ich święte obyczaje i prowadzili 
żelazną drogę kolei. 

W czasie takich zaburzeń wybiera się 
inżynierowa Bardzka z dwojsiem dzieci i 
wychowawcą w podróż z Warszawy do 
swego męża, pracującego przy budowie ko- 
lej żelaznej w Chinach, 

Ciekawie czyta się podróż tych czworść 
ludzi, którzytw beztrosce wsiadają w Ham- 
burgu na okręt pasażerski „Japonię”, arcy- 
dzieło nowoczesnego budownictwa  żeglar- 
skiego, by dotrzeć do Tiensinu, gdzie ocze- 
*kuje jch steskniony maż i kochający ojciec. 
„Janek, syn p. inżynierowej, wyobraża sobie 
z rozkoszą, jak okręt wypłynie po przeby- 
ciu kanału Sueskiego i morza Czarnego na 
ocean Indyjski i dotrze do ludyj, Mój Boże! 
dlaczego ie nie trzeba jechać koleją w po- 
przek tego kraju, gdzie są tygrysy, Indusi, 
pagody z fakirami, gdzie palmy prawdziwe 
rosną pod golem niebem, Trudno! za to 
zobaczy Cejlon, Sumairę, położoną pod sa- 


Nareszcie dotarli do Tiensinu w chwili, gdy 


dalszy ciąg podróży do Pekinu stał się nie- 


możliwy, Równocześnie inżynier Bardzki 


dowiedział się o rozruchach w kraju, popie- 


ranych już jawnie przez stery rządowe. Ja- 
ko człowiek odważny wybiera się konno z 


dwoma nadzorcami, Wilsonem i Walketem 


i wiernym lokajem Li w podróż, by uprze- 
dzić drogich mu pasażerów w dalszej po- 


'dróży i otoczyć opieką drogą małżonkę i 


dzieci. 

Przebrana w chińskie mundury po- 
wstańców, łamie śmiała trójka (bo Chiń- 
czyk Li to figura humorystyczna) wszelkie 
zapory, zwycięża z szarżą cały zastęp zbroj- 
nej kawalerji chińskiej i później niezdarnej 
piechoty, wyposażonej w nienabite pistole- 
ty starego systemu (skałkówki). Śledzimy 
ich niebezpieczną podróż na promie bez 
wiosła z przeciętą liną. 

Autor zaznajamia nas z historią „Wiel- 
kiego" muru chińskiego, z związkami że- 
braczemi o wielkich wpływach politycz- 
nych i ich ciekawym sposobem zarobkowa: 
nia. 

Zaburzenia w kraju przybierają groźną 
postać wojny z całą Europą — a przede- 
wszystkiem z znienawidzonym chrystjaniz- 
mem. Podziwiamy męstwo katolickich mi- 
sjonarzy, pełniących nawet pod gradem kul 
swoje obowiązki z łagodnym uśmiechem na 
ustach, poddani woli Opatrzności. 

Przewaga techniki wojskowej państw 
europejskich zwycięża w tej strasznej wal- 
ce — zjednoczeni zaś nasi rodacy zażywają 
na końcu w Japonji błogiego spokoju po 


ciężkich znojach i cierpieniach. Powyższą 
książkę nawet starsi chętnie przeczytają. 
„ Ew. 


| W czem zmieści się ludność świała? 
— W pudle kilometrowem!I 


Są ludzie, którzy widocznie nic nie 
niają do roboty. 

Jeden taki niemiecki uczony zrobił 
następujące obliczenie: 7 

Ilość ludzi, żyjących na ziemi wynosi 
17.000 miljonów głów. Gdyby jakiś pre- 
zydent globu chciał wszystkich zwołać 
na wiec, np. do Bydgoszczy, to cała masa 
zmieściłaby się w promieniu od Rynku 
do Nakła. Z wieży naszej Fary możnaby 
wygodnie objąć okiem całe zgromadze” 
nie. Gdyby zaś komuś przyszło do gło” 
wy ułożyć wszystkich w pace i wyćkSspe” 
djować np. na Marsa, wystarczyłoby mu 
pudło o jednym kilometrze sześciennym. 
Wysokość tego pudła byłaby zaledwie 3 
razy większą od wieży Eiffla w Paryżu. 

Jak z tego wynika, nasz ziemski glob 
nie jest jeszcze tak bardzo przeludniony. 


List do redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Święto Zmartwychwstania Pańskiego 
święciła i święci Polska uroczyście, jako 
święto moralnego odrodzenia narodu, mä- 
jącego zdążać wytrwale ku szczytom dosko- 
nałości. 

"Głęboka religijność ludu naszego przej 
wia się w uroczystym święccuiu dnis 
Zmartwychwstania do takiego stopnia, iż w 
wielu okolicach ludność nie rozpala w tym 
dniu nawet ognia, aby gotować potrawy, W 
stolicy Polski į we wszystkich większych 
miastach ruch tramwai i dorożek bywa 
wstrzymany w tym dniu, a u nas, niestety, 
w Bydgoszczy, istnieja leszcze po zaboreacu 
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| takie pozostałości, że wygląd miasta w drivu 


Wielkiej Nocy niczem nie odbiega od zwy- 
kłej niedzieli: ruch samochodów i trarawai 
wrę w całej pełni, a kramy i cukieruie po 
południu otwarte, 

Nie widzi się tego nastroju uroczystego, 
który winien cechować ten jeden dzień w 
roku. O tem winna pamietać Rada Miejska, 
iż w wolnej Polsce winniśmy obchodzić pa- 
miatkę Wielkiejnocy wyjątkowo uroczyście 
i w podobny sposób jak na calyn terenie 
Rzeczypospolitej. Jeśli Anglicy umieją świę- 
cié niedzielę tak uroczyście, że nawet ruch 
pociągów i kolejek jest zmniejszony, to u 
nas dzień Zmartwychwstania Pańskiego mo- 
żnaby świecić bardziej uroczyście i wstrzy- 
mać w owym dniu ruch tramwajowy i ka- 
wiarniany. 

Marja Hirsz. 
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W. W. Bielawy. 495 zł. 
DOBRCZA. — OGserwałorowi. Policji miej- 
scowej już daliśmy odpowiednia satysfakcję. 


Artykuliku nam przesłanego już nie uraieściwy. 


mym równikiem, w końcu Chbiczyków, żół- | Uważamy rzecz ża załatwioną. 4 
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Jak należy nonierać przemysł | 


krajowy! 
Zaniedbywaliśmy dotychczas rolnictwo, 


Ustawa o popieraniu przemysłu cynko- 
wego, była przedmiotem obrad Sejmu w dn. 
30. HL rb. Stanowisko Chrześcijańskiej De- 
niokracji uzasadniał poseł M, Kwiatkowski 
(Ch. D.), który stwierdził, że przemysł cyn- 
kowy jest tym, który absolutnie żadnego 
poparcia ani celnego, ani ustawowego do- 
tychczas od państwa nie żądał, gdy nb. prze 
mysi cukrowy bierze z kieszeni kosumcn- 
tów 85 miljonów złotych rocznej subwencji. 
Przemysł cynkowy natomiast daje Polsce 
w bilansie handlowym 100 miljonów złotych 
dewiz. Najzdrowszym zaś dla kraju pienią- 
dzem jest ten, który wpływa do Polski z 
cksportu i dlatego p. Kwiatkowski zarzucał 
zawsze rządowi, że nie popieral należycie 
rolnictwa, które może dać w naszych sto- 
sunkach największą ilość dewiz, oraz ko- 
palnictwa, opartego na krajowych środkach 
produkcji i na krajowej pracy. Pieniądze 

rzemysłu cynkowego sa wiec najlepsza dla 
Polski pożyczką, lepsze od tych, jakie za- 
ciągnęliśmy dotychczas i dlatego, gdy naj- 
ważniejszą rzeczą jest uzyskanie dla kraju 
pieniędzy, musimy nawet ponieść pewne o- 
iiary, których żąda od Polski Spółka Ame- 
rykańska, Chce ona zwolnienia od podat- 
ku majątkowego i uwolnienia surowców od 
ceł, Co do podatku majątkowego, to jest 
rzeczą słuszną, że pobiera się go tylko w 
chwilach nadzwyczajnych i na nadzwyczaj- 
ne potrzeby państwa, nie zaś na io, aby go 
skonsumować i dlatego należy się go wy- 
rzeę w tym wypadku, jeżeli wzamian za to 
mamy otrzymać pieniądze na stworzenie 
własnych warsztatów pracy dla bezrobot- 
nych obywateli, zamiast wysyłać jch około 
pół miljona na tułactwo zagranicą, Co do 
ceł, to nigdzie na świecie uie okłada się 
cłami surowców, bo jest herczją gospodar- 
czą chcieć dla konsumenta i robotnika pol- 
skiego uzyskać tanią produkcję i tani towar, 
a równocześnie okładać surowce podatka- 
mi, | to więc żądanie, zawarte w ustawie 
zgoda się z zasadami racjonalnej gospo- 

arki, a smutne jest to, że dopiero zagrani- 
ca musiała nam na to zwrócić uwagę. 

Mając tedy na względzie poprawę bilan- 
su handlowego i dostanie dla Polski najtań- 
szym kosztem dewiz, Klub Ch. D, w intere- 


sie gospodarstwa narodowego oświadcza 
mę za ustawą, 


sąd . " [3 U 
Scjm przyjął ustawę w imiennem Głoso- 
waniu znaczną większością głosów. 


Nasz handel z Rosją. 


Warszawa, /. 4. (Tel. wł.) W miesia- 
tu lutym wysłano z Łodzi do Rosji 36 
wagonów tkanin bawełnianych i 18 wa- 
sonów przędzy, 


Ustalenie wariości „złotego w złocie” 


przy obliczeniu opłat stemplowych oraz 
podatku spadkowego i od darowizn. Z po- 
wodu powstałych watpliwości Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z dnia 22 lutego br. wy- 
łaśniło, że w przypadkach, gdy kwoty pie- 
niężne lub wartości, które mają służyć za 
podstawę obliczenia opłat stemplowych i 
alienacyjnych (podatku stemplowego nale- 
żytości) lub podatków: spadkowego i od da- 
rawizn, wyrażano w „złotych w złocie", to 
wartości 1 grama czystego złola, ogłaszanej 
w Monitorze Polskim. Przy -przeliczaniu 
uwzględnia się wartość 1 grama złota z ta- 
kiego czasu, jaki właściwe przepisy, doty- 
czące wymienionych danin, ustanawiają dla 
przeliczenia na złote walut zagranicznych, 


Warunki należenia do gield towarowych. 


Na podstawie rozperządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 16 marca br. 
członkami giełd towarowych inogą być 3) 
osoby fizyczne i prawne, zajmujące się za- 
wodowo produkcją, obiegiem lub przerabia- 
niem przedmiotów, dopuszczonych do obro- 
tu na danej giełdzie, czynnościami ubezpie- 
czenia, przewozu, ekspedycji i przechowa- 
nia tych przedmibtów, udzieleniem zaliczek 
oraz innemj czynnościami natury handlowej 
związanemi z obrotem powyższemi przed- 
miotami, b) organizacja spożywców i ej in- 
stytucje publiczne za zgodą Ministra, które- 
mu podlegają. Rozporządzenie weszło w 
życie dnia 28 marca br. 


| 


głos p. Kwiatkowski (Ch. D.), który ana 


TE E 
ESTOLA "A, 
O d GEN 
Fna AN ENIN 


drożej niż 


| =W dyskusii nad budżetem minister- 
fstwa przemysłu i handlu zabrał m. in. 


lizujac naszą „polityke gospodarczą 
podkreślił następujace 
sty: 

Oto np. kiedy cena żelaza surowego 
iw*Niemczech wynosi 50 mk. przy ochro 
nie celnej 10 mk. na tonie, to u nas ma- 
my 100 zł. cła przy cenie 200 zł. za tonę. 
zabiją to oczywiście i rolnictwo, ho ma- 


razące kontra- 


szyny rolnicze sA za drogie i stad ich 
import z Czecósłowacji i Austieji. Ma- 
my cukrownie, w których wyproduko- 
wanie 100 ko. cukru kosztuje 6 razy ty- 


ile co zagranicą, tuity żelaza produkują- 


ce 2 razy drożej niź u obcych, bo piasek 
wiślany kosztuje u nas » razy tyle co 
przed wojna, uboj bydła zaś w Warszn- 
wie od sztuki kosztuje T razy tyłe co 
przed wojna. 

Nasza taryfa celna jest najwyższa 
od 100-200 i więcej 


We Wronkach istnieje towarzystwo akcyjne 
pod tirma „Wiejikopolskie Zakłady Przetworów 
Kartotlanych", do którego należa jeszcze dwie 
fabryki w Brenisiawiu pow. Strzelno i w Wa- 
grówcu. Głównym dyrektorem i czionkiem 
rzadu jest dr. Fridorici we Wronkach obywa 
tel Rzeszy niemieckiej, dyrektorem tochnicznyta 
tamże jest drugi Niemiec, przebywający również 
za paszportem w Polsce, pan Blumenthal. 

Dyrekcja tego towarzystwa prowadzi wszeł- 
ka korespondencię ze swojemi oddziałami. jak 
i 2 osobami prywatnemi hnieomai wyłacznie po 
niemiecku; p. dr. Friderici nietylko że nie nau- 
czył się nic po polsku, lecz wosóle prowadzi 
duchu jak majwięcej niemieckim, 
seistem ze 


ZR 


wszystko w 
prawdopodobnie w peróżumieniu 
swoimi przyjaciółmi z Berlina, 

Podkreślić należy, że drugim i zarazem o- 
statnim (!) członkiem zarządu jest p. Załuski 
» Pińska pod Szubinem, wierny przyjaciel dr. 
Fridericiego, który przeważnie siedzi nagswojej 
wsi, bierze ładną pensję i tantjeme, a zupelnie 
w fhiczem nieograniczoną władzę w comrali to- 
warzystwa pozostawia p. Fridericiemu. 

Towarzystwo akcyjne we Wronkach. podob- 
no. jest nawet w większej części w posadaniu 
obywateli Rzeszy niemieckiej, a jako takie pod- 
łegać powinno właściwie likwidacji. jodnah Ra- 
da Nadzorcza składa sią przeważnie ze znanych 
Polaków z Poznańskiego, w tem dużo ziemian 
o znanych nazwiskach. 

Ta Rada Nadzorcza zbiera się raz (sic!) albo 
dwa razy do roku, aby zatwierdzić wszystko €0 
ów obywatel Rzeszy niemieckiej p. dr. Friderici 
do zatwierdzenia im przedstawi. Rada Nadzor- 
tzo nie stara się zupełnie, aby cośkolwiok prze- 
prowadzić ze swego punkiu widzenie, obdarzi 
p. Fridericiego bezgranicznem zaufaniem i nie- 
którzy jej członkowie dali nawet do zrozumie- 
nia, że do Polaka nic mieliby takiego zaufania. 
Lecz dlaczego. ie por ruje wówczas kogos neu- 
trainego — Anglika lub Francuza? Niemey pre- 
wadzą żaciętą walkę gospodarczo - finansowa 
przeciw Polsce, a przez takie osoby, jak dr. Fri- 


Rekordowe zarobki kolei 
amerykańskich. 
Pszeszło miljard dolarów czystego zysku 

; w jednym roku. 

W czasie, gdy u nas koleje pracują wciąż 
z deficytem i nie mogą w żaden sposób do- 
prowadzić do równowagi budżetowej, Ame- 
ryka wykazuje wprost rekordową sumę zy- 
sków. Oto z osłoszonego przez zarządy 
amerykańskich linij kolejowych sprawozda- 
nia finansowego za rok 1925 okazuje się, że 
wszystkie koleje dały czystego zysku sumę 
1136973 tysięcy dolarów 477 c- 

Jest to największy czysty dochód kolei 

amerykańskich od roku 1916, Zarządy kolei 
tłumaczą ten wielki dochód zwiększonym 
ruchem przewozowym, jak również większą 
sprawnością administracyjną i zarządzenia- 
mi oszczędnościowetni, 
« Kiedyż to nasze koleje państwowe ogło- 
szą sprawozdanie roczne, któreby wykazy- 
wało już nie dochód, ale choćby przynaj- 
mniej zrównoważenie dochodów z wydat- 
kami? 


' Cukrownie nasze pracują 6 razy 


DYSK "ECH 
ORC NE i 


zagranicą. 


ad walorem, gdy powinna z reguły wy-. 
starczyć ed %0--20% ad walorem. 


Tak dalej być nie może. Musimy po- 
pierać tylko najtaniej produkujące war- 
sztaty pracy, a nie dostosowywać poli- 
tyki. celnej do najdrożej pracujacych 
wapsziatów. W tym względzie na pier- 
wszem miejscu stać muszą te gałęzie 
wytwórczości, które opierają się na. su- 
rowcach krajowych, zaspakajaja nasze 
potrzeby i zdolne są do eksportu. na 
drugiem dopiero oparte na surowcach 
zagranicznych. jak przemysł włókien- 
niczy, potrzebny dla konsumcji krajo- 
wej. Zadna zaś miara eksport nie mo- 
Że się odbywać kosztem społeczeństwa. 
Musimy obniżyć koszta wytwórczości i 
odbudować rynek wewnętrzny, to zaś 
możliwe jest tylko kapitałami, które 
sciaągniemy do Polski na drodze ekspor- 
tu, bo w naszych warunkach taniej po- 
życzki nikt nam nie da. 


SCT 


Wielkonolskieh 


przetworów Ziemniaczanysi. 


s 


dórici, watwie im się (o nadzwyczanie; zarazem 
ludzie c, prowadzą gospodarkę taką, aby siać 
j niezadowolenie wśród szerokich warstw dud- 
| ności! j 

Fabrykacja płatków kartoflanych w Wagrów 
| cu przynosić miała rzekomo małe zyski, zam- 
ją więc na całą zimę i pozbawiono kil- 


kAddziesięciu ludzi procy . 

„Natomiast w styczniu br. powołał p. dr. Fri- 
derici do oddziału w Wagrowcu młodego czło- 
wieka Kiebna, pochodzątego ze znanej niernie- 
ckiej rodziny z Szubińskiej Wsi, która przez 
diugie czasy cułemu sgsiedztwu dawała ste bar- 
dzo we znaki. 

i Tenże młody pan Kichn, bez specjalnego za- 
wodi, w Waągrówcu zajmował się 'doświadcze- 
niami nad sposobem odgoryczania i odciągania 
białka z łubinu. 

Na 1 kwietnia (ale nie na prima aprilis) za” 
mianowano p. Kiebna oficjalnie dyrekterem 
fabryki w Wągrówcu; usunięto zaś grzecznie i 
delikatnie z tego stanowiska p. Edmunda Sro- 
czyúskiego, założyciela tej fabryki, ktory przez 
25 lat przedsiębiorstwo to prowadzić i rozwijał. 

P: Edm, Sroczyński jest bardzo doświacdczo- 
uym znanym i zasłużonym człowiekiem w mie- 
ście-l npówiecie wągrowieckim. Pan dr. Fride- 
riei natomiast nie mogł go ze zrozumiałych 
względów ścierpieć i na to stanowisko za zgode 
Rady Nadzorczej (I!) wprowadził swego pupilka 
Kiehna! „Der richtige Mann. am richtigen 
I Platz". 

j Czy dlugo jeszcze dr. Friderici będzie mógł 
i tak w Polsce gsospodarzyć, popierając we wszyst. 
| kiem, także i w zamówieniach niemczyznę? 


$ 


Czy nie powirny wladze i urzędy polskie za- 
iuieresować 5ię akcyjneru towarzystwem we 
Ue sł i czy nie powinny „ułatwić” p. dr 
Fridericieniu powrot do Watericndu? 
| Dudać jeszcze można, że juź różni, zhani i 
zasłużeni owywatele zwracali Radzie Nadzorczej 
| bezskutecznie uwage na niewłaściwą gospodarkę 
| dr. Fridericiego. 


KWIATY Z GUMY, 
„Jak wiadomo, modne jesi teraz przy 
pinanie do płaszczyków damskich wią- 


| zanek kwiatów. A i męski strój wie- 
czotowy nie obejdzie się bez kwiatka w 
butenierce. — Kwiaty jednak naturalne 
są kosztowne i szybko więdną, sztuczne 
'zaś, wyrabiane z tiulu lub papieru kru- 
dzą się prędko. Jedna więc z fabryk 
angielskich wpadła na myśl wyrabiania 
kwiatów sztucznych z zabarwionej od- 
powiednio, cieniutkiej gumy i osiągne- 
ła w tym kierunku wyniki doskonałe. 
Wyrabiane z gumy kwiaty sa tak 
elastyczne, jak świeże kwiaty natural- 
ne, a zaprawiene ódpowiednim zapa- 
chem, naśladują je do złudzenia w naj- 
drobniejszych szczegółach. 
Pęczek fijołków gumowych w buto- 
nierce, albo wiazanke róż iakich w "Fa- 


zcnie lub na płaszczyku damskim, zaw- 


sze pachnąca i świeża gdyż myć ją mo- 

żna dowolnie, weźmie każdy, nawet by- 

stry obserwator, za kwiaty zerwane do- 
Í piero co w cieplarni. 
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“| Obwieszczenie Izby Rzemieślniczej. 


Jak nam Miejski Urząd Targu Poznań- 
skiego pismem z dnia 24 marca b, r. do- 
nosi, zamierza Dyrekcja Targów urządzić 
zbiorowe stoisko dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu na bardzo korzystnych warun- 
kach na Targu odbyć się mającym w dniach. 
od 2 do 9 maja b. r. AA 

Zbiorowe stoisko bowiem po 20 — 22 
metr. kwadr. za opłata, ryczałtową 200 zł, 
na którym wystawiać mogą 1ł0---20 firm, 
jest oczywiście udogodnieniem i opłata bar- 
dzo niska, lemwięcej jeżeli się zwaiy, że 
każdy wystawca otrzyma bezpłatną kartę 
wstępu, która normalnie kosztuje 8 z'otych, 

Chodziłoby mianowicie o projekt urzą- 
dzenia wyslawy zbiorowej dla zawodów: 
kołodziejskiego, szewskiego, krawieckiego, 
rymarsko - siodlarskiego, koszykarskiego 
oraz zdobnictwa artystyczneśo zawodów 
ślusarskiego,  stołarskiego,  kowalskiego, 
mechanicznego i innych działów. pa 

Nie wątpimy, że rzemiosło, aczkolwiek 
obecnie walczyć musi z trudnemi warunka- 
mi sospodarczemi, korzystać będzie z ulg, 
które Zarząd Targu podaje i weżmie udział 
w Targach Poznańskich w dniach 2—9 ma- 
ja nisar: EAEE 

Doceniając ważność i szczere zamiary 
Dyrekcji Targów, zachęcamy rzemiosło ob- 
wodu Izby naszej do gremjalnego wzięcia 
udziału w Targach, celem rozwoju i podnie- 
sienia poziomu gospodarczego rzemiosła 
naszego. 

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. 


Utworzenie Słowiańskiej Izby 
Rzemieślniczej? 


Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Dnia 6 bm. 
Przybyli do Warszawy dwaj senatoro- 
wie czechosłowaccy: sen. Neumann par- 
tja rzemieśln. i sen. Jarosz, socjal-de- 
nokrata. Wraz z nimi przybyło do 
Warszawy kilku dziennikarzy czecho- 
słowackich. W czasie pobytu sonato- 
rów omawiana będzie sprawa utworze- . 
nie wspólnej „Słowiańskiej Izby Rze- 
mieślniczej”. | 


dolary amerykańskie 1,90 

funty szierl. 38,42 

franki szwajcarskie 152,22 

franki francuskie 27,48 y 

tranki belgijskie 29,23 | 
j 


Bark Polski płacił dnia 7 marca r. b. za: | 


marki niemieckie 188,00 
guldeny gdańskie 152,46 


TAOTE POOR m 


4 
i 
Urzedowa cedula z dnia 6. 4. 1926 r. j 
Papiery procentowe: 
Xurs w złotych (za 1000mk. nom ) 
4; Pozn. oblig. prowine. ze stemplem skarbowym 
niemieckim 35,00 (za 1.000 mk. nom.) 
8,/9 dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
A,10-— (ca 1 dolar.) 
639 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredy tow 
6.15 (za 1 et. mtr) £ 
80, Państwowa pożyczka złota 1,02 (za 1 złoty.) 
5/0 Pożyczka konwerzyjna 0.34 (za 1 2.1 
Akcje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. now.) 
Bank Zw. Spółek Zar. 1-31 er 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w ziotych (za 1040 mk. 
Czbtrała Skôr l—V em. 
Hartwig ©. I—VU em. 
Dr. Roman May 1—V em. 
Poznańska Spółka Drzewna 1--Vjl om. 
Enja (dawniej Ventzki) -AI cen, 


nom.) 


Z targu. Święta minęły 4 ceny na ta 
biał spadły na targu dzisiojszym. Praco 
no za masło 2,40; jaja mendel 1,40—1,50; 
indyki do 10 złotych, kaczki do 5 złotych, © 
kury do 4 złotych; jabłka 40—50 groszy. 
funt; kapusta 20 gr., buraki 35 groszy. 


Kierunek. 


Cisnienie [Tempt ny i 
Dzień i godz. | powietrza | pow. mela szybkość 

700mm |0. C. wiatr 
6.4. 1 poł. 58,1 11,5 | 10 
ma SZEW) i- 
6.4 9 piec ag | 98.|- 6: | SS W.2 
7. 4. T tano | 56,7 3,3 | 10 
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" dzie się w środę, dnia 7. bm, o godz, £, «w Ogni- 


; z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. śpiewu „Dzwon“, bierze udział w po 
grzebie członka „R Franciszka Filipiaka, w 
czwartek o godz., 5, z domu żałoby ul, Nakielska, 

7. Zbiórka tamże o godz. 4.30, 


Związek Pracowników Kupieckich. Zebra- 
14e plenarne odbedzie się w środę, dnia 7 bm. 
6 godz. 8 wieczorem w salce hołeiu Łengniaga. 
Ną porządku dziennym: ważne sprawy i wykład 
p. red. Nowakowskiego „Z historii Bydgoszczy”, 

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz XL." Zebranie 
xniesięczne odhędzie sie w Środę, dnia 7 km. o 
"godz. 1.36 w sałce p. Jarnatha przy ul. Jana Ka- 
' zimierza 5, 
dzinę wcześniej w temże lokalu. 


Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja śpiews ogbe- 


sku. W dalszym ciągu udbywać sie będą lekcje 

liak zwykle w piątki i poniedziałki, 

_"  Wprasza się szan. druhów © liczny 
Bydgoskie Towarzystwo Gyklistów. zapremo 

miesięczne odbędzie się w środę, dnia 7. bm. © 

„godz. 7.30 wiecz, na sali p. Baeckera, Tarnże mo. 

ina odbierać zaproazenia na zabawę dnia 10. bm. 


Klub sportowy „Astorja” Bydgoszcz. Zebranie 
imiesięczno odbędzie się dnia 7. bra, (w, środe), 
o godz, 7.90 wiecz. w Hotelu dworcowym, Z po- 
wodu bardzo ważnych spraw, uprasza się o li- 
tzne i punktualne przybycie. 

Yow, Czelądzi Piłekarskich. Nadzwyczajne wal 
ue zebranie i uchwalenie ustawy, odbedzie się 
w aledzielę, dnia 11. 4. na salce p. Jaśniewskiej, 
ui, Poznańska 20. Ze względu na ważność wal- 
nego zebrania jak i uchwalenie ustawy uprasza 
sie wszystkich druhów e liczne i punktualne 
przybycie. Nowi członkowie mile widziani. 

Związek Kkapców podróżujących i agentów 

handlowych Bydgoszcz. W sobotę, ij. dnia 10. 
kwietnia o godz. 9. wieczorem w lokalu Len- 
sninga, ul. Dluga, odbędzie się miesięczne te- 
pranie z udziałem prelegenta. Ze względu na na- 
der ważne sprawy i interesujący terat, pro- 
simy członków, gości jak również i sympatyków 
o gremjalne wzięcie udziału, 
, mwązek emerytów i rencistów itd. z siedziba 
w Bydgoszczy zawiadamia członków, że roczne 
walne zgromadzenie odbędzie się dnia 9 kwie- 
tnia o godz. 5 po poł. w Ognisku, ul. Jagielloú- 
Bka 71. Zarzad. 


udział. 


ło gods, 


Zebranie zgrządu odbędzie się a go- 


wyścigów w aniu 
rządy. Obceność wszystkich czionków konfóczna. 


2 ył 


Zk Czwartek, dnia 8 kwietnia 1926 = 


Tow. Powst. i Woj. śachciee. Jutro dn. 
7. -wiecz. 


8, bm 
udbędzie się w sali p. Ow- 
sianki zebranie miesięczne. Kompiei w SZYPU REA 
członków bardzo pożądany. 

R. 8. „Brda“, Zebranie miesie: 
sie w czwartek, 8. bm. o godz. 
Kieinerta ul. Wroclawska. ieszą: się 6 Pun- 
kivalne i gremjalne przybycie wszystkich człon- 
ków. Zarząd stavi się o godz, 

Kolo śpiewa Szopen przy Te. Ośw. Fel 
pol opieką św. Ignacego. Zebranie miesięczne w 
czwartek, 8. bm. o godz. 7T, wiecz. w lokalu 
"Kicinerta $ śluza, Na porządku dziennym bardzo 
ważne BprAWY, wobec 
dzial czionków. 

Oddział Rolartzy „Sokół V“. 


ze san ie 


836. 


> 


. Zebranie mie- 
sięczne edlędzie się w piątex 9 IV. 28. o godzi- 
nie 7.15 w lokalu „Złoiy Róg na Okolu. Na po- 
rządku obrad wałas i piine sprawy, lyczęce 

Cigi 2 maja, jak i uzupeinietie za- 


Baczność Tow. Pomocników Fryzjerskich. 
Kurs damskieg o czesania odbędzie się dziś w 
środę ćnią 7 bm. o godz. $-mej więcz. 
przemysłowej. í 


szkole 


Gzłonkom gole Absolwentów Miejskiej 
Szkoly Handjowej komunikuje się, jskeja 
śriowe odbędzie się w poniedziałek 12 bm. po 
zebraniu w „Harmonjit, 

Baczność Tow. Czeladzi Kat Pienarne ze- 
bronię odbedzie się w środę, 7 biu, © godz. 7.39 
wieczorem w Domu Czeladzi. Z powadni waż- 
udział członków 


we 


nych spraw liczny pożadany. 


Towarzystwo Kurców Dseialistów branży spo- 
żęwezej. Walne zebranie odbędzie się w czwar- 
iok, dnia 8 kwietnia o godz. $-mej (Zarząd i ko- 
misja o godz. 7-mej) w Ognisku. zl. Jagiełiańską 
ur. TI z następującym porządkiem obrad: 

1) Odczytanie protokółu z walnego zebrania; 

2% Sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbni- 

ka, komisji rewizyjnej ji udzielenie stars- 
mu zarządowi ubsołutorjum; 

D Wybór przewodniczącego wainego zebra- 

nia; 

4) Zmiana ustaw; 

5) Wybór nowego zarządu i poszczególni 

komisji; 

6) Wolne wnioski i głosy; 

7) Zamknięcie, 


4 Wstęp i udział w głosowaniu iyłko dla członków. 


tego prosi się 6 liczny u- 


Stow. Młedyck Polek „Promyk”% W środę, 
da. 7 bm. o godz. 7 wiecz. zebranie urozmaicone 
oddziału młodszego. — Zebranie oddziału star- 
szego w niedzielę, dn. 11 bm. o godz. 4. Wykład 
wygłosi p. dr. Zielińska. — Zebranie kwestarek 
na Dzień Katolicki w piątek o godz. 7 wiecz. 
Prosi się o jaknajłiczniejsze zgłoszenia. i 

Zarząd. 

Mow. Uczniów Kupieckich. Plenarne zebranie 
odbędzie się w piątek, 11 bro. w sali hotelu 
Lengninya o godz. 8 wiecz. Uprasza się o liczne 
przybycie. Na porządku obrad wykład, sprawa 
wycieczki jid. Termin nadesłanie wypracówa- 
nia konkursowego unmływa ostatecznie li bw. 

SEE zarząd. 

Sokół Bydyoszez. Nadz yczajne walne zebra- 

nie odbędzie się w czwartek, dnia 8. kwietnia 


br. o godz. 3. wiecz. w lokalu Baeckera przy ul. 
za, Trójcy 8—9. Zebranie zarządu o godz. V. 
tamże. ©zołera! Zarząd. | 


Sokół Bydyoszcz V, Okole - Wilczak. Zebranie 
miesieczne odbędzie się w środę, dnia 7. kwie- 
tnia rb. o sodz. 7. wieczorem w lokalu zwykłych 
posiedzeń. Posiedzenie zarządu e godz. 5.30 tego 
samego dnia, Z powodu bardzo ważnych spraw, 
uprasza się o punktualne i itomplelne stawienie. 
Bydgoskie Tew. Mandolinistów. Następna 
lekcja I. oddziały w czwawiek, dnia 8. bm. H. 
cddziaiu w piątek dnia 9. bra, Lekcje odbywają 
się każdorazowo o godz. 7.30 w lokalu p. Formelli 
przy ul. Warszawskiej 15. Tamże przyjmuje się 
również nowych czionków, Zarząd, 


Tow, Qgredników zaw. na m. Bydgoszcz i 6*; 
kolice. Zebranie miesięczne odbędzie sie w nie- 
dzielę dnia 11. kwietnia o godz. 2. popol, na 
sali p. MelHera Plac Piastowski. Z powodu przy- 
padajacej $ letniej rocznicy istnienia Tow., ze- 
branie odbędzie się na pięknie udekorowanej 
sali i będzie miało przebieg uroczysty. Na 
zebranie to przyrzekli swój przyjazd Zarząd 
Wielkop. Zw. Tow. Ogrod. Zaw., Qyrektor ogro- 
dow miejskich Marcinise i prezes Tow. Ogrod. 

z Inowrecławia, Po zebraniu odbędzie się małe 
Aia połączone z berbata, i przekaska. 
Na zebranie wstęp mają tylko członkowie. O li- 
czne przybycie uprasza Zarząd. 

K. 8. „Korona“ pry Zw. Podoficerów Rez. 
W środę, dnia 7 bm. o godz. 5 po poł. odbędą sie 
ćwiczenia lekkoatletyczne na Stadjonie Miej- 
skim. Wszystkich członków upraszam o bez- 
warunkowe stawisnie się. Prezes. 


Tow. Powsiańców Wojaków Szwederdwn. 
Zebranie odbędzie się w środę, dnia 7 bia, o g0- 
dzinie 7 wiecz. w lokalu dri. Konieczki, Lenar- 
towicza 8. Zebranie zarządu o godz. 6 tamżę 
w śŚrcdę, Zarzad. 

Baczneść Halierczycy! Z powodu świąt, ple- 
narne zebranie placówki bydgoskiej nie odbędzie 
się dnia 6. bm., lecz 13. bra. Dnia ©. bm. o godz. 
8. wiecz. w sekrelarjacie zebranie zarządu Orx% 
tych, którzy mają losy na leterję fantowa. 

Zebranie Związku Szoferów przy Chrz. Zj. 
Zaw. odbedzie się w środę, dnia 7 bm. wieczo- 
rem o godz. 6 w Ognisku ul Jagiellońska 71. 
Bardzo ważne sprawy. Obecność wszystkich 
członków konieczna. 

Baczność Sokół Bydgoszcz VIN, Rupienica. 
W czwartek dnia 8. kwietnia o godzinie 7 wic- 
czbrem ztbranie zarządu i komisji zabawowej, 


Riab Wandolialstów. Zebranie zarżądy dzi- 
siaj o godz. 7. u kol. Lematiczyka, (Jackowskiega 
17), Zebranie miesięcznie mip © Gaa, samy? 
czasie w Domu Czeladzi niu lekcja. 


Nadzwyczajne walne zebranie 
Akademickiego Koła Bydgoszczan 
odbędzie się dnia 8 kwietnia b. r. w ów 


Klubu Polskiego (ul.<Cieszkowskiego ur. 1, 
parter) o godz. 16-ej (4 po pot). Porządek 


obrad: 1) zagajenie, 2) odczytanie proto- 


kółu, 3) sprawa legalizacji — uzupełnienie 

statutu, 4) wolne głosy. — W razie braku 
quorum, zbiera się w pół godziny potem 

następne nadzwyczajne walne zebranie, pra- 

ków pez wzgledu na obecność człons 
ów 


— Oryginałena pośród wszystkich past Q3 Zea 
ków jest Kałęńont, con bowiem przed laty 40 u 
gruntowal racjonalne pielęgnowaue zębów, Ka. 
lodont posiada tę pierwszorzędna zaletę, że myje 
zęby i jamę ustna, z czem jest związana zarazera 
i gruntowna dezyniekcja. Powyższe qotwierdza 
i fachowa opinja j. np. berliński miesięcznik 

Paeria techniczmo-dentystyczna“, gdzie w hr, 
19. znajdujemy: , Mamy przed sobą, środek (Kalo 
doni) napewno ' antybakteryjny... Używanie Ka» 
iodontu leży przeto w interesie ogólnej zdrowot+ 
ności. 


Air. RB. koronaweo-Bucdżwszcz. 
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* Kursują tylko w nie 
1: Kursują tylko w érody i soboty. 


Odi. Wierzchucin Przyj. 
W Krapiewo 
Łukowiec ` 
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Wąwelno 4 FIS) — P— | 21% 
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Łukowiec i EE a zi PZ > 9407 
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z 112 Murucin 1351] —— 

re 108 Słupowa 3] umi 

> 117 Trzemiętowo pm 
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T 102 Sicienko ptz 

EF 100 Wojnowo 257] a 

is 99 Mochełek 1288] — 
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93 Przyj. Morzewiec RIO 


*** Kursują tylko w poniedziałki, wtorki, Sawartki, piątki i dzie, 


P9 | |P5 P 39 P 18 p2 


@ k © 


Poziom po- f 
nad morzem 


190 
16 | 190 


TES] 106 Opławiec 
178] 197 Czyżkówko 
12 gga Bydgos 


21? ji 
214 22007 
2102 


©Giwieośmiemie zmałsów: 


Nume ra pociągów tez znaków kursują. codziennie, 
Pociąg 4 i 5 nie zatrzymują się w niedziele i święta ua stacji Czy żkówke, 
ł Paciąg G nie zatrzymu je. się na stacji Czyżkówko. 

ziele i święta w czasie od 15-go maja do 10-go września wiącznie. 
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Stacje 


Koronowo Przyj $ 152 f — | ns 
Okolə | 153| — (EE | > 
Kopalnia 155| — | 55] E 
Gościeradz 150%] — |-4 SIE 5 
- Wtelno 161] — |SE| 52 
Merzewiec Nr 2 143 | —— S 
ERIE) 


Tryszczy 
Śmiała? Nr. 3 


SNA PZL PSI PA IP28lP 32 IP36 
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| Gozde 
sj 


Mr. 3. Maksymil ANGWO - 


Dyrekcja bydgoski ch Ka 


9482 
2123 
PARE 
2110 
20 
202 


MRSZEI 
do Wierz- 
de Wierz- 

v chucina 


ls Maksymil- 


gye 
2087 


19% 
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1980 
19% 
LOW | 


210 | 22 7 
pp] 
| 2914 
33 | 2910 


yz 
239 | 


207 


2.30 P. 32| P- 36 
Stacje es Jęz | 
2--8 | 2—3 | 2—3 
fd Włuki Przyj. | 69 |165] — 

-  Kusowo A | 6% | 1658] — 
Hutnawieś 633 | 1637] — 
Gadecz 326 | 16%, Eu 

g Górne Strzelce 6% |16%, — 
Wileze g*8 [1618 Aa 
Jastrzębia 5% ,15%| — 
Żołędowo 543 Kod ka) 
Maksyriljanowo 55% 153 — 

- Bmukała Dolna — |15 15% 

Przyj. ŃSmukała Nr. 1 gai | —- | 149, 145 
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ii powiatowych 


Masełkowski dyrektor ruchu. 
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| 


apisowrp wiersz tłusty 20 
słowo 10 groszy. 


E auet narai naid 


Sevir = 1 słowa, 
uzzdę stanowi 1 słowa. 


HH rawcowa 
wykonująca roboty go- 
tidnie i tanio poleca się 


załatwia wszelkie. choć. | W, dom i na wyjazd 


by na'trudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
we, pipoteczne, walory» 
zątyjne. kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi 
nistracyjnue, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 
al, Cieszkowskiego 2. Tel. (304 


ługoletnia praktyka 
27310 


Nin e;szem 
podaję Szan. Publiczno- 
«i miasta Bydgoszczy i 
okohey do wiadomości 
iz otwieram z dniem 
$ kwietnia b r, piekar- 
nię i cukiernię przy ul 
Toruńskiej 29 i proszę 
uprzejmie 0 iąsk. po- 
parcie. Æ szacunkiem 
Fłerien Nowicki, nie- 
karz: (8861 


se 


Ł'ętektyw 
Eisner, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 28 przeprowadza dys- 
kretnie dochodzenia w 
sprawach rogwodowych i 
alimentów. —- Informacje. 

(F-45838 


amro Obrońcy 


prywatnego 


Fr Redmmamna pny 


Naklo, Plac Kenopniekiej 237 

załatwia F-494 
wszęlkię sprawy są? 
dowe, handlowe, mie. 
szkaniowe, wekslowe, 
podatkowe, przeracho- 
wanie hipotek, ściąga= 
nie nalażnoścć: pienię: 
źnych, sporządza kon» 
trakty, wnioski i rekla- 
macje wszełk. rodzaju. 


Przepisywanie na maszynach. 


Statek „EMJjA | 


ladure lziś fi pan)! 
gwap towary z Gdań- 
ska do Bydgoszczy. 
O zgłaszanie towarów 
prosi (8877 
Lioyd Bydgeski 
Tow Akc. 
Bsspedycja rzeczna, 
Telełon 671, 672, 239 


Nnujtaniej 

w Bydgoszczy  kupłsz 
gardaruhę. obuwie, me- 
bla wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu | 
JK omisowera. 
ny. 6. 


Pomorska 
(30442 


Biuro 
Progress“ w/m. ulica 
Gdańska pr. 31/32 II p. 
Wnioski do Sądu Po 
wiatowego Kupieckiego 
i Rozjemczego. Rekla- 
macje podatkowe, spra- 
wy mieszkanie wg, hipo- | 
teczne. handlowe, weks» | 
lowe, karne redagowa- | 
nie kontraktów j po | 
radv  Tłomaczenia 
języka angielskiego, 
francuskiego, miemmiec 
kiego i rosyjskiego, ko- | 
respondeneja handlowa. 
Przepisywanis ną ma- 
szynach. 5442 


Kapelusze | 


zi 


damskie podług ostat- | 
nich oręginzlnych mo- 
deli paryskich  mołecaj| 
Wytwórnia kapemszy, | 
Kazimierz Sęifert, Diu- 
ga Przyimuje się 
do przerabiania wszeb 
kie kapelusze na nai 
rowsze fasonv. (7871 


Najtahsze źródło ząku 
pu kompletnych jadal-| 
mi, pokoi męskich. sy- 
pialni, kuchni, oraz po 
jedyńczych mebli soli» 
dnęgo wykonana na do- 
godnych warunkach | 
poleca 23190 | 
lgnacy Grajnert, 
Bydgaszcz, 
Dwortowe S. Tel. 1823 


i poleca i nrzyjmuje Bluro 


| gospodarstwa, domy. wi 
jle polecą i poszukuje 


|0-pokojowa z ogrodem, 
| podwórze, wjazd, stajenki 
l itp. w ładnym punkcie w 
i Bydgoszczy za 1500 zł i 
| wiele 
| przyimuje Biura Pogoń, 


i Dworcowa 60, Tel. 18-15. 


|resziówką dom 9 


i Wiadomegé w 


| rra i es 


j domy mieszkalna, masy- 


jsię dla rzemieślnika. Zgł. 


|z ogrodem i ziemią za- 


isprzedąż. Of. pod „3382 * 
Rz Aa 35 


Zdziubanówna. Leszczyń 
skiego 11, I p. '8834 


lientysta 
W. Mayerowa, Korona- 
wo Sienkiewicza nr 2. 
przyjmuje znowu od Set. 
i 14-18 godz. (7900 


Rowery 
gajnowszvęb konstruk- 
cyn na rok 1926, maszy* 
nv do szycia : pisania 
aparaty fotograficzne, 
gramofony, zegarkii plą: 
tery polecamy na do- 
godnych diug termino- 
wych warunkach. In- 
formacje i cenniki wy- 
syłamy bezplatnie. Przed 
stgwicielstwo Sz. Kisel» 
hot, Warszawa. skrzyn 
ka pocztowa 593. (8534 


zawiadamia 
się Szan. Publiczność. 
że filię przy ul. Aleje 
Mickiewiczą 1 przenie- 
Sion obok ul Gdańskiej 
nr. 138 róg Al Mickie- 
wicza. , Tęcza“ pralnia 
chemiczna. F 45 
PORTY CEE ZY ET P EE ESEE 

Hiaftowanie 
i rysowanie podług naj- 
nowszych wzorów wx 
konuje szybko i staran 
nie Marja L'igarzewska, 
Wełniany Kynek 14. 

'8710 


m'a pszeana w tem 40 
mórg łąkiz torfem dom 
6-pokojowy masywny 
ogród owocowy, ładnie 
polöžony. T kim od 
miasta Í stacji kolejowej 
obsiane, z inwentarzem 
żywym i martwym za 
26 0C0 zł. i wiele innych 
mniejszvch gogpodarstw 


Pogoń. Dworcowa 80 I. 
Telefon 18 15. 


Ma jątkt 


Biuro Polonja, 
wa 3. Tel. 698. 


Parko» 
(8503 


Wila 


innych polaca i 
worcowa 80. Yol. 18-15, 
(F-508 


492 mórg 
dobrej ziemi, 15 mórg lęki, 
8 mórg lasu, dom o 5 ubi- 
kacjach, ogród owocowy, 
budyrki dobre z komplet- 
nym inwęntarzent żywym 
i martwym za 22.000 zł, 
przy wpłacie 16000 zł i 
wiele innych poleca ji 
przyjmuje Biuro Pogoń, 


(F-507 


30 mórg 
poko: 
lowy — 50.000. 19) mórg 
buraczanej, dura 8 poka 
45010. Domy naka 
rzystnie,gge polecą i po- 
szukuje Śwarek, Dwore 
cowa 90. (F- 330 


nem 
na sbrzedaz na (kalu. 
fili Dz. 


By tę” (F. 49 


Gospodarstwa 


16 mórg, w tem 8 mórg! 


ziemi, 8 mórg łąki nołeg- 
kiej z pokładem torfu, dwa 


wpe, stodołą z chlewem 
zaraz na sprzedaż Nadaje 


do Dz. Bydg. pod „Gospo- 
darstwo 16 mórg“, (F-ś30 


Bem 


raz na sprzedaż. Szwe 
derowo, ut Konopna i% 
8368 


Piekurnia 
z domem 3}  wolnem 
mieszkaniem zaraz na 
do Drian. 


l 


groszy, kazde dalsz€ 


Restauracja 


skład delskątesów z u- 
rządzeniem, 3 pokoje z 
kuchnią zaraz na sprze" 
daż. Adres wskaże Dz 
Bydg. 18345 


Por 
6 mórg ziemi. w pobli- 
żu bydg:szczy, za 4000 
zł. na sprzedaż. Nowa 
kowski, Kaszubską 34 
(F 508 


Warsztat szęwcki 
całkowicie lub częścio 
wo ną sprzedaż. Wiąd. 


Jagiellońska 29, I p. pr. 
(8857 Pyk: | 


Baczność! 
Sy ialnia i jada'ka bar- 
dzo tanio na gprzedaż 
UI. Sowińskiego 2. 8778 


Drzewo opułowe 
*zczany, wałki | rąbane 
w koszach 
sprzedaż. Malborska 13 
Wil zak, (8775 


Meble 
Jadalnie dębowe 900 zł 
sypialnie 550 zł i różne 
meble na ratuwą sprze 
daż. Zieliński, Sm» dec- 
kich 43 "8881 


Muszyna 
do pisania w dobrym 
stane na s rzedąż. Nie- 
ruszewicz, Poznańska 26 
skład kapeluszy 8782 


_ Meble 

Pray dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze meble. szafy, 
stoły łóżka, krzesła, ką 
napy, fctele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty 
Piechowiak. Długa nr. 8 

(18573 


Wózek 
dziecięcy tanio ną sorze- 
daż. Ogrodowa 14 IIn 
lewę 8833 


Przyczepkę 
do motocyklu, prawo le- 
żącą, aluminiową, w do- 
brym stanię, cena 275 zł. 
Magnet 4 ceylindr. prawy, 
Korborator Zenit, 8 lam 
gazowych do salonn, ja- 
dalni, biurkowe i inne 
części do lamp gazowych 
sprzedam tanio. . Zgłosz. 
przyjmuje W. Mikulski, 
Gniezno, ul. Warszawską 
nr. 55. (8820 


Rower 
dobry tani» ma sprze- 
daż. Zduny 6 parter le- 
wo (P-397 
OT YE EA E 
Dworcowa 64 
jest NE, do ścięcia. 
(8842 


Sam uchód 
towarowy 36 H Opel“ 
sprzedam za 800 złotych. 


sk iego 337, F. 483 


San.ochód 
półciężarowy „Berliet* w 
dobrym stanie okazyjnie 
na sprzedaż. Nowak, Zbo- 
żowy Rynek 3. (8841 


Bagowe gołębie 
t'gariacze) czysto białe 
premiowane na sprze- 
qdaź w gudz od 5—i pa 
południu. UL Łaketka 
ur. +b. (8750 


Rower 
damski z weipyta bie 
giem za 130 zł pa sprze 
uaż. Gdańska 5&6 (F 50 


Pianino 
<zarne krzyżuwe sprze: 
dam tenio. J Kierbich 
Król Jadwigi 18 (F504 
Dosa taaan 

Galebie 
biaje, premicwane. na 
sorzadaż, w godą 4-6 
pe południu. Ut 
kietka 4b, 


Kupię wilg 
Śrm8 pokojową. z kom 
fortem i z du yn ogro 
dem, w cenią du 50 00 
zł, Adres poda Dziennik 
bydgoski, (74% 


5 TT: 


Cyłoszenia 


tanio na! 


Adres: Naklo, Jackow: I 


= = 


Trak 
z przejścia B0-—65 cm 
kupię, Of. pod „A. P.6' 
do Dz, Bydgr 8758 


Kupuje 
większą ilość masla ca 
20 kg. tygodniowo, tyl- 
ko z majątku Qf. nod 
.26% du Dz Bydg. 18811 


| Urządzenie 
składowa pod szkłem i 
warsztat (strugnica) stor 
larski  knpi  Wojdylak, 
Jackowskiego 20. Tel. 287. 
3 ( 


Pianino 
kupię. płacę gotówką 
Ot do tiin Dz. Bydg 
Dwortowa 2 pod ..Pia- 
nago”. 1P-5C8 


Kupię 
urządzenia cukierni i ka- 
wiarni sg m. repozytorja 
oszkłone, stół sklepowy 
(Tonbank), stoliki z płytą 
marmurową lub imitacia, 
piec przenośny, walce do 
tarcia maa, wagę stołową, 
konterwątor i maszynę na 
lody, wszystko w dobrym 
stanie. Oferty pod „Kra- 
kowianin* do {ijji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2, (F+511 
LEKCJĘ 
K siążkowaści 
_Sitenogrufji 

Korespondencji 
i t p, nanczają Koncesjo- 
nowaye Praktycznę Kursy 
Handlowe w Bydgoszezy, 
ulica Gdańską pr, 31-32 
| Tel. 1327. Po ukończeniu 
egzamin 1 świadectwo. 
Zamiejscowi listownie. 
Od 18 lutego nowy kurs. 


Zdolnym absolwentom po- 
sady zapewniona. (1800 


REC 


Barma 
wyucza stenografji Hsto- 
wnie. dając równ eż bez- 
nłatnie korapiety lekcyj 
Redakcja, Stenografa 
Polskiego. Warszawa 
Mokotowska 57. (5722 


Buchalterji 
'księgowości) poiedyń 
czej. podwójnej. amery 


pP | kańskiej, rachunkowości 


kupieekiei,  keresnon 
dencji handlowej, wy- 
uczają zamiejscowych 
listownie Kursa Sekuło- 
wi za, Warsząwaą. Zóra 
wią 82. Pa ukończeniu 
świadectwo.  Zgdajcie 
prospektów. (7079 


Lekcje muzyki, 
Przyjmuję  uczni na 
rżnięte i dęte instru- 
menta na dogod. ych wa 
ruqkach i biorę oćpo- 
wiedzialnogć zą dabre 
wyszkolenie.. Szkolę 
równ eż orkiestry jak 1 
ochotników na fagot. 
Sowińskiego 15 parter 
prawo. (8816 


Qsobe 
życzącą udzięląć kop- 
wersach języka niemie 
ck ego, proszę o złożenie 
uterty z podaniem wa: 
n akom, do pu Mrina 

ydgoskięga pod . Sia 
pęhowa'. tF. 488 


POSAD 


Stenografii 
wyucza wszystkich H 
stownie bezpłatne G8= 
lem propagandy Insty- 
itot Stenograficzny An- 
toniegę Wojnara War- 
szawą Krucza 26. 88.5 
Pralłtytant( ka) 
pisz na maszynie po- 
trzebny. Zgłoszeną od 
godz. itt  Redmann 
Pomors. a 67. tF 496 


Czeledź szewska 
potrzebma. Topoiski. uł 
Warszawska +0, (8850 


Przy jme 
2 panienki intengentne 
w naukę Pracown asu- 
kien damskich. Filipe 
wa Dworcowa 7. tE 470 


Htotego 
pomocnika fryzjerskiegu 
E "Ba og ŻA 

agórze ząwskiegu 
BF, $. > 3884 


_ egariek, dnia 8 dona 182 p. _ 


łększę pod niniejszą rubryka oblicza się na mm, o 1007/, drożej, © 


Baczność bezrobotn'! 
Przyjmę kiiky rebutni 
ków do sprzedawania 
lodów Mała kaucja po 
żądana. Wielkopolska 
Wytwornia Lodów. (8884 


Da.elnych 
dobrze zaprowadzonych 
wojazerów z branży cu- 
kierniczej p szukuje się 
Of. pod „ Natychmiast 
do fiijj Dzien. Bydęg. 
Dworc: wa 2 (PF 501 


i Ekonom 

potrzebny do - szałasu 
lxdgoskiego Towarzy- 
stwa Wioślarskiego na 
sezon. Wymagana kay- 
cja Zgł. (tylko piśmien- 
ne) do prezesa p. Ma- 
ciejewskiego, ul Gdań 
ska 118. F-572 


Cholewkarz 
iub cholewkarka po- 
trzebna. Zgł. w składzie 
obuwia, Sn'adeckich 25 

(8378 


2 ehlepcy 
do peszenia bydła od lat 
14-15 mogą się zgłosić 
F Kołańczyk, Wałonnica 
p. Brzoza. F. 492 


Panienka 
potrzebna. Bydguską Fa» 
bryka Warszawskich 
Lodów. ul. Parkowa 3 
od 1-2. (F-509 


Czeladnik 
piękarski dzielny w swym 
zawodzie przed pisc na 
drzewo potrzebny 7araz 
Zgłosz. Peisert, Chełmno, 
Młyńska 1. (8836 


Postugnaczka 


potrzebna zaraz. Zgł. 
Sniądęckich 26, I p le- 
Wo 18872 


Dziewczyn: 
(służąca: mł dsza zaraz 
ootrzebna. Krakowska 
nr. 17 I ptr prawo 


18822 


Skromna 
dziewczyna. uczciwych 
rodziców jeąt potrzebna 
zaraz do dwóch dziec 
i pratv domowej za 
skromnera wynagrodze» 
niem Ut. Wiatrakowa 9 
Sklep) 


Kucharka 
z dobrem gotowaniem, 
obznajmiona z chowem 
drobiu potrzebną do ma» 
jątku podmiejskiego Zgł. 
Urocza 2, m właściciela 
domu w godz. od 8—6 
po poł. (8828 


Slużąca 
z wioski, pra owita, do» 
brze gotująca, potrzebna 
natychmiast. Krak w 
ska 11. 18350 
Sterotyp stka 
sierota, utniejąca pisać 
na maszynie kitku sy- 
stemów, pragnęłabv parę 
miesięcy praktykować 


bezpłatnie. Oferty pod 
„8.85 do Dzen. Bydg 
8818) 
Bez 


wymagredzenia celem wy- 
uczenia gotowania } prac 
gospodarskich przy więk- 


Rutynowana 
bufetowowa  noszukuie 
pozadęząraz lub jąkoek<- 
pedientka do interesu 
koionjalnego. Of. pod 
Bufetowa do filii Dz 
Bydg. "F 491 


E siążkowy 
bilansista pracował długi 
czas w poważnej Sp Ake 
jaka szef biura, obeznany 
z każdą  książkowością, 
poszukuje posady. Zgłosz. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Książkowy”. (F-492 


skromna 
anienka szuka posady 
Jako ekspedjentka w skła- 
dzie hławatów ze etancją 
Łaskawe oferty przyjmuje 


kawaler poszukuje posae 

dy samodzielnie lub za 

czeladnika Zał do Dz. 

Bydg. pod .2 J. B= 
8833 


„pierwszorzędna, 
dzielna siła, 
wany na rynku poznańsk. 
i górnośł poszukuje po- 
sady w przedsiębiorstwie 
zbożowem. 
Łask. załosz. do filgi Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Zbożowięc, 


która umie gotować, szyć 
i prasować oraz ob=znana 
we wszelkich pracach do- 
mowych poszukuje adpó- 
wiedniej posady. 
proszę skierować do Dz 
Bydg pod „Panna“. (8847 


lat 25, wszystkie prace 
wchodzące w zakres wiej- 
skiego i miejskiego gospo 
darstwa doskonale znaiąca 
Lg kuz posady 


cowa 2 pod „22%. (F-487 


ka posady od 


pod „Gospodarz“. 


szej 


Pie':arz 


Zbożowiec 
samor 
ustosunko» 


lub młynie, 


(F-39 


Panna 


Oferty 


Osoba 


Oferty 
o filji Dz. Bydg. Dwor- 


Panienka 
intergentna. lt 24, szu» 
15. 4. u 
samotnego pana jako 
gospodyni Zsł. do Dz. 
Bydg. pod „8851'*. 


Stangret 
z dobremi świądectwą 
mi poszukuje  pusadv. 
Ofertv do Dzien. Ryde. 
pod .S P.* (8855 


DZIERZAW 


Dzierźinwę 
1100 mórg odstąpię lub 
przyjmę wsoółntką Wia 
domcść ul. Dr. Warmiń- 
skiego 9. Fundamento- 
wa t45ła 


Składu 
niewieikiegą na sklep 
bławatów poszukuję ną 
Gdańskiej lub na Wełn 
Rynku  Zgłosz do filii 
Dzien Byag. Dworcowa 
nr. 2 pod „T. R.“ F-383 


Poszukuję 


29 | składu z mieszkaniem Jub 


dwoma ubikacjami od go: 


spodarza lub własciciela 


składu  ewęntl. kupna 
mniejszego domu. Oferty 


z dokładnem podaniem 


warunkow do Dz. Bydg. 
(8858 


Sklad 
z dwoma dużemi oknami 
wystawnemi i przyległym 
1 pokojem w centrum 
miastą wprost od gospo- 
darza zaraz do wydzierża- 
wienia. Zgłosz. do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Skład 2*. (F-479 


Sktan 
z mieszkaniem, 3 pokoje i 
kuchnię poszukuję wprost 
od właściciela. Płacę dzie- 
rżawę podług ugady za 
rok naprzód Oferty de 
filii Dz Byd. Dworcowa 2 
pad „Skład i mieszkanie”. 

(F-481 


Szklarnia 
w rynku do wydzierża 
wienia, Of do Dz. By £. 
nod „,Szkłarnia* (88/1 


MIESZKANIA 


KS 


2 noko'e 


kneknia. elektryczność, | 


iL, morgi ogrodu w For- 
donie, tania wynajmuje 
się  Zgłosz. piśmienne 


, Astromecko, Dowman 


tową. 8879 


Mieszkania 
3—4 pokojowego z kuch 
nią poszukuję. Zwrócę 
remont i wszelkie inne 
wydatki. Adres wskaże 
adm. Dz. Bydg. (5088 


Poszukuje 
się zaraz mieszkania 4-5 
poko,wwego. komfortuwe 
łazjenka elektr. światło 
centrum miasta. Oferty 
z podaniem ceny ped 
„Nr B 1925“ do eksped. 
Daien. Bydz. 


mieszkanie 4r 

tamu, 

wszelkie wygody, 

Płaca biasto ki Zgł. 
acn wskiego. 

pod „„Mieszkanie* do „Go- 

niec, 


firma 


umebl. 


(8835 


Mieszkanie 


figi Dz Byd. Dworcowa 2 
pod „W. G. 13%. 


(7-451 


Mieszkanie 


38 pokoje i kuchnia wprost 
odgospudarza poszukuje. 
Dzierżawa podług ugody 
za rok naprzód. Of. do 
filii Dzien. Bydg. pod 


„Mieszkanie 20‘ (F 4B3 


Oddam 3 
jowe 
m meble, 
oleks 
ošwietl blisko 


kto 


Dworcowa. (8868 


Mieszkanie 


8-pokojowe przy ulicy 
Gdańskiej zamienię na 
parterowe 1-3 pokojo- 
wę przy Gdańskiej. Oi 
pod „B. 18'* do Dzien. 


bydg. 18854 


Mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią w 
pobliżu dworca na cele 


Opieki Dworcowej" por 


szukuje się zarąz. Zgł. 


pod „W. T.30* do Dz 
bydg. (6056 
| noone ik asie ai 
Poważna 
poszukuje dla 
swego pierwszego urzę 
dnika natychmiast mie- 
szkania 2—4 pokojowe= 


go, najchętniej w śród 


mieściu Płaci dz erġa- 
wę z góry. Of. upr. się 
vd „F. dJ, 59% do filji 
zien. Bydg. Dworco* 
wą nr. 2 (P-503 


Poszukuje 
mieszkania 3—4 pokoj. 
i płacę dzierżawę za ruk 
naprzód. Zsłosz. upra- 
szam do Dzien. Bydg. 
pod 6004 t8845 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią oddam 
temu, kto mi pożyczy 
1000 zł. Wiad. w Dzien. 
Bydg. 40853 


Mieszkanie 
5 pokojowe z wvgodami 
w centrum miasta, Wae 
runek dzierżawa roczna 
z góry i remont zaraz 
do oddania. Zgłosz. pod 
„Remont“ do Dzien 
bydgoskiego. 8883 


Przy imę 
młodszą panienkę na 


stancją z*raz lub póź: 
niej. Ut Św. Trójcy 12d 


II p. prawo. (8779 
Pokój 

dobrze umebl. do wyna- 

jęcia. Warszawska 21 

II otr. lewo. 88 
Pokój 


umebl. dia 1-2 osób do 
wynajęcia Pomorską 8a, 
II ptr. lewo. (8834 


Fakó 
do wynajęcia 
nd 15. 4, ul. Podwale 5 
II ptr 8818 


Pokój 
uinebi. frontowy z uży- 
waniem pianina. salonu 
do wynajęcia. Błonia 2 
3814 


umebl, 


umehlow ny do wyna» 
jęcia. Dworcowa nr 68, 
1. ptr. pr. IF, 486 


Poszukuię 
pokój z kuchnią lub dwa 
najchętniej ad właściciela. 
Zwracam remont i innę 
wydatki. Zgłosz. do Dzien 
Bydg. pod „Omega“, (8549 


Dla poszukującyca posady 
Drobne ezłoszenia orzyjmuje się do godz. 9ste] 
A przed połudmiem. 


SD" zasżki 


Pokój 


3—4 pokojowe z kuchnią t próżny poszukuje zaraą 


poszukuję zaa wprost od i Jub od 15 4 28. JR 
gospodarza. /Płacę czynsz | u pani Bansen, Jasna 19. 
roczny z góry. Oferty do | Okole. (8843 


2 pokoje 
z kuchnią oddam przy, 


uL Grunwaldzkiej Zgł. 
J. Morkowgki, Mazos. 
wiecka 41-43, 


Pokój 
umeb z używaniem ku- 
chm dla małżeństwa do! 
wynajęcia. Błonia 19 
parter lewo, (8844 
FREE EE E EAEE 
Pokój 
dia 2 osób z używaniem. 
kuchni do wynajęcia. 
Gdańską 62 II ptr. la: 
wo. | (88Bą 
EEE POOR 
Pokój 
umebl. zaraz do a” 
jęcia. Cieszsowskiego 14 


1i ptr. prawo. (8886 


Skromny 
pokój umeblowany do 
wynajęcia. Długosza 14 


parter prawo. 18862 
Pokój 
umebl. z używaniem 


kuchni dia pań do wy” 
najęcia. Klonowska, Tos 
ruńska 187. (8847 
AREN 13. mL. 


2 pokoje 
umebl. z kuchnią do wy- 
najęcia. Sienkiewicza 7 
I ptr lewu. (F-48G 


Pokój f 
frontowy do wynajęcia, 
Poznańsku 22 ptr. pras 
wo. (8815 


Pokój 
umebl. zaraz do wyna: 
jęcia. Dworcowa 58 IPL 
(8869 


VORIG EEEE A ENET EEE 
-ar sonak 


NITO ŚCI. 


sę 


‘ROZM 


aaant odd N 


. Poszukuję 
dia Pomorzanki, parmy, 
przystojnej blondynki, 
miłego charakteru, posia 
dającej wyprawę 1 eoskol: 
wiek majątku, męża. Pa 
nowię nrzędnicy lub rze 
mieślnicy do lat 35 raczą 


' swę oferty z fotografią, 


NADER A CCD A ZZA RTZ ZONE CY OE TEDE, RTZ, DRE E E R E | ZOPRZIE PIZZY DZE 
3 


którą się zwraca, złożyś 
pod „P. L* w Dz. Bydg; 
8819 


PEREZ EEEE EEEE 


Kto póżyczy 
3.000 zł na kilka miesięcy 
otrzyma tytułem procen* 
tu 3 pokojowe rhieszka: 
nie z kuchnia na I ptr 
w śródmieścin. Gwara: 
cja bisoteczna. Wiad. 
Jezuicka 4 I ptr. od 2-9 
popoł. i 8 wiecz.  '874% 
pa me a ówna, A 

4000 zlotych 
pożyczki poszukuję za 


dobrem oprocentowas 
mem. Gwarancja hipo: 
teczoa. Łask. of. pod 


„Pożyczką 4000“ do filji 
Dzien, Bydg., Dworcoe 
wa 2. 1F-49% 
RZE TĘPE TYT, 
Kupiec 
wojażer 4% lat, poszus 
kuje znajomości pań w 
celu matr, Oferty pror 
szę naugyłać pyd nr 343 
„Kurier” Parkowa.F-510 
TARPEIDEN ETAT ETEY 


Kawaler 
lat 40 pa dobrej posadzie, 
inteligentny, szlachetnego 
charakteru, poślubi przy» 
stojną starszą pannę lub 
wdowę, posiadającą coś 
kolwiek majątku. łaskę 
oferty upraszam pad „Sos 
lidny Nr. 8691% Dziem 
Bydgosk. 
OTTO TY RETE EOZET ET EEEE 

Pastukuję - 
4-—6 tys zł na I hipotes 
kę na nowy dom. Od» 
dam 2-pokujowe miesz: 
kanie z kuchnią. Zgł 
pod „T Fr" do Dzien 
Bydg. (8884 


Bialy pies 
(Spitz) zaginął, za wył 
nagrodzeniem do oddae 
wia ul. Dworcowa 68 
Schulz. — Ostrzega się 
przed kupnem 8817 


Bialy szpie 
przybłąkał się. po od 
szkodowaniu można 


II ptr. lewo, 


18370 


(8681 


odebrać ui. Matejki 6 
8884 


rż 


— UTT "TW TSYTYYE oc onoo R I aa aaaaaaaaaiiĖħ 
ra 4 2 


4 
: WAEUSYNI sc, 4 A Swej AWA PCK SEL USA 
Str. 12. 1x da Czwartek, dnia 8 kwietnia 1926 r. 
F E E E E E ESE i ) 3 
Dnia 4 kwietnia 1926 r. zmarł po krót- . rszuł Kosie omska Ś| - Przelarg dobrowolny. 
>i ich cierpieniach nasz czlonek dh 5 ; W sobotę, dnia 10 kwietnia 1926 r. o go- 
f A A dzinie 11 przed południem sprzedawać się będzie 


z powodu zmiany przedsiębiorstwa, Garbary nr. 18 jĘ 


SEE 


E a 5. p. 5 Wincenty Piesik- 


R EEE A E RT is ERA y 
$ Czopti hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) H 


* | stępujące przedmioty: ż 
urządzenie składowe, waga wachadłowa, szklana jj USTWają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 


R 

: : STsy 3 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na- jĘ 
ZATĘCZENI. ; 
ka? 


. qddydgoszcz-Joruń. LDielkance 1926r. 


gy" FEE ; RERI s ; TSS MA a EG szatką radsiąża się dla restauracji, maszyny |jj zmniejszają guzy (żylaki). Ządać w aptekach. Și 
p ; A? i i SEEGE SR RROKA zs siodlara. » i do szycia worków z motorami Skład Nisz: Apteka A. SĄSECKIEGO Ę 
; l BB j z dze] Ga Łk od ORTE AE R > PEA RY: ) i 
5 P ` 56] u PE WE ON € W - AT ię i „maszyra do pisania marki „Protos“, 3.500 szt [E w Warszawie, Leszno 43 
A W zmarłym tracimy gorliwego członka kółek mosiężnych do plandek, gobelina, partia |. RENEE E 
Sa Koncesjonowane Kursy Handlowe biczysk i bicz, dery końskie nieprzemakalne, | m Sizzi Pr ŻA ĄZE cza 


linki i powrozy, basen do wyłewu i urządzenie 
do ustępu. 
Powyższe przedmioty można obejrzeć 1/, godz, przed 
licytacją. 
53865 Michal Fiechawiak, zaprzys. licytator 


i Cześć Jego pamięci! 


Fa 


| ; Tew. śpiswu „Dzwon“ G. Vorreau 
i A e |) Bydgoszez, A 
| Tel. 1259. _ ul. Jagiellońska 14. Tel. 1259. 


| TE Š pierwszorzędnej jakości 
i | Wabeł ziofcwuwazstie M W ZBĄSZYNIU kupuje się najkorzystniej ; 
L ) Hs MACA EG A $ i w 
p: zazane nam współczucie, a zwłaszcza WA feni i > i fabryki I hurtowni fortepianów ; 
| wieże epin aona | 1a kie | |BMGBSZ pieniedzy caly | SIOS | waz powskanion > masy npactosciowei, nat || 5 s feld | 
UR 4 e e i A ARES ż zy głównej ożywionej ulicy, < wolnej ręki af 
O See eta pit kup u Billerta w Toruniu los kn a E W kła mieści się okład dwaj | 2” ETE & l 
5 sę ESPEC z i okna wystawowe, pokój i kuchnia na parterze, trzy UREPELE K 
f Katarzyny Füzikewskiej BB BesienBi HPcziksiwYdPWWAŚ |pokoje i kuchnia jako pomieszkanie na piętrze. tylko Śniadeckich 56 - tel. 483 i 918 
W składamy najserdeczniejsze podziękowanie co drugi los wygrywał SĄ; jepo OE: pininia FAA haj się na filja: Grudziądz Groblowa 4 » tel. 229 
Słenafzefanem. | | Wygrane po 400.000, 250.000, 150.000, 100.000, 48.000 | pea ao aE On Poseoldy, yE Tole zał. 1905. i 


Bydgoszcz, dnie 7 kwietnia 1926 r, (3688 30.000, 20.000 zł, itd. Cena losu; */4 ==10, ją 20, 
3 : z tj = 40. Wypłaty przez zaliczkę lub P. K. O. 207.924 
8416 Poznań. 3 


c 

szkła i kolonjalny. Hipoteka A 10000.-— zł. maża 
pozostać całkowicie lub częściowo, IL 8500,— zł. | 
wątpliwa, może upadnie ewentualnie pewność musi 
być za nią złożona, — Zgłosz. z podaniem ceny uprasza 


Fe. Fapumasszewsień 
Zawiadowea upadłościowy — Obrońca Prywatny 


- Esgliaoszemie 


W uzupełnieniu ogłoszenia naszego z dnia 4. Ji 
br. podajemy konsumentom gazu przemysłowego do 
wiadomości, że przy użyciu ponad 1.300 m? gazu 
miesięcznie obowiazeje rabat w wysokości 45 0, od 
zasądniczej ceny gazu przemysłowego t.j. 26 gr ji 
za 1 m” F 493 || 

Bydgoszcz. dnia 2. kwietnia 1926 r. 


| 
„Maglstrat — Dyrekcja Gazowni. j 
i 


F Pg 


8821) ZBBPSYSZĘFHR, Senatorska 4. Ś s ; MASA T 
TVR. iscoafncniesiaieceao ** 

otwiera w poniedziałek, dnia 12 kwietnia 1826 re 

y rg 1. nowy kurs dia początkujących. 2. Kura tańców 

- A najnowszych jak Passo-double, Charleston i Tango 

1 WWAaBie ww HWepwmuzuniun Bydgoskiej paryskie. 3. Organizują kurs dla osób starszych 
Przedmieście, o 14-tu pokojach z komfortemiogro=|w Ściśle zamkniętym kółeezku z programem nat 
dem objętości ca. 3000 [] m. Cena 45000 zż, | nowszych tańców. Łask. zgłosz. oraz iniorm. w Kan- 
przy dogodnych warunkach zapłaty. Wartość |celarji przy ul. Lipowej 5a eodz. w g.12—2 i 4—7. 
przedwojenna 120 000 zł). 


Difese fianfswapczENKy 7 masy- 
wnem zabudowaniem, objętość 12000 [) mam 
w Toruniu, nadający się na każde przedsiębior- 
stwo. Cena 48 680 zł, przy dogodnych warun- 
kach płatności. (Wartość przedwojenna 160 000 z0. 


Zgłoszenia pod nr. SBĘBAMGE. (8848 


a Choroby płac! j 

„4 Słosowany | 
$ praes pp. lok gd 
p Y toróTyBalsam 
i Thiocsianaga y 

j Przy grużticy, 

„23 bronthizie, f 
kasziu ułatwia 
wydzieianie $ 


się piwocin$z.f 
hi wemacnia or- § 
ganizm isamo 
p pocztciechore-| 
ge. rowiększa wagę ciała. — „Sażsam Thiocolan Aga sprze- 
dają apteki t sułady apteczne drogerie). Żadajcie tiko 
w oryginalnem opakcwanin apteki A. GĄSEJRKIEGOR 
w Warszawie, ut. Leszno 4l. (36464 


(-) Br. Klimczak, Dyrektor Gazowni. 


„rara eee wre 


to 


Ostrzeżenie. 


Panom rzeźnikom przypominam, że w myśli ATE Bo ZR EDO p 
damych przepisów należy bite zwierzęta i Suro- bdwieszczemie. 
we "mięso - przewozić (nakryte czystem płótnem) sym rejestrze haudlowym oddział A 
wyłącznie wozami, wykładanemi wewnątrz c; -|7apisene dzisiaj przy spółce: (8729 
nową blachą, wzgl. przenosić W BADANIACH tak ba Balcer i Ska wW Koronowie 
samo wewnątrz blaszanych. Zarazem Zazna-| eo nąsjępuje: Spółka została rozwiązana; Spólnik 
czam, ze zaopatrzenie SIĘW „takie wozy WZĘŁ| Iguacy Rybka wystapi? ze spółki, firmą brzmi obecnie: 
naczynia winno nastąpić rapóźniej do 15 maja|[eon Balcer — bławaty i konfekcja -— w Koronowie. 
hw. Właściciele napotykanych po tym termi- Jedynym właścicielom firmy jest kupiec Leon 
nie wozów, wzgl. naczyń, nieprzepisewych poda-| Balcer z koronowa. 
wani będą bezwzęlędnie do ukarania po rayśli 


Peig pauan. | Nasze store | qgmspacdioaewsiwya 


+W czwartek, dnia 8.) JE f | Pn 380—-400 mórg pszennej ziemi Z MaSYW> 
4. bru o god t, sprreda-| IONIÓJĄ MIŁGWAG |nymi budkami fłauugofe garag, 
PI BER ES z Wpłacam natychmiast 20—40 tys. zł. gotówką. 


najwięcej dającemu za wvorzedaiam RE : . > ; 
gotówkę: PEAK. Pośrednictwo niewykluczone. — Zgłoszenia 


LESS 


po zmiżęrych cenach 


É dni ia g i Koronowo, dnia 11 marca 1826 r. 2 szafy żelazne, 1 ma- z jaknajdokładniejszćem opisem proszę skiero- 
wojew. rozporz. policyjnego o obrocie Środkami s da żennia, | TR gat Faj (Mego TT Pe Za eotówke.” (8678 
eni z dnia 27. 1. 25 Nr. 290/25 VI (efr. Sąd Powiałowy. HATTE A pówóżki Mensor i Ruelis wać do Dzienn. Bydg. pod „Za gotówkę., (867 

. miejski „Oręd, Urzed.“ nr. 6 z dnia 6, 3. RDE nmmereeemeweietewoneamm z > pśłkryte, 3 powóz | G-yvińskia 2 

Bydgoszcz, dnia 2. 4, 26. (88354 <dalpszesmie atwarte, 2 sanie! wig- ii 5:4 „e k 

i l RAP S o kszą dle rzewaj 30 
$ Miejski Urząd Policyjny. | W maszyn rejestrze handlowym oddział B ur. 4 ba Ś (deze „zyka, 
(—) Hańczewski, radca miejski. zapisano dzisiej przy firmie Koronewskie Tartaki „> j ÓW i 23 
PE VE. 2260/26 Sgółkowe Towarzystwo z ograninzoną poręką w Ko- Bartesińigkxi, | 94” POZRAŃ C% 
FRA Kii ronowie eo następuje : (8728 % i | F i3 
; komornik sadowy. RE ABEL Ar 


Uchwaig walnego zebrania z dnia i lipca 1926. 
przerachowano kapitał zakładowy na 30000 zł 
zmieniając $ 3 statutu. Nadto zmieniono 
uchwałą tegoż zebrania $ 11 statutu. 


umo mz o 


x r daj. 
ps a% Gdańska 37 Nz 
BOMBY | m ść 
drewniane buduje Spy- „DYpAR A 
chalski, Koronowo. (8823 Par ED A 


uszełkicu rozmiarów 
i | w każdej ilościdostarcziu-" 
Aliny szybka 1 po cenach 
je Vvezkonkurencyjny ch. 
Jl Szczegółowe oferty na 
żądanie Przyjmujemy 
b | też aipania do Sru- 
Mi towania na paszę, 

awmi] Yri i Ska Tartak, 
menean Babia Wieś B. 

amore Tel 764. (7013 
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Ą|| Fransua tom, © 

t Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94. i4 
Telefon 1287 P 


4 poleca na nadchodzą jj 
cy sezon po cenach ją 
najłatszych (6152 ję 


Swer ORC 


Jake i aty, 
pokost Alea j peadlowie - ohreje 
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Oryg 'nalne lakiery | POS p HEN id 
powszowe i da Sa- ANY „i x 

mochodów firmy Ne- $ igi RA AN È 

bies & Hoare Lon $ J 10 ÓW „At i 

później więcej, w prred- 

siębiorstwie wyrobione m 

i _ bezwzględnie soli- 
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inne towary droge 
dnem. Kap tał musi być l 
odpowiednio, zabezpie- l 
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Rozporządzenie policyjne. 


Na mocy $ 5, 6 i 15 astawy o zarządzie policyj- 
nym z dnia 11/11, 1850 r. łącznie z $8 143 i 144 
o ogólnej administracji krajowej z dnia 30/VII. 1883 r. 
zarządzam za zgodą Magistratu następujące: 


= $1. Wstrzymuje się wszelki ruch kołowy z wy- 
jątkiem tramwaji na ul. Jagiellońskiej na przestrzeni 
dzielącej ul. Dr. Em. Warmińskiego od Placu 
| Teatralnego na czas zmiany warty wojskowej od 
ł godz. 12.25 do 12.35 przed głównym Odwachem. 
$ 2. Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
policyjnego karane będą grzywną w wysokości do 
80,— złotych a w razie niemożności zapłacenia od- 
powisdnim aresztem. 


_$ 8. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. (5856 


Bydgoszcz, dnia 29 marca 1926 r. 


Miejski Urząd policyjny. 
(—) Hańczewski. 


Sprzedaż przymusowa. 


W pigiek, dnia 9 kwietnia br. o godz. 2 
po poł. będzie sprzedany w Bydgoszczy w podwó- 
rzu firmy Hartwig, przy ul. Królowej Jadwigi 

i "przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę © 


X sanmmnapckacpeai (Ford) 
HSiopziiapwwsiksji, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


mani wawa 


Sprzedaż przymusowa. 


i W czwartek, dnia 8 kwietnia o godz. ft 
p przedpoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy 
ul, Dworcowej T2 na podwórzu firmy Hartwig 
najwięcej dającemu i za gotówkę: {8873 


À 

i o. 4 regały da suszenia papieru, 1 maszynę do frecin- 
i wania. 6 lemp elekttycznych, 3 piore żelazne, 23 paszki 
b fatby drukarskiej, 1 barierę, 40 ką. papieru do dra- 
Lo. > kowania, 20 kg. papiera czystego 11 wagęztiężarkani, 
k Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Koronowo, dnia 10 marca 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


Gbwieszczemie. 


Sąd tutejszy sprzeda 12 Kg. papieru ze skaso- 
wanych aktów sądowych pod warunkiem, że papier 
zostaje zużyty w przeróbce. Oferty pisemne w zam- 
kniętych kopertach należy składać najpóźniej w dniu 
przetargu, to jest 17 kwietnia 1926 r. o godz. 11-tej 
przed południem w tutejszym Sądzie, pokój nr. 4 


Sąd Powiatowy w Koronowie, 8753 


„ Obwieszczenie. 


Posiadaczom obligacji powiatu szubińskiego 
podaje się do wiadomści, iż zgodnie z rozporzą- 
dzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych z dhia 
16 stycznia 1926 r. Nr. S. F. 202/26 w sprawie 
wypłaty kuponów za półrocze 1925 od obligacji 
wypuszczonych przez terytorjaine związki samo- 
zządowe — podlegających przerachowaniu =— 
wpłacać będzie Powiatowe Kasa Komunalna w 
Szubinie w godzinach urzędowych, poczawszy 
od nia 15 kwietnia br. odsetki za mółrocze 1925 
od obligacji zarcjstęawanych pó myśli rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu z dnia 20 lipca 1985 r 
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iP. kreski, Gdańska 
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Dziennika Bydgoskiego 
"W. KTISZE 
3. Chmielewski 


upr = Księgarnia | skład papieru, -zeven 


ZERA 


Przypadające do wspłaty odsetki za półrocze 
wynoszą od nom. mk. 500 — 1,62 zi oraz 324 zł, 
od nora 1.000 mk, z których potrąci się podatek 
państwowy w wysokości 10 procent. 

Chwilowo wylaczone są od wyplaty odsetek 
obligacje uznane za własność obywateli nie- 
mieckich, anetrjackich, ezesko - siowackieh; ru- 
muńskieh i węgierskich, z którymi to państwami 
zostały już nawiązane wzgl. przewidywane S4 
rokowania o wzajemne stosowanie ustaw walo- 
ryzacyjnych i wyplate dawnych wierzytelności. 


Szubin, dnia 31 marca 1926 (8838 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Kuytzner, starosta. - 


Vari aign t 


ryjee. 
Cany Sezkonkurancyjńa. 
Towary piarwszorzędna. 

Proszę się przekonać. zony badź gwa ancją 

ę bankowa bądź hipoteką. 

Pożądany miewielki u- 

dział w pracy.  Znajo- 

mość biurowości 1 ko- 

respondencji w kilku ję: 

j]zykach. Oferty pod Su- 

mienny“ do fitji Dzien, 

Bydę., Dworcowa 2. í 

F 440 | 


BECEIRO 


[YOLO MIXA jest nejlepszym i nojteńszym da pranie. 
NAT jesi najlepszym i najiafsym poskien myilanya. | 
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